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W Katowicach

E. Gierek zwiedził 
wystawę przemysłu 

budowlanego
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek zwiedził wystawę 
przemysłu budowlanego w Ka 
towicach. Zapoznał się z boga 
tą ekspozycją możliwości nasze 
go przemysłu budowlanego, in 
teresując się szczególnie tymi 
wyrobami, rozwiązaniami te.h 
nicznymi i konstrukcyjnymi, 
które decydować będą w naj­
bliższych latach o unowocześ­
nieniu budownictwa, zwiększę 
niu jego rozmiarów i podnie­
sieniu standardu mieszkań.

Edwardowi Gierkowi towa­
rzyszyli gospodarze wojewódz 
twa oraz minister budownic­
twa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych — Alojzy Karkosz 
ka. (PAP)
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Program w dziedzinie kompleksowego przetwórstwa 
węgla • Rozwój i modernizacja Łodzi • Projekt zasad 

sprzedaży sprzętu rolnego

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy Rządu — na posiedzeniu 
bm. Prezydium Rządu omówiło zagadnienia związane z za­

pewnieniem odpowiednich warunków dla podjęcia intensyw 
nych badań nad przetwarzaniem węgla i efektywnym uży­
ciem jego zasobów dla potrzeb gospodarki, a także nad za­
stosowaniem i praktycznym wykorzystaniem światowych o-
siągnięć w tej dziedzinie.
Biorąc pod uwagę wyraźnie 

rysujące się tendencje znacz­
nego wzrostu w latach najbliż 
szych i w dalszej perspekty­
wie zapotrzebowania na ener­
gię we wszystkich jej posta­
ciach, a co za tym idzie — 
wzrostu zużycia paliw, zacho­
dzi konieczność podjęcia skoor 
dynowanych wysiłków na 
rzecz wszechstronnego i naj­
bardziej właściwego wykorzy-

powiedzialnym za jego realiza 
cję będzie Ministerstwo Gór­
nictwa i Energetyki.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu — przy u- 
dziale przedstawicieli łódzkich 
wła<z politycznych i admini-

CO O TYM SĄDZICIE

Rodak też człowiek
Niedawno wyjeżdżałem służbowo do Rumunii. Bilet lotni­

czy na drogę powrotną miałem wykupiony na bezpo­
średni kurs z Bukaresztu do Warszawy. W ostatniej chwili 

postanowiłem jednak drogę powrotną przebyć z jednodniową 
przerwą w Budapeszcie. Udałem się więc do placówki LOT-u 
przy Marszałkowskiej w Warszawie. Obejrzano bilet i wysła­
no mnie do „Orbisu" na Bracką. Tutaj po dłuższych oględzi­
nach skierowano mnie do „Sporłs-Tourisłu" na Kruczą. Tam 
poproszono, żebym przeszedł do ich placówki mieszczącej się 
przy Placu Teatralnym. Kiedy wreszcie tam dotarłem, poinfor­
mowano mnie, że zmiana łrasy powrołu jest czynnością ogrom­
nie skomplikowaną, do której potrzeba zaświadczeń i zgody 
instytucji wysyłającej. A ponadto impreza taka drogo kosz­
tuje... Załamałem się i zrezygnowałem.

Ale znając działalność naszych urzędów postanowiłem łego 
samego dokonać za granicą. W placówce LOT-u w Bukaresz­
cie załatwienie sprawy trwało... 17 minut i do łego okazało 
się, że nic a nic nie kosztuje...

Przykład z innej beczki. Na zakończenie kłórychś kolej­
nych Targów uczestniczyłem wraz z grupą dziennikarzy w obia­
dzie wydanym przez rzecznika prasowego jednej z zagranicz­
nych ekspozycji. Ów rzecznik nie zadbał o to, by w obiedzie 
brał udział tłumacz. Wiedział, że część przybyłych zna (lepiej 
czy gorzej) jego ojczysty język. I oczywiście mówił tylko 
w tym języku. Nieszczęśliwi, którzy znali język gospodarzal 
Pocili się, żeby nie rozumiejącym po cichu przetłumaczyć jego 
wywody.

Jeszcze przykłady: mam znajomego, który chcąc być szybko 
i grzecznie obsłużony w zatłoczonej restauracji, odzywa się 
do kelnera w obcym języku. Wystarczy znać kilka słów — 
i lak nikt nie zrozumie; Efekt — murowany! Słyszałem też 
o młodym człowieku, który przytoczony wyżej „chwyt" 
z obcą mową stosuje przy zawieraniu znajomości z kobieta­
mi. Podobno dziewczyna choć nie zna języka, lepiej obco­
krajowca zrozumie niż tubylca.

Poznałem polsko-angielskie małżeństwo: ona Polka — on 
Anglik. Większość czasu przebywają w Polsce. Nie mają żad­
nego kłopotu z załatwieniem czegokolwiek w naszych urzę­
dach. Oczywiście wszystko załatwia on, szermując gdzfe tylko 
można angielskim paszportem.

Jeżeli ktoś chce jeszcze przykładów niech się rozejrzy wo­
kół siebie i zwróci uwagę jaki jest u nas, Polaków, stosunek 
do obcokrajowców.

Gościnność uważam za pierwszą cechę ludzi, których szanu­
ję i lubię. Ale gościnność do pewnych granic. Bo jeżeli się 
granice gościnności przekroczy, to jest służalczość. 
A zdaje mi się, że w naszym kraju, szczególnie w stosunku 
do cudzoziemców, granice te są nagminnie przekraczane. Po­
tem słyszymy, że w zagranicznych czasopismach czasem wy­
śmiewają naszą — dla nich — pobłażliwość. Czytamy z koiei 
w naszych gazetach, że obcokrajowiec zamiast płacić mandat 
pobił milicjanta, że grupa obcych turystów zachowywała się 
po chuligańsku, że lekceważą nasze przepisy itd. A czy me 
jest to czasem nasza wina?

Wróćmy do przytoczonych przykładów. Nie postuluję oczy­
wiście, żeby placówka LOT-u w Bukareszcie przesłała sprawnie 
pracować, przeciwnie — chciałbym aby inne placówki, nie 
tylko tej firmy, zrozumiały, że można pracować sprawnie, że 
„klient nasz pan" itp. Nie chcę też, żebyśmy lekceważyli 
przybyszów z zagranicy, ale chciałbym, żebyśmy nie pozwolili 
lekceważyć siebie...

Nadskakiwanie, przesadna usłużność — odwrotne przyno­
szą efekty do zamierzonych. Jak nas widzę, tak nas piszą. 
Widzę oczywiście nie tylko nasz stosunek do obcokrajowców, 
widzę też diametralnie różny, rzucajęcy się w oczy nasz sto­
sunek do siebie na wzajem. Jest takie porzekadło: „kto siebie 
nie szanuje, łego inni nie szanuję...".

stania węgla. W tym celu — 
na wniosek Ministra Górnic­
twa i Energetyki — podjęto 
decyzję, na mocy której prob­
lem badawczo-rozwojowy pod 
nazwą „Kompleksowe energo- 
chemiczne przetwórstwo wę­
gla” uzyskał rangę programu 
rządowego. Zagwarantuje to, 
w warunkach koncentracji sił 
i środków, właściwą realizację 
prac badawczych, projektowo- 
konstrukcyjnych i inwestycyj­
nych zmierzających do rozwią 

,zania tak poważnego zagadnie, 
nia. jakim jest kompleksowe 
przetwórstwo węgla. Jedno­
cześnie zapewni aktywny 
współudział wszystkich zainte 
resowanych resortów gospodar 
czych, urzędów centralnych, 
Polskiej Akademii Nauk, u- 
czelni oraz placówek zaplecza 
naukowo-technicznego. Koor. 
dynatorem przedsięwzięcia od

J. Peter zakończył 
wizytę w Polsce

Piątek był ostatnim dniem 
oficjalnej, przyjacielskiej wi­
zyty, jaką złożył w Polsce mi 
nister spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej — Janos Peter.

Wczoraj zakończyły się roz 
mowy, które prowadzili mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów — Stefan 
Olszowski i Janos Peter. W 
trakcie rozmów, które zapo­
czątkowane zostały w pierw­
szym dniu wizyty węgierskie 
go gościa, omówiono zagadnie 
nia dalszego współdziałania 
między obu krajami na arenie 
międzynarodowej, jak rów­
nież sprawy dalszego rozwoju 
współpracy między Polską a 
Węgrami.

W godzinach popołudnio­
wych przewodni'zący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze ministra 
Janosa Petera. (PAP)

Delegacja PZPR 
przebywa we Włoszech

Członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR Jan Szy 
diak przebywający we Wło­
szech wraz z delegacją PZPR 
z okazji tegorocznych obcho­
dów święta centralnego orga­
nu Włoskiej Partii Komunisty 
cznej „Unity” spotkał się w sie 
dzibie Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej w Rzymie z sekretarzem 
generalnym partii — Enrico 
Berlinguerem. W spotkaniu 
uczestniczyli członkowie dele­
gacji PZPR.

Dokonano wymiany informa 
cji na temat sytuacji w obu 
krajach i polityki obu partii. 
Postanowiono nadal rozsze­
rzać stosunki i kontakty pomię 
dzy PZPR i WłPK.

Ja.n Szydlak spotkał się tak 
że w Mediolanie z sekretarzem 
generalnym Komunistycznej
Partii Hiszpanii 
Carrillo.

Santiago

stracyjnych rozpatrzyło
roczne Sprawozdanie zespołu 
koordynacyjnego do spraw
rozwoju modernizacji Ło-
dzi za okres od 1 lipca 1972 r. 
do końca br. Ze sprawozdania 
wynika, że stan realizacji uch­
wały Rady Ministrów podję­
tej przed dwoma laty z inicja­
tywy Biura Politycznego KC 
PZPR z myślą o stworzeniu 
odpowiednich warunków dla 
rozwoju Łodzi i zaspokajania 
potrzeb jej mieszkańców w róż 
nych dziedzinach życia, prze­
biega na ogół pomyślnie.

Wiele ważnych dla miasta 
zadań inwestycyjnych, jak np.

Dokończenie na str. 2

Fesit/n jakieqo nie było

4 miesiące przed terminem

Linia Kluczbork - Ostrów Wlkp
oddana do eksploatacji

W rezultacie rzetelnej pracy załóg przedsiębiorstw specja­
listycznych i kolejarzy oraz realizacji podjętych przez nich 
zobowiązań, o 4 miesiące skrócona została budowa zelektry­
fikowanej linii kolejowej Klu czbork—Ostrów Wlkp.
7 bm. na dworcu w Ostro­

wie Wlkp. odbyło się uroczy­
ste przekazanie do eksploata­
cji 87-kilometrowej linii, bę­
dącej przedłużeniem poprzed­
nio zelektryfikowanego od­
cinka Kalety — Kluczbork.

Nowa linia jest częścią tra­
sy kolejowej Kluczbork — 
Ostrów — Jarocin — Poznań, 
która w przyszłości wraz z li­
niami Jarocin — Gniezno — 
Inowrocław oraz Poznań —
Krzyż Szczecin, stworzy
nowy, zelektryfikowany ciąg 
komunikacyjny Śląsk — zespo 
ły portowe: Gdańsk. Gdynia i 
^Szczecin — Świnoujście.

Nowa, zelektryfikowana li­
nia pozwoli na zwiększenie 
zdolności przewozowej oraz 
poprawę warunków eksploa­
tacyjnych kolei poprzez zwięk 
szenie ciężaru, szybkości i 
zdolności przelotowej pocią­
gów, a także na skrócenie 
czasu podróżowania.

Otwarcia nowej linii doko­
nał minister komunikacji 
Mieczysław Zajfryd, który po­
dziękował jej budowniczym 
za wysiłek, włożony w spraw­
ny przebieg tego przedsię­
wzięcia. Podkreślił on, że ro­
boty prowadzono w trudnych 
warunkach, przy nieprzerwa­
nym ruchu. Tym bardziej, 
więc należą się słowa uznania 
realizatorom, a w szczególno­
ści głównemu wykonawcy: 
Przedsiębiorstwu Robót Ko­
lejowych nr' 10 w Poznaniu.

Następnie, z okazji zbliżają­
cego się „Dnia Kolejarza” (9 
bm.) odbyło się w Ostrow­
skim Domu Kultury spotkanie
zasłużonych pracowników
DOKP Poznań oraz reprezen­
tantów przedsiębiorstw reali­
zujących elektryfikację linii 
Kluczbork — Ostrów.

Wyróżniającym się pracow­
nikom PKP wręczono odzna­
czenia państwnwe.

Dzisiaj, w sobotę, i jutro, 
w niedzielę, trwać będą w 
Warszawie obchody święta 
organu prasowego KC PZPR 
— „Trybuny Ludu”. Organi­
zatorzy przygotowali tysiąc 
atrakcji w postaci: występów 
estradowych zespołów arty­
stycznych I solistów krato­
wych oraz zagraniczn/ch, 
spotkań, Imprez i zabaw dla 
dzieci, około 20 różnorod­
nych wystaw i pokazów — od 
osiągnięć przemysłu w 30- 
leciu PRL do nowości kulinar­
nych, licznych zawodów spor 
fowych, rozmaitych gier, itp. 
imprezy święta odbywać się 
będą w trzech punktach sto­
licy: wokół Pałacu Kultury i 
Nauki, w Ogrodzie Saskim i 
przed Stadionem X-lecia. W 
tym ostatnim punkcie wybudo 
wano m. in. szereg autentycz­
nych zabudowań regional­
nych, w których ulokowano 
specjalne jadłodajnie i bary 
szybkiej obsługi. W ogóle — 
handel i gastronomia war­
szawska przygotowały się od 
powiednio do frekwencii 
warszawiaków i przyjezdnych 
na święto „Trybuny Ludu' . 
Także z Poznania i woj. po­
znańskiego wybiera się do 

stolicy sporo osób.
Na zdjęciu — plakat wydany 
z okazji święta, zaprojekto­
wany przez znanego plastyka 

— Eryka Lipińskiego. |c)
Fot. - CAF

O tegorocznych nagro­
dach „Trybuny Ludu” pi- 
^emy na str. 2.

JAN KORZENIEWSKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
przyszłej środy włącznie: „Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1974, 60—959 Poznań.

Jan Szydlak i pozostali człon 
kowie delegacji złożyli też wi­
zytę burmistrzowi Mediolanu, 
przewodniczącemu działającego 
w Lombardii Towarzystwa
Przyjaźni z Polską 
Aniasi. (PAP)

Aldo

Współpraca ZSRR - USA
Ministrowie zdrowia Związku 

Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych, B. Piotrowski i C. Wein- 
berger podpisali wczoraj w Mos-
kwie komunikat o rozmowach 
temat rozszerzenia współpracy 
dziedzinie medycyny.

na

Dzień solidarności
W sobotę pracownicy postępo­

wej prasy świata obchodzą dzień 
międzynarodowej solidarności 
dziennikarzy. Został on ustano­
wiony na IV Kongresie Między­
narodowej Organizacji Dziennika­
rzy (MOD) w r. 1958 dla uczczenia 
pamięci czechosłowackiego boha­
tera narodowego J. Fuczika. W 
tym roku międzynarodowy dzień 
solidarności zbiega się z 30 rocz­
nicą śmierci J. Fuczika.

Oskarżenie „Tony" Boyle’a
W cztery lata po skrytobójczym 

zamordowaniu postępowego dzia­
łacza związku zawodowego ame­
rykańskich górników, j, Yablon- 
skiego, prokuraturą w Pittsburgu

postawiła stan oskarżenia
pod zarzutem inspirowania mor­
derstwa, byłego prezesa związku 
górników „Tany” Boyle’a.

Wybuch na Słońcu
Instrumenty naukowe zainsta­

lowane na pokładzie stacji orbi-

związków zawodowych (TUC). 
Zjazd zażądał od władz brytyj­
skich likwidacji amerykańskich 
baz wojskowych znajdujących się 
na terenie Anglii i podjęcia kon­
struktywnych kroków w dziedzi­
nie rozbrojenia. Zjazd z zadowo­
leniem przyjął istniejącą tenden­
cję ku rozładowaniu napięcia w 
Europie.
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Eksplozja w Mediolanie
Wczesnym popołudniem nastą­

piła wczoraj eksplozja w dużym 
sklepie z futrami w Mediolanie.
Około 40 osób odniosło 
tym kilka — bardzo

rany, w 
ciężkie.

talnej ,Skylab” zarejestrowały
potężną eksplozję na Słońcu, któ­
rej siła była 100 min razy większa 
od wybuchu megatonowej bomby 
atomowej. Grzyb, który utworzył 
się po wybuchu, był 5-krotnie 
większy od kuli ziemskiej.

Przyczyny wybuchu nie są znane.

Zakończenie zjazdu TUC
W Blackpool zakończył obrady 

doroczny 105 zjazd brytyjskich

Zmiana nazwy stolicy Czadu
Rada miejska stolicy Czadu po­

stanowiła zmienić jej nazwę z 
Fort Lamy' na Ndjemena co w 
wolnym przekładzie oznacza ..wy­
poczynek” (od przeszłości kolo­
nialnej). Rada postanowiła po- 
n^^to zmienić nazwy ulic w mie­

ście.



Nagrody „Trybuny Ludu"
Komitet Nagród „Trybuny 

Ludu” postanowił przy­
znać następujące nagro­

dy w trzech działach:
I. Za upowszechnianie mark-

ni. Za rozwój czytelnictwa 
„Trybuny Ludu” i współpracę 
z redakcją.

Ilu nas będzie w roku 2000? Propozycje Algieru

sizmu -leninlzmu 
PZPR:

i polityki
NAGRODA ZESPOŁOWA

Demograficzne prognozy
DWIE NAGRODY ZESPOŁOWE

Śląski Instytut Naukowy w
Katowicach — za całokształt 
działalności w zakresie rozwi­
jania badań oraz popularyzacji 
tradycji polskiego rewolucyj­
nego ruchu robotniczego;

Zespół autorów podręcznika 
do szkolenia partyjnego „Wie­
dza o partii”: Adolf Dobieszew 
ski, Stefan Dziabała, Andrzej 
Kurz, Michał Sadowski, Juliusz 
Wacławek, Przemysław Wój­
cik — za przygotowanie pod­
ręcznika, systematyzującego w 
sposób naukowy wiedzę o par­
tii oraz przedstawiającego ge­
nezę, ogólne zasady, społeczne 
uwarunkowania, mechanizm i 
formy przejawiania się kie­
rowniczej roli PZPR.

Zespół pracowników Oddzia 
łu Rejonowego Upowszechnia­
nia Prasy i Książki w Siedl­
cach: Antoni Bochenek, Maria 
Grabowska, Zofia Jagodzińska, 
Tadeusz Kielak, Krystyna Kra 
sowska, Zdzisław Lech, Wan­
da Łukaszuk, Zofia Robak, Te 
resa Seroczyńska, Stanisław So 
szyński, Franciszek Sprzęczak, 
Janina Trochimiak — Za wkład 
w upowszechnienie gazety i po 
pularyzację jej czytelnictwa.

NAGRODA INDYWIDUALNA

DWIE RÓWNORZĘDNE 
NAGRODY INDYWIDUALNE

Prof. dr Zdzisław Cackow­
ski — za działalność badawczą 
i organizatorską w sferze nauk 
marksistowskich, za bogaty 
dorobek teoretyczny i popula­
ryzację filozofii i socjologii 
markistowskiej;

Prof. dr. Władysław Markie­
wicz — za działalność w dzie­
dzinie popularyzacji teorii 
marksistowsko-leninowskiej i 
jej zastosowaniu do nauk spo­
łecznych.

WYRÓŻNIENIE

Art. graf. Tomasz Rumiński 
za całokształt działalności twór 
czej, a zwłaszcza za osiągnię­
cia w dziedzinie plakatu poli­
tycznego.

II. Za inicjatywy społeczne.

DWIE NAGRODY ZESPOŁOWE

Ignacy Warowski — za duże 
osiągnięcia w kolportowaniu 
i popularyzacji gazety w Kie­
leckiej Fabryce Pomp.

Trzy równorzędne nagrody 
indywidualne za współpracę z 
redakcją:

Prof. dr Antoni Czubiński — 
za podejmowanie na łamach 
„Trybuny Ludu” tematyki z 
zakresu historii polskiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i innych proble­
mów społeczno-politycznych;

Dr Wiesława Krasicka — za 
współpracę z redakcją, a 
zwłaszcza za publikacje na te­
maty współczesnego kapitaliz 
mu i jego teorii społeczno-eko 
nomie znych;

Doc. dr hab. Janusz Kuczyń 
ski — za współpracę z redakcją, 
a zwłaszcza za publikącje do­
tyczące kształtowania świado­
mości i postaw społecznych, za 
łożeń marksistowskiej filozofii 
człowieka oraz podejmowanie 
problematyki patriotyzmu i in 
temacjonalizmu.

Wręczenie nagród odbędzie 
się w sobotę, 8 września br.

Jak przewidują demografowie, w roku 2000 Polska liczyć 
będzie blisko 39 min mieszkańców. W prognozie rozwoju lud 
ności naszego kraju do końca tego 100-lecia oszacowano też 
liczbę ludności w największych miastach, a także w poszczę 
gólnych województwach.

Warszawa będzie wówczas 
przeszło 1,5-milionowym mia­
stem, przy czym stolica osiąg 
nie ten stan już około roku 
1980. Łódź przekroczy w tym 
czasie liczbę 800 tys. mieszkań 
ców, a Kraków zbliży się do 
tej granicy pod koniec obecne 
go stulecia. Ciekawe jest, że 
i w roku 2000 będziemy mieli 
ponoć więcej kobiet niż męż­
czyzn, przy czym różnica się­
gać będzie około 0,5 min.

O wiele konkretniejsze dane

Oddziały khmerskie 
wkroczyły 

do Kompong Cham
Dowództwo wojsk Lon Nola 

poinformowało, że oddziały 
khmerskie wkroczyły w czwar 
tek do trzeciego co do wiel­
kości miasta w Kambodży, 
Kompong Cham, położonego w 
odległości 80 km na północny 
wschód od Phnom Penh. Kon­
trolują one południową część 
tego miasta zdobytą po zma­
sowanym natarciu na pozycje 
wojsk rządowych.

W piątek zacięte walki mię­
dzy obydwoma stronami to­
czyły się w centrum miasta. 
Agencja Reutera pisze, że część 
zrzuconych przez samoloty

zawiera prognoza ludności Pol 
ski na najbliższe 7 lat. Według 
niej będzie nas w 1980 roku 
przeszło 35 min, z czego ponad 
20,5 min mieszkać będzie w 
miastach. Oznacza to, że liczba 
ludności miejskiej stanowić bę 
dzie wówczas 58,5 proc, ogółu 
ludności podczas gdy obecnie 
odsetek ten wynosi około 55 
proc. Najbliższe lata będą się 
więc charakteryzować dalszym 
wzrostem urbanizacji kraju. 
Warto przypomnieć, że zrówna 

‘ nie liczby mieszkańców miast 
i wsi nastąpiło u nas w 1966 r.

Drugą cechą charakterystycz 
ną przemian ludnościowych 
najbliższych lat, jest migracja 
wewnętrzna. Odpływ ludności 
ze wsi do miast wzrośnie do ro 
ku 1980 o około 26 proc. Prze 
widuje się, że najwięcej osób 
przybędzie do miast w woje­
wództwie katowickim oraz do 
stolicy. Największymi „dawca 
mi” siły roboczej będzie wieś 
województw: warszawskiego, 
kieleckiego, krakowskiego i lu 
bełskiego.

W 1980 roku najgęściej zalud 
nione pozostanie nadal woj. ka 
towickie, które liczyć będzie 
wówczas ponad 4 min miesz­
kańców, z czego przeszło 3.200 
tys. — w miastach. Najwięk­
szy odsetek ludności miejskiej 
posiadać będzie województwo

gdańskie. Do najsłabiej zurba 
nizowanych regionów kraju na 
leżeć będą Białostocczyzna, Ol 
sztyńskie i Opolskie.

Prognoza demograficzna prze 
widuje też, że liczba ludności 
Polski wzrośnie w latach 
1976—1980 o ponad 1.314 tys. 
osób, dzięki czemu łączny przy 
rost ludności w obecnym dzie 
sięcioleciu przekroczy 2.600 
tys. (PAP)

Konferencja krajów 
niezaangażowanych

Na czwartej konferencji sze 
fów państw i rządów krajów 
niezaangażowanych Algieria 
przedstawiła szereg projektów 
rezolucji i deklaracji, które 
obecnie omawiane są przez ko 
misje konferencji. Projekty do 
tyczą kwestii umocnienia bez 
pieczeństwa międzynarodowe 
go dekolonizacji Bliskiego 
Wschodu, Indochin, a także 
wykorzystania dna mórz i 
oceanów. (PAP)

Solidarność mas ludowych 
w walce z chilijską reakcją

Prezydent S a 1 v a d o r A 11 e n de w publicznym oś.
wiadczeniu potwierdził raz jeszcze, że rząd jest zdecydowa. 

konfrontacji międzyny „nie dopuścić do 
Chilijczykami”.
Tymczasem reakcja 

nawołuje do strajków.

jakiejkolwiek

nadal 
Przed-

amerykańskie zasobników
amunicją żywnością

z 
dla W związku z epidemią cholery

stawiciel federacji sklepika­
rzy poinformował, że przedłu­
żają oni strajk o dalsze dwie 
doby. Federacja sklepikarzy 
licząca około 120 tys. osób 
jest jednym z najbardziej za­
gorzałych przeciwników rządu 
prezydenta Allende.

Aby rozwiązać trudną sy­
tuację w kraju, rząd zamierza 
sprowadzić z zagranicy i 
sprzedawać na raty samocho­
dy i taksówki. Przewiduje się 
przekazanie kierowcom — 
zwolennikom Frontu Jedności 
Ludowej 700 autobusów, 2 
tys. taksówek i ponad 2.200 
ciężarówek.

ceniona za swą wielo- 
wypróbowaną ofiar­

znana i 
krotnie 
ność i bojowość. Obecnie 
Związek prowadzi intensywne
przygotowania do zbliżającego 
się XV Zjazdu KP Chile. Mło. 
dzi komuniści zobowiązali się 
że przepracują bezinteresow­
nie co najmniej pół miliona 
godzin, m. in. przy transporcie 
zaopatrzenia dla miasta. (PAP)

Posiedzenie 
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

Rada Osiedla w Osiedlu Pia­
stowskim Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych” w 
Poznaniu — za dorobek w roz­
wijaniu samorządności miesz­
kańców, inicjowanie i przepro 
wadzenie czynów społecznych, 
wzorową organizację działal­
ności społeczno-wychowawczej, 
budowę osiedlowych ośrodków 
wypoczynkowo - rekreacyj­
nych i sportowych;

Zespół inicjatorów budowy 
domów dla nauczycieli w po­
wiecie Tarnowskie Góry: Ka­
rol Bazan, Emilia Głuszek, Hen 
ryk Frączek, Kazimierz Kałat, 
Zdzisław Lewandowski, Mie­
czysław Rak, Władysław Wrę­
czycki — za podjęcie społecz­
nej inicjatywy budowy sposo­
bem gospodarczym domów dla 
nauczycieli.

Komitet Nagród zapropono­
wał odrębne wyróżnienie ekip 
pracowniczych zakładów gra­
ficznych, .które podjęły druk 
gazety po pożarze DSP. (PAP)

wojsk rządowych dostała się 
w ręce patriotów khmerskich.

Jednostki wyzwoleńcze ostrze 
lały w piątek rano pociskami 
rakietowymi i moździerzowy­
mi lotnisko Pochentong, poło­
żone w pobliżu Phnom Penh i 
rejon Kambaul, na zachód od 
stolicy. Po raz drugi od czasu 
wstrzymania bombardowań 
Kambodży przez samoloty USA 
(15 sierpnia br.),‘ rakiety par­
tyzanckie eksplodowały w tym 
największym w kraju porcie 
lotniczym. (PAP)

Komunikat Głównego 
Inspektora Sanitarnego

Jak wynika z oficjalnych ko­
munikatów Światowej Organiza­
cji Zdrowia sytuacja epidemio­
logiczna cholery we Włoszech nie
ulega poprawie, 
tym wyjazdy

W związku z 
turystyczne do

TRZY RÓWNORZĘDNE 
NAGRODY INDYWIDUALNE

Karol Musioł — za działal­
ność społeczną w woj. opol­
skim oraz inicjatywy społecz­
ne i kulturalne, służące roz­
wojowi regionu;

Bronisław Smoleń — za ini 
cjowanie czynów społecznych 
mieszkańców wsi w gminie Li 
manowa, w wyniku których na 
stąpił przyspieszony rozwój spo 
łeczno-gospodarczy wsi;

Doc. dr hab. Lesław Grzegor 
czyk — za działalność społecz­
ną w zakresie profilaktyki i 
zwalczania wypadków drogo­
wych oraz pionierską inicjaty 
wę badań naukowych, a także 
praktyczne przedsięwzięcia me 
dyczne i organizacyjne w tej 
dziedzinie.

Zachmurzenie niewielkie, na 
północy przejściowy wzrost za­
chmurzenia. Temperatura maksy­
malna od 22 st na północnym 
wschodzie do 25 stopni w centrum 
i około 30 stopni na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane o 
kierunkach zmiennych.

1'8111131111IIIHIIHIHHIIII
Ozijlelsry serwis łnformaev|nv 
opracował Zbyszek Kruszona

Poznańskie urządzenia
na ratunek rzekom

Głównym krajowym producentem urządzeń mechanicznych 
dla oczyszczalni ścieków będzie po rozbudowie Fabryka Apa 
ratury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” w Poznaniu, z 
oddziałami w Pniewach i Pile. Obecnie produkuje ona kilka 
typów urządzeń oczyszczających.
Zakład w Pile wytwarza 8 

typów turbin napowietrzają­
cych tzw. aeratorów. Są to du 
że wirniki, zanurzone w ście­
kach, poruszane silnikiem elek 
trycznym. Obracając się powo 
dują ich wymieszanie i natle­
nienie, a tym samym — utrzy 
manie w nich aktywności bio 
logicznej. Wydajność aeratora 
AP-2300 wynosi około 75 kg 
tlenu na godzinę. Można go sto 
sować we wszystkich rodza­
jach ścieków. Do 1975 r. planu 
je się wyprodukowanie 200 
sztuk tych urządzeń, co powin 
no zaspokoić potrzeby krajowe.

Znacznemu zwiększeniu uleg 
ła produkcja takich urządzeń 
jak kraty mechaniczne, szczot 
ki napowietrzające typu Kasse 
nera zgarniacze i zagęszczacze 
osadu, ruszty napowietrzające 
itp. Wszystkie te urządzenia ma 
ją za zadanie dostarczyć ście­
kom tlenu i utrzymać w nich 
życie biologiczne.

W Ośrodku Badawczo-Roz­
wojowym „Powogazu” pracu­
je się obecnie nad małą zblo­
kowaną oczyszczalnią ścieków. 
W jej skład wchodzą krat;- me 
chaniczne, urządzenia dó na-

sanatoryjnych, sanatoryjno- 
-wczasowych, hoteli, małych za 
kładów przemysłowych. Pod­
jęcie produkcji planuje się na 
rok 1975. (PAP)

Włoch powinny ulec Odroczeniu, 
a wyjazdy służbowe — ogranicze­
niu do niezbędnych. v '■

Wszyscy obywatele polscy, któ­
rzy w uzasadnionych sytuacjach 
wyjeżdżają do Włoch, muszą po­
siadać aktualne świadectwa 
szczepień przeciw cholerze. W 
czasie pobytu za granicą należy 
zachować szczególną ostrożność i 
podporządkować się zaleceniom 
włoskiej służby zdrowia.

Osoby, u których istnieją prze­
ciwwskazania do szczepień, winny 
odłożyć wyjazd na termin póź­
niejszy. Szczepienia wykonują 
wojewódzkie stacje sanitarno-epi­
demiologiczne.

Przypomina się, że ze względu 
na niebezpieczeństwo przeniesie­
nia cholery obywatele polscy 
przyjeżdżający z Włoch poddawa­
ni są obserwacji lekarskiej w

W piątek w Santiago roz­
poczęło się plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego So­
cjalistycznej Partii Chile. Jego 
uczestnicy omówili aktualne 
problemy sytuacji politycznej 
w kraju i zadania partii.

*
Przed 41 laty, 5 września 

1932 r. powstał w Chile Zwią­
zek Młodych Komunistów. 
Skupił on w swych szeregach 
liczne, dotąd luźno działające 
grupy młodzieży komuni­
stycznej. W środę 5 bm., w 
rocznicę utworzenia Związku, 
odbyła się w Santiago uroczy­
sta akademia.

Związek Młodych Komuni­
stów jest największą organi­
zacją polityczną młodzieży w 
Chile, która jest powszechnie

budowa wodociągu Sulejów — 
Łódź, budowa, bądź moderni­
zacja różnych obiektów prze­
mysłu lekkiego, zadania w dzie 
dżinie ciepłownictwa i komu­
nikacji — realizowanych jest 
zadowalająco. Nakłady na roz
wój i modernizację 
stematycznie rosną.

Na posiedzeniu 
sprawy związane z

Łodzi sy-

omówiono 
zapewnie-

warunkach izolacji badaniu

powietrzania zagęszczania
os-adu, komory fermentacyjne 
i osadniki. Efektywność oczysz 
czania wynosi 92—96 proc. 
Kompleks tych urządzeń może 
służyć do oczyszczania ścieków 
Ł miast do 10 tys. mieszkańców, 
pól campingowych, ośrodków

Sympozja 
astronomiczne

Terroryści grożą 
wysadzeniem samolotu.
Terroryści, którzy w środę opa­

nowali ambasadę Arabii Saudyj­
skiej w Paryżu, a obecnie znajdu­
ją się wraz z kilkoma zakładnika­
mi na lotnisku w Kuwejcie, zwoi 
nili załogę samolotu. Zapowiedzie 
li jednak, że jeżeli ich zadania nie 
zostaną spełnione, wysadza samo­
lot w powietrze wraz z ludźmi znaj 
dującymi się na pokładzie.

Agencja France Presse informu­
je z Kuwejtu, że terroryści doma 
gający się uwolnienia Abu Dauda 
przesunęli termin upływu ultima­
tum do soboty rano. (PAP)

bakteriologicznemu. Podjęto też 
niezbędne środki ostrożności w 
stosunku do przyjeżdżających cu­
dzoziemców.

Czwarty dzień 
obrad w Gdańsku

7 bm. był czwartym dniem 
obrad międzynarodowej kon­
ferencji dyplomatycznej w 
Gdańsku, poświęconej proble­
mom ochrony rybołówstwa i 
zasobów żywych Bałtyku, zwo 
łanej z inicjatywy Polski.

Kontynuowano dyskusję we 
wszystkich trzech komitetach 
konferencji: ogólnym, d.s. ry­
bołówstwa i redakcyjnym.

PAP

Czy obecna sytuacja stanowi 
poważniejsze zagrożenie — na py­
tanie to odpowiada dziennikarzo­
wi PAP dyrektor Departamentu 
Inspekcji Sanitarnej w Minister­
stwie Zdrowia i Opieki Społecz­
nej — dr Wiesław Magdzik.

Nie ma powodu do alarmu, ale 
nie można też obecnej sytuacji 
bagatelizować. Stąd też podjęte 
zostały przez naszą służbę zdro­
wia szczególne środki ostrożności. 
Z uwagi na obecną sytuację epi­
demiczną uważamy wyjazdy do 
Włoch za bardzo ryzykowne, na­
leży je więc ograniczyć do przy­
padków absolutnie niezbędnych, 
podyktowanych szczególnymi oko­
licznościami. Wszelkie podróże 
turystyczne trzeba odłożyć na 
później.

Osoby, które muszą wyjechać, 
podlegają szczepieniom przeciw 
cholerze. Trzeba jednak dodać, że 
nie jest to szczepienie „super 
skuteczne”. Dlatego też wszyscy 
obywatele polscy powracający z 
Włoch, podlegają obowiązkowej 
6-dniowej izolacji, licząc od dnia 
opuszczenia granic tego kraju. 
Jeśli chodzi o inne wyjazdy tu­
rystyczne na południe do Jugo­
sławii, Austrii, Rumunii czy Buł­
garii, nie ma żadnych ograniczeń.

I PAP

Z udziałem 200 naukowców 
rozpoczęły się 7 bm. w Toru­
niu obrady Międzynarodowej 
Unii Historii i Filozofii Nauki 
„Colloąuia Copernicana”. Pierw 
szemu sympozjum, którego te­
matem jest historyczne tło 
astronomii Kopernika przewód 
niczył prof. Owen Gingerich z 
Uniwersytetu Harvadzkiego w 
USA. W piątek uczeni oma­
wiali rozwój wiedzy astrono­
micznej od starożytności do 
czasów Kopernika, m. in. od­
krycia astronomów arabskich 
i teorie astronomiczne zawar­
te w dawnych księgach hin­
duskich.

Naukowcy radzieccy i ame­
rykańscy uczestniczący w to­
ruńskim sympozjum Między­
narodowej Unii Astronomicz-
ne; .Badania układu pia­
netarnego” przedstawili naj­
nowsze wyniki badań atmosfe­
ry Marsa, dokonanych przez 
automatyczne stacje między­
planetarne.

Natomiast w Warszawie w
dalszym ciągu kontynuowały 
prace sympozja MUA poświę­
cone stabilności układu sło­
necznego brąz promieniowa­
niu grawitacyjnemu.

Głównym akcentem dnia by­
ło nadanie doktoratów hono­
ris causa Uniwersytetu Toruń­
skiego siedmiu wybitnym uczo 
nym zagranicznym, światowej 
sławy astronomom i fizvkom.

PAP '

niem w br. i w latach następ 
nych dobrej realizacji na ob­
szarze Łodzi inwestycji o klu> 
czowym znaczeniu dla miasta 
i jego mieszkańców. Podkreś- 
łono konieczność dalszego us-n 
prawnienia działalności przede 
wszystkim w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego, a 
także w budownictwie przemy 
słowym. Uznano, że większą 
niż dotychczas uwagę należy 
poświęcić odpowiedniemu przy 
gotowaniu, w sposób wyprze­
dzający, terenów uzbrojonych 
pod nowe inwestycje związane 
z budownictwem mieszkanio­
wym oraz pod inwestycje prze 
mysłowe i komunalne. Waż­
nym zadaniem jest kontynua­
cja rozbudowy mocy produk­
cyjnych i ‘projektowych orga­
nizacja budowlanych w Łodzi, 
przy jednoczesnym lepszym 
wykorzystaniu już posiadane­
go w tej dziedzinie potencja­
łu. poprzez wzrost dyscypliny 
i usprawnienie organizacji pra 
cy. Zobowiązano zainteresowa 
ne resorty, a także Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi do 
podjęcia dalszych skutecznych 
przedsięwzięć na rzecz spraw­
nej realizacji łódzkich inwe­
stycji.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło projekt uchwały Rady Mi­
nistrów ustalający zasady 
sprzedaży zespołom i rolnikom 
Ciągników, przyczep, maszyn i 
narzędzi rolniczych. Projekt 
przewiduje m. in. że pierw­
szeństwo w nabywaniu sprzę­
tu, na który popyt przewyższa 
jeszcze podaż, mieć będą ze‘ 
społy rolników podejmujących 
działalność w takich dziedzi­
nach, jak wspólne gospodaro­
wanie na całości lub części 
własnych gruntów, zagospoda­
rowywanie gruntów i budyn­
ków nabytych bądź wydzierża 
wionych z Państwowego Fun­
duszu Ziemi lub od innych po 
siadaczy, wreszcie specjalizn* 
jących się w określonej dzie­
dzinie produkcji rolnej.
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INNY WRZESIEŃ
—pierwsza dywizja Piechoty 
ŁJ im. Tadeusza Kościuszki 
ł wyrusza na front „...aby 
zmyć hańbę Września i Iranu'4. 
(Z rozkazu Dowództwa 1 DP z 
dnia 1. 9- 1943 r.).

W czwartą rocznicę klęski 
wrześniowej, żołnierze regular 
nego wojska polskiego szli po 
nownie do walki z hitlerow­
skim najeźdźcą. Tym razem nie 
cofali się w ciężkim, bezna­
dziejnym odwrocie na wschód, 
lecz zdążali na zachód, by do 
paść zbrodniczego wroga.

Żegnając 1 pułk piechoty 
Wanda Wasilewska wygłosiła 
płomienne przemówienie, w 
którym m. in. powiedziała:

„...Żołnierze, kiedyś będą o 
nas pisać... że dane nam było 
iść z dalekiej ziemi i dotrzeć 
do naszej ziemi. Jesteście Pierw 
szą Dywizją. Powinniście być 
pierwsi. Jest to wielki zasz­
czyt, ale też wielkie są wasze 
obowiązki... W sercach naszych 
piastować winniśmy dwa uczu 
cia — miłości do Połski i nie­
nawiści do Niemca-faszysty. 
To on rozegnał nas po wszyst­
kich krajach świata... Przeliczy 
li się jednak Niemcy. Myśleli, 
że wystarczy palić i mordo­
wać, aby nie było Polski. Ale 
Polska istnieje, póki Polak 
trzyma jeszcze w garści kara­
bin, póki lotnik i marynarz 
polski bije wroga w powietrzu 
i na morzach. Wy z Pierwszej 
Dywizji... dacie Niemcom god­
ną odpowiedź na ich butne wyz 
wanie, że Polski już nie będzie.

Na Was, żołnierze, czeka 
Kraj umęczono. czekają party 
zanci... czeka Warszawa. Wie­
rze głęboko, że nasza Pierw­
sza Dywizja będzie tą. której 
sława rozejdzie się po całym 
świecie...".

Do 2 września ze stacji kole­
jowych Fruktowaja, Rybnoje 
i Diwowo odjechało 15 trans­
portów kolejowych z oddzia­
łami polskiej dywizji. Trasa 
przejazdu przechodziła przez 
Kołomnę, Moskwę, Możajsk, 
Gżatsk do Wiaźmy, około 400 
km w kierunku zachodnim. 
Wśród żołnierzy panowały bar 
dzo dobre nastroje.

Ludzie radzieccy, zarówno 
społeczeństwo cywilne, jak i 
czerwonoarmiści darzyli Pola­

ków wielkim zainteresowaniem. 
Wszędzie spotykano się z ser­
deczną życzliwością. Wrażenia 
kościuszkowców z tych kontak 
tów znajdowały odbicie w ga­
zetkach polowych redagowa­
nych w czasie podróży.

„Jedziemy. Każdy z cieka­
wością ogląda okolice — pisał 
żołnierz 3 pułku piechoty Ko- 
niewoda — naród z sympatią 
patrzy na nas polskich żołnie­
rzy. Widzimy, jacy są serdecz 
ni i przychylni dla nas". Plu­
tonowy Bakar z tegoż pułku 
relacjonował: „W czasie dro­
gi obserwujemy, jak bardzo 
przyjaźnie jest do nas ustosun 
kowana ludność. Wiele kobiet 
powiewało chusteczkami, a pra 
wie wszyscy podbiegali bliżej, 
by ujrzeć polskich żołnierzy". 
Strzelec Oszczeoiński z 1 kom 
panii ciężkich karabinów ma­
szynowych 3 pułku piechoty o- 
powiadał: „Szczególnie podzia 
lało na mnie, gdy oglądaliśmy 
pogorzeliska i tą biedną lud­
ność, którą hitlerowcy męczy­
li. Teraz zrozumiałem jeszcze 
lepiej, za co idę bić wroga... 
bo to samo robili oni z naszy­
mi rodzinami i z naszym kra­
jem".

4 września cała dywizja by­
ła już pod Wiaźmą. Pierwsza 
linia frontu znajdowała się o- 
koło 60 km na zachód. Jednost 
ki rozlokowały się w lasach w 
rejonie miejscowości Siemle- 
wo. W pobliżu przebiegała głów 
na szosa i linia kolejowa z 
Moskwy do Smoleńska. Pobyt 
tutaj zanlanowano na trzy ty 
godnie. W tym czasie oddziały 
miały nauczyć się niektórych 
nowych zasad natarcia przyje- i 
tych niedawno przez Armię Ra 
dziecką.

Po pomyślnym przeszkoleniu, 
23 września wieczorem, 1 dy­
wizja piechoty wyruszyła mar­
szem pieszym w kierunku prze 
suwającej się na zachód pierw 
szej linii frontu. W tym czasie, 
na tym kierunku wojska ra­
dzieckie prowadziły walki o 
Smoleńsk i Rosławl, które to

miasta zostały wyzwolone 25 
września. Trasa prowadziła 
przez Lubino, Safonowo, Jar- 
cewo, Smoleńsk.

Uczestnik tego ciężkiego mar 
szu Mikołaj Kałłaur wspomi­
na:

„Niesamowicie wyglądały w 
jesiennej nocy sunące, jak gi­
gantyczny wąż, z cichym chrzę 
stem, w milczeniu, długie ko­
lumny żołnierskie. Wielodnio­
wy, forsowny marsz nocny da 
wał się wszystkim we znaki. 
Nad ranem zmęczenie i nie­
przeparty sen ogarniały kążde 
go z nas. Byliśmy tak obolali 
z wysiłku, że ledwo ciągnęliś 
my za sobą ciężkie, obłocone

buty. Ludzie wykazywali jed­
nak wielki hart. Kiedy z nasta 
niem dnia, przed odpoczyn­
kiem padał rozkaz kopania sta 

nowisk ogniowych i rowów prze 
ciwlotniczych, wysiłkiem woli 
pierzchał sen, diabli brali zmę 
czenie. Można to zrozumieć, 
gdy uzmysłowi się nasz nastrój 
— Ojczyzna w niewoli, a my 
do niej zdążamy, by bić wro­
ga".

1 października czołowe pod­
oddziały dywizji dotarły do 
Smoleńska. Miasto był dosz­
czętnie zniszczone. Podczas 
przechodzenia przez most pon 
tonowy na Dnieprze na zachód 
ni brzeg rzeki nastąpił atak 
nieprzyjacielskiego lotnictwa. 
Nad polską dywizją zawisło 
poważne niebezpieczeństwo. 
Naloty na Smoleńsk — ważny 
punkt strategiczny były w tym 
czasie bardzo silne, krzyżowały 
się tu bowiem główne drogi i 
zawsze było dużo wojska. Mi­
mo silnej radzieckiej obrony 
przeciwlotniczej, dywizja mo­
gła ponieść straty,, które na 
dłuższy czas uczyniłyby ją nie 
zdolną do walki. Tym razem 
na szczęście nalot był słabszy i 
przyjęte zaporowym ogniem sa 
mnloty szybko odleciały.

Po odwołaniu nalotu odet­
chnięto z ulga, dowództwo dy­
wizji posiadało bowiem dane, 
że Niemcy specjalnie czyhali 
na polska jednostkę, z zamia­
rem jej zniszczenia. Nastroje 
jeszcze bardziej podniosły się, 
kiedy na peryferiach miasta ty 
siace biwakujących tam czer­
wonoarmistów zgotowało Pola
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kom serdeczne, żywiołowe po­
witanie. Radosnym okrzykom i 
uściskom nie było wprost koń 
ca.

Rano 8 października 1 dywi 
zja doszła do miasteczka Kra- 
snyj, a następnie zgodnie z 
rozkazem dowództwa Frontu 
Zachodniego podporządkowu­
jącym ją dowódcy radzieckiej 
33 armii gen. W. Gordowowi 
skierowała się do wyznaczone 
go sobie rejonu frontowego. 
W tym czasie dołączył do niej 
1 pułk czołgów, który dopiero 
22 września wyjechał z Sielc

9 października jednostki zgru 
powały się w okolicach wsi 
Ładiszcze, Zachwidowo, Budy 
i Pańkowo około 8 km od pierw 
szej linii frontu. Następnego 
dnia, pod miejscowością Le­
nino, Kościuszkowcy zluzowa­
li oddziały radzieckie.

Było to dla Kościuszkowców 
■wielkie przeżycie. W chwili tej 
gen. Berling w specjalnym roz 
kazie zwrócił się do żołnierzy, 
wzywając ich do zdecydowane^ 
postawy w walce o wielkie ce 
le.

„Nadszedł wreszcie uprag­
niony czas — stwierdzał rozkaz 
— ...niech nie zadrży litością 
nasze serce... Wielkie i trudne 
jest nasze zadanie. My to zada 
ni” musimy wypełnić i wypeł­
nimy. Wyrąbiemy sobie drogą 
do Polski i przyniesiemy jej 
Wolność i Niepodległość. W dal 
szej części rozkazu dowódca 
dywizji wzywał do czujności, 
by w wyzwolonej ojczyźnie 
nie zakorzenił się faszyzm w 
żadnej postaci oraz apelował 
o nieustanne strzeżenie soju­
szu i serdecznej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Odnoś 
nie stosunków wewnętrznych 
w kraju oznajmiał następnie 
gen. Berling — to domagać się 
będziemy równych praw dla 
wszystkich, nadzielenia chło­
pów ziemia, sprawiedliwego po 
działu dochodu z pracy społe­
czeństwa. likwidacji wielkiej 
własności oraz troski o tych, 
którzy o nową Polskę walczy­
li... stawiając te żadania idzie 
my po linii potrzeb i prag­
nień Narodu... z tej drogi nie 
zejdziemy...".

Za kilkadziesiąt godzin ogień 
polskich dział miał obwieścić 
walkę Polaków na najwięk­
szym i głównym froncie woj­
ny na najkrótszej drodze do 
kraju. Jednocześnie sposobiły 
się do boju dalsze dywizje, bry 
gady i nutki — oddziały 1 Kor 
nusu Polskich Sił Zbrojnych, 
które już w niedługim czasie 
miały wejść na bohaterski i 
chlubny szlak bojowy rozpo­
częty przez Pierwszą Dywizję.

płk CZESŁAW PODGÓRSKI

Zbliżający się poma­
łu ku końcowi XX 
wiek niemal ze wszy 

stkich stron wola: człowie 
ku, przestawiaj się, czło­
wieku, zmieniaj się póki 
czas — zbliża się bowiem 
epoka pracy głowami. Czy 
wszyscy zdajemy sobie spra 
wę z tego, co się wokół nas 
dzieje? Czy wszyscy umie­
my sobie wyobrazić konse 
kwencje dnia dzisiejszego, 
choć z taką zapalczywoś-
cią rozprawiamy dziś 
przyszłości?

Zyjemy w absolutnie 
storycznym momencie,

hi- 
na

pograniczu dwóch epok. 
Uchodzi epoka, w której 
głównie krzepa fizyczna, za 
soby energii żywej liczyły 
się w ogólnym obrachunku 
sukcesu. Nadchodzi epoka, 
w której absolutnym i nie 
podzielnym dyktatorem bę 
dzie wiedza, fachowość, u- 
miejętność wykorzystywa­
nia wiedzy, gospodarka lu­
dźmi wykształconymi, uczo 

, nymi.
Jest to moment wyjątko 

wy, szczególny. Wyjątkowy 
dla każdego narodu, szcze­
gólny dla każdego człowie 
ka. W sprawności przesta­
wiania się z pracy rękami 
na pracę głową leży bo­
wiem ogromna szansa i kto 
tego nie zrozumie w porę, 
kto nie wyciągnie wnio­
sków, ten przestanie się li 
czyć. Dotyczy to całych na 
rodów jak i jednostek. Na 
tym polega cały społeczny

sens rewolucji naukowo-te 
chnicznej, a nie tylko na 
tym, że wąskie środowiska 
uczonych, kontruktorów, te 
chnologów dadzą olbrzy­
miej reszcie perspektywę 
rajskiego bytowania dzięki 
wynalazkom.

Kogo nawołuje rewolu­
cja naukowo-techniczna do 
zastanowienia w pierwszej 
kolejności?

Nie pomylę się twierdząc, 
że szkołę, nauczycieli, dy­

o
Bez komputera

Głowa czy biceps?
daktyków. Przechodzenie z 
epoki spracowanych po lok 
cie rąk do epoki światłych 
głów nie oznacza bowiem 
tylko upowszechnienia na­
uki powyżej szczebla podsta 
wowego. Gdyby tylko o to 
chodziło, wówczas całą spra 
wę można byłoby sprowa­
dzić do arcyprostego 
łania i arcyprostych 
zji. Punktem wyjścia 
stkich współczesnych 

dzia- 
decy- 
wszy 
gio-

balnych i naszych narodo­
wych dyskusji są jednak 
pytania — jaki powinien 
być człowiek przyszłości, co 
powinien umieć, jaka po- 
uńnna być treść kształcenia 
w szkole, na studiach i po 
studiach?

Poszukiwanie odpowiedzi, 
a w konsekwencji opraco-

Fot. — K. Przychodzki

potów z produkcją z podwyż­
szonym planem, i jeszcze za­
czynać budowę? Kto to ma ro 
bić? Z motyką na słońce? Bie 
gły godziny zebrania. Powoli 
zmniejszało się koło oponen­
tów. Coraz częściej pytanie — 
czy robić — zastępowane by­
ło kwestią — jak robić:

— Ludzi z zewnątrz nie do­
staniemy. Trzeba utworzyć 
własne brygady — powiedział 
dyrektor Baczyński. Tego wie 
czoru zapadła decyzja o przy-

Kilka dni po uchwale rzą 
du z dnia 15 lipca 1972 
'oku o przyspieszeniu inwesty 

•ji szybko dających pro­
dukcję rynkową, odbyła się 
narada w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Porcelanowego i Szklar 
'kiego. Na niej to padła wów 
czas propozycja:

— Chodzież. Dajemy wam 
100 milionów złotych na zain­
stalowanie urządzenia do pro 
dukcji kubków i filiżanek. Ter 
min uruchomienia 31 grudnia 
1973 roku. Bierzecie?

Nię było czasu do zastano­
wienia. Dyrektor Jan Baczyń 
ski podjął natychmiastową de 
cyzję:

— Chodzież przyjmuje.
Dopiero w drodze powrotnej 

z Warszawy zaczęły nachodzić 
go wątpliwości. 100 milionów 
złotych przerobić w jednym 
roku, to nie byle co. Kto przyj 
mie wykonanie projektu, kto 
zdecyduje się na taki termin 
wykonania? Podobne wątpli­
wości mieli inni z Chodzies- 
kich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu.

Pertraktacje z Poznańskim 
Przedsiębiorstwem Budownic­
twa Przemysłowego nr 2 prze 
ciągały się. Chodzież była po­
za portfelem prac przyjętych 
na rok 1973. Proponowany ter 
min był nie do przyjęcia dla 
przedsiębiorstwa. Rozmowy za 
kończyły się fiaskiem. Był to 
dotkliwy cios.

Burzliwe było lutowe zebra 
nie KSR-u w chodzieskich za­
kładach. Kiedy poddano pod 
dyskusję projekt generalnego 
wykonawstwa inwestycji wła 
snymi siłami — podniosły się 
głosy sprzeciwu: mało to kło­

OTTOWI 
KOHFERENWA 
hbtM

jęciu przez załogę chodzieską 
planu budowy nowej hali.

Po kilku dniach, gdy w zjed 
noczeniu dowiedziano się o de 
cyzji Chodzieży, ktoś tam po­
wiedział — złamią kark. Nie 
przesadzają z tą poznańską go 
spodarnością?

Ale byli i tacy, którzy nie 
mieli wątpliwości: — Jak Cho 
dzież przyjęła na siebie ten o- 
bowiązek, to go wykona.

Zjednoczenie przyjęło decy­
zję chodzieskiego KSR-u, nie 
zmieniając terminu zakończe­
nia inwestycji — 31 grudnia 
1973. A był to już marzec 1973 
roku.

Najlepsi, którzy stanęli do 
dyspozycji zakładu, nie waha­
li się podjąć decyzji o prze­
kwalifikowaniu. Kierownictwo 
budowy przejął w swoje ręce 
Stanisław’’ Sikorski kierownik
Bazy Remontowej. Techniczną 
stroną zajął się główmy mech a 
nik Stefan Prusak. Ślusarz Jó 
zef Olejniczak po przeszkole­
niu został brygadzistą betoniar 
skim. Tadeusz Lisiecki i Zdzi­
sław Romańczyk wyspecjalizo 
wmli się w przygotowaniu ro­
bót. Pracownicy szamotowni 
Bolesław Zacharczuk i Zbig­
niew Baszkiewicz zdobyli kwa 
lifikacje murarskie. Każdy 
dzień liczył się na w?agę złota. 
W pracach rozbiórkowych 
trzech piecy pomogli inni. Od 
bywało się to wszystko w peł­

wanie koncepcji dydakty­
cznej — łącznie z organiza
cją — 
batalię 
czeniu 
leń. W

rozpoczyna wielką 
o historycznym zna 
dla przyszłych poko 
tym sensie dyskusja

nad Raportem o stanie O- 
światy jest dyskusją nad 
perspektywami nowej epo­
ki.

Dlaczego jednak tyle o 
szkole i akurat teraz, sko­
ro tyle innych problemów 
wali się na głowę — cho-

życiowe,

ciażby z dziedziny zarządza 
nia, zwłaszcza organizacji 
itd.?

Dotychczas zdołaliśmy u- 
stalić, przez domniemanie 
raczej, że absolwent lat sie 
demdziesiątych wkracza w 
życie również z bagażem 
zbędnym, że jego wyposażę 
nie w wiedzę nie jest sko­
relowane z żądaniami wy­
konywanego zawodu. Lecz 
jest to wniosek negatywny 
i trudno na nim wznosić 
koncepcję pozytywną, Ale 
obok tego zdołaliśmy usta­
lić, że przyszły fachowiec 
wyróżniać się musi wiedzą 
wedle zasady „coś o wszy­
stkim, wszystko o czymś”, 
czyli wysoka kulturą ranko 
wą, szerokim spojrzeniem

Poznańskie wzorce

Nie tylko 
porcelana

na splot specjalistycznych 
problemów, obyciem cywi­
lizacyjnym, umiejętnością 
dostrzegania nowych pro­
blemów, summa summarum 
— wiedzą umożliwiającą ela 
styczne ustawienie się wo­
bec specjalistycznych pro­
blemów.

Jednak prąca głową, pra 
ca umysłowa, jak wykazuje
doświadczenie
jest o wiele cięższa od pra 
cy fizycznej. Po szczeblach 
wiedzy przepychają si: tyl 
ko ci, którzy mają talent, 
zdolności, którzy są uparci, 
pracowici, którzy nśe żałują 
nocy i czasu wolnego. Tym, 
którzy tych cech nie posia 
dają, pozostaje wiara w 
swoje muskuły, w pracę 
prostą, nie wymagającą na 
uki, kształcenia się i do­
kształcania.

Trzeba się jednak zasta­
nowić nad tym, co i jak na 
leży robić, by tym naka­
zom epoki i dążeniom moc 
no nurtującym społeczeń­
stwo wyjść na spotkanie. 
Zęby każdy, kto pragnie 
się uczyć, bez względu na 
lata pracy zawodowej, 
mógł bez większych kłopo­
tów i wyrzeczeń sięgać po 
dyplomy. W tym. osobiście 
widzę sens dyskusji nad 
Raportem Oświatowym i 
dalej — sens naszego nrzy- 
gotowania się na spotkanie 
z przyszłością.

JERZY KOCHAŃSKI

nym ruchu zakładu, przy nor­
malnej produkcji!

V
Stoimy w powstającej no­

wej hali. W miejscu starej ru 
dery pna się do góry cztery 
kondygnacje z żelaza i betonu. 
Przygotowuje się już stano­
wiska dla maszyn, napływają­
cych systematycznie z impor­
tu. Ustawiono 700 ton konstru 
kcji stalowych. Położono dzie­
siątki metrów sześciennych be 
tonu, A przecież to dopiero 
szósty miesiąc budowy. Patrzy 
my na uśmiechnięte twarze 
tych, któizy podejmowali tę 
trudną decyzję.

Kiedy przed kilku dniami 
przebywał w Chodzieży dyrek 
tor inwestycyjny Zjednoczenia 
oczom nie chcial wierzyć:

r— Chciałbym żeby zobaczy­
ła to cała nasza dyrekcja — 
powiedział. — By przekonała 
się jak Chodzież wykorzystuje 
przyznane kredyty.

Szkoda, że dyrektor rie do­
dał, iż w naszym przemyśle 
rzecz to nie spotykana by in­
westycją wartości 100 milio­
nów złotych została wykona­
na w ciągu 10 miesięcy i to 
systemem gospodarczym przez 
przyuczony zespół robotniczy. 
Tę jest cenniejsze niż zadzi­
wienie dyrekcji zjednoczenia.

&
Nię tylko budowa nowej hali 

zaprzątała głowy działaczy i 
nie dała spać zapaleńcom z 
Chodzieży. Wyłączenie na je­
den rok części hali produkcyj 
nej zmniejszyło ilość or>duko 
wanej porcelany o 600 ton — 
wartości 22 min złotych. Kto i 
jak zrekompensuje ten uby­
tek? Zadanie nie mniejsze od 
prowadzonej inwestycji. Lecz 
doświadczenie, zapał, ambicja, 
pokonały przeszkodę * na tej 
drodze. Znowu na apel KSR-u 
i kierowmictwa zakładu odpo­
wiedziały wszystkie oddziały, 
posypały się zobowiązania.

Dzisiaj o tych sprawach mó 
wi już spokojnie dyr. Baczyń 
ski. Ale przed pół rokiem, kie 
dy ważyły się losy inwestycji 
wszyscy drżeli, czy nie za wie 
le obowiązków wzięto na swo 
je barki.

— W zakładzie pierwszym 
— relacjonuje — musieliśmy 
szybko przestawić piec tune­
lowy. Zamiast planowanych 3 
miesięcy, nasza ekipa skróciła 
termin o połowę. Zapewmiło to 
ciągłość produkcji. Reszta zo­
bowiązań tego oddziału poszła 
w kierunku zmniejszenia licz 
by braków. Uzyskane 2-3 pro 
cent dało dodatkowrą produk­
cję wartości 4 min złotych.

W zakładzie drugim porce­
litu wąskim gardłem był piec 
do pierwszego wypału. Racjo­
nalizatorzy, nię oczekując na 
opracowanie krakowskiego Biu 
ra Projektów, opracowali wła 
sny plan. Brygada pod kierun 
kiem Stefana Prusaka skróciła 
termin budowy o 1,5 miesiąca. 
Pozwoliło to na uzyskanie do­
datkowej wartości 9 min zło­
tych.

Wreszcie w zakładzie nu­
mer trzy zespół postępu tech­
nicznego pod kierownictwem 
inż. Mariana Wojtaszka skró­
cił okres przesunięć wózków w 
piecach tunelowrych o 8 minut. 
Te minuty dały niebagatelną 
ilość porcelany 350 ton — war 
tość 12 min złotych. I tak mi­
mo zatrzymania jednego od­
działu. inne nadrobiły powsta 
łe z tego tytułu straty warto­
ści 22 min złotych. To nie os­
tatnie słowa Chodzieży. Na a- 
Pel partii, witając Krajową 
Konferencję, da jeszcze pro­
dukcję wartości 5 min złotych.

Rośnie chodzieską inwesty­
cja. Wszystko wskazuje na to, 
że 31 grudnia załoga przeżyje 
swoje święto. Dzisiaj już nikt 
nie mówi o rzucaniu się z mo­
tyka na słońce. W gorących 
sercach i gosoodarskich umy­
słach zaczynają kiełkować no­
we nomysły: dalsza rekonstru 
keja zakładu. Zdobyte do­
świadczenia przydadzą się.

JERZY KNAPIK
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SPRAWY MŁODYCH □ SPRAWY MŁODYCH
W cyklu artykułów pf. „Psy 

cholog radzi" — którego pu­ PSYCHOLOG RADZI
blikacje wznawiamy 
wie wakacyjnej — 
dzisiaj głos mgr 
Karlińska z Poradni 
wawczo-Zawodowej

po przer 
zabiera 

Krystyna 
Wycho- 

w Pozna

GLOS
niu na Jeżycach. Autorka pl- 
sze o wpływie telewizji na 
wychowanie.

telewizja wpływa 
itnio czy ujemnie 

na wychowanie dzieci? 
Co dzieci mogą oglądać w te­
lewizji? Jakie skutki zacho­
dzą w psychice dziecka pod 
wpływem programów telewi­
zyjnych — oto pytania, które 
stawiają sobie rodzice w 
związku z codziennym goś­
ciem. jakim jest program tele­
wizyjny w większości domów.

Matura - dla kanarków?
tj a o ja ciotka Wiktoria ho- 

dawała w klatce pięknie 
śpiewające dwa holen­

derskie kanarki, samca o upie 
rżeniu żółtozielonym z czarny­
mi kreskami i brunatnoszarą 
samicę. Rozkoszą było słuchać 
długich, nieprzerwanych kon­
certów utalentowanych ptasz­
ków. Nie mogę tego powiedzieć 
o udziale w państwowych ko­
misjach egzaminów dojrzało­
ści, bowiem jest to zajęcie ar- 
cy-nudne.

Egzaminy dojrzałości mają 
'już swoją długą tradycję. Za­
sadniczym ich celem jest spraw 
dzenie „dojrzałości” dziewcząt 
i chłopców do studiów. Uzys­
kanie też uprawnień i przywi 
lejów w urzędach, również pe 
wnych praw honorowych, po­
zycji istotnych zapewne np. w 
rodzinie, spożytkowanych dla 
dobra własnych dzieci. Pozo­
stawmy więc bezcelowe rozwa 
żania na temat likwidacji ma 
tur — tym, którzy się zaj­
mują sprawami oświaty, old­
boyom cierpiącym na zadysz- 
kę. Nie można wykreślić z ko 
deksu cywilnego przepisu o u- 
zyskaniu pcłnoletności, a w 
szkołach średnich matury — 
te żyć będą chyba długo. Na­
leży tylko usunąć przyczyny 
dolegliwości i zapobiegać ob­
jawom schorzeń, parodii, gro­
teski.

Przypominam sobie dobrze 
moją maturę — z języka pol­
skiego i historii, dyskusje, nie 
mai „kłótnie” z członkami ko­
misji o Żeromskiego i o Frań 
cję, miałem własne zdanie, a 
'egzaminatorzy karty mobiliza 
'cyjne w kieszeniach — zapew

^^*-HUMOR | SATYRA

f — Trzeba ukarać tego nowe- 
f 9°-
r — Ale najpierw musimy zro- 
r bić wywiad środowiskowy. 
F Dowiedzcie się, kim jest ta- 
r tuś.
▼ rys. Juliusz Puchalski

ne (rok 1939) bo wyczuwałem 
w ich głosach — przesadną to 
lerancję wobec radykalnych 
poglądów niejednego młodzień 
ci. Ale ta gra nie była nudna. 
Czytaliśmy zresztą podręczni­
ki różnych autorów, szanowa­
liśmy autorytety z umiarkowa 
niem. Pożyteczna to była za­
bawa” w samodzielność myślę 
nia, wypowiadanie własnych 
sądów, ocen, konflikty myśli i 
czasem pokoleń, próby logicz­
nych konstrukcji, kojarzenie 
zjawisk, konfrontacja własnych 
doświadczeń z mądrościami 
podręczników. Nie bez znaczę 
nia okazywała się własna bio 
grafia.

A dzisiaj? Dziewczyna bierze 
lezcą ręką, od serca, bilecik z 
trzema pytaniami. Jeżeli utrą 
fi w temat, śpiewa jak kana­
rek ciotki Wiktorii, nauczyciel 
ka nie przerywa monologu, na 
zakończenie mówi z zachwy­
tem: „pięknie” i już jest „pią­
tka”. Chyba, że inna dziewczy 
na zwiesi głowę nad stołem z 
zielonym płótnem i kwiatka­
mi. Wówczas zaczyna się syzy 
fowa praca, aby dowiedzieć się 
o tym, co mówiło się na lek­
cjach „po sto razy”, „w koło 
Macieju”, aby wyegzekwować 
znajomość poglądów i sądów 
wykładowcy popartych pod­
ręcznikami.

Rozpoczął się nowy rok szkol 
ny, a w przyszłym, być może 
upalnym maju, znowu — za­
miast badania dojrzałości roz 
mową, dyskusją, wymianą zdań 
— start z bilecikiem przed o- 
czami, na którym zakreślony 
krąg tematyczny oraz pragnie 
nie w sercu, aby jak najszyb­
ciej wpaść na metę, ku zado­
woleniu zmęczonej komisji. Po 
tern dopiero prawdziwie we­
ryfikuje życie, kto mniej, a 
kto bardziej dojrzały, wiado­
mości z zeszytów i podręczni­
ków ulatują w większości z 
głowy. I trzeba niejako zaczy-

nać żyć i myśleć na własne ry 
zyko, zdobywać samodzielność, 
cieszyć się sukcesami i płakać 
po chwilowych niepowodze­
niach.

Należy w procedurze egza­
minów dojrzałości — usunąć 
owe bileciki z pytaniami, ukła 
danymi wcześniej przez egza­
minatorów. Albo potraktować 
je wyłącznie, jako hasło wy­
woławcze do licytacji poglą­
dów, tematy -formułować tak, 
aby stanowiły prowokację in­
telektualną i nie pozwalały 
przewodniczącym komisji my­
śleć o zaletach „Fiata”, albo 
o obiedzie, skoro minęła godzi 
na czternasta.

Moja ciotka Wiktoria żyje i 
ma osiemdziesiąt lat. Holen­
derskie, ślicznie śpiewające 
jej kanarki — dawno zdechły. 
W jej pokoju na ścianie przy 
oknie wisi klatka, drzwiczki 
druciane są otwarte szeroko, 
jakby ptaszęta przed chwilą 
wyfrunęły na wolność. Zal mi 
przygarbionych, smukłych ka 
narków — zadziornego samca 
i łagodnej samiczki. Ale dob­
rze, żę klatka — więzienie jest 
puste.

A czy matura ma być nadal 
dla śpiewających jak z nut ka 
narków? Dla dziewcząt i chłop 
ców o beznamiętnych twarzach, 
nieruchomych oczach, drgają­
cych ustach?

Główną naszą potrzebą — są 
młodzi bohaterzy myślący, o- 
twarci na współczesność. Ska 
la trudności jest wielka. Ry­
zykujmy, trudźmy się, wyko­
rzystujmy posiadane doświad­
czenia. Czy takich bohaterów 
ma dopiero kreować literatu­
ra, film, telewizja?

A swoją drogą, skoro w mo 
im domu robi się powoli pusta 
wo, bo dzieci idą w świat, mo 
że warto kupić kanarka i sk0 
rzystać z doświadczeń ciotki 
Wiktorii?

GERARD GÓRNICKI

Wychowanie w rodzinie
a

Telewizor jest niemal nie­
zbędnym wyposażeniem współ 
czesnego mieszkania. Telewiz­
ja zaspokaja potrzebę łatwej 
rozrywki bez konieczności zry 
wania kontaktu z członkami 
rodziny. Oglądanie telewizji 
nie wymaga specjalnych żabie 
gów, program można oglądać 

. w wygodnych kapciach, wy­
poczywając po pracy. Telewńzja 
jest także łubiana przez dzie­
ci, bo mogą one jak przez 
dziurkę od klucza podglądać 
co się dzieje poza domem, jak 
żyją ludzie dorośli czy inne 
dzieci w kraju i na świecie, 
zapoznają się z różnymi pro­
blemami i zagadnieniami, któ 
rych dotąd nie znały. Telewiz 
ja rozprasza nudę, wzbogaca 
przeżycia dzieci, nie wymaga­
jąc dużego wysiłku umysło­
wego, daje wrażenie ucze­
stniczenia w szerszym kręgu 
poruszanych zagadnień.

Szereg obserwacji wykazu­
je, że telewizja wywiera na 
dzieci i młodzież wpływ zara­
zem pozytywny jak i negatyw 
ny. Wartościowe programy, 
które dość często obserwuje-
my telewizji wzbogacają
ich wiedze o świecie i ludziach, 
łączą we wspólnym przeżywa 
niu różnych wydarzeń w kra­
ju i na świecie, budzą uczu­
cia patriotyczne (np. progra­
my sportowe), niekiedy skła­
niają do refleksji i przemy­
śleń. Szereg programów ma
na celu dostarczanie 
nowych wiadomości, 
zbyt szybkie tempo 
cji i brak własnego

dzieciom 
jednakże 
informa- 
wysiłku

w zdobywaniu tej wiedzy po­
woduje, że owe wiadomości 
są najczęściej powierzchowne.
nieugruntowane bywają
dość szybko zapominane.

Prezentując sztukę teatral­
ną, plastykę, poezję, muzykę, 
pokazując różnych ludzi w róż 
norodnych sytuacjach życio­
wych telewizja poszerza tak­
że wyobraźnię oraz estetyczną 
i społeczną wiedze dziecka. 
Szeroki zasięg TV wyrównuje 
dysproporcje kulturowe róż­
nych środowisk społecznych, 
zwiększa zasób słownictwa u 
dzieci, upowszechnia wzorce
kulturowe.

Te pozytywne 
możliwe wtedy, 
programu jest

wpływy są 
gdy odbiór 
regulowany

przez osoby bardziej zaawan­
sowane w rozwoju kultural­
nym niż mały telewidz, który 
ogląda program bez wyboru.

Ale oglądanie telewizji ma 
także efekty negatywne. Wie­
logodzinne posiedzenia przed 
telewizorem wpływają nieko­
rzystnie na rozwój fizyczny i

telewizja
psychiczny dziecka. Czas po­
święcony TV jest często stra­
cony dla takich snraw jak roz 
wój zainteresowań własnych, 
praca dla domu, czytanie ksia 
żek itp. W związku z TV wy­
stępuje też redukcja chwil ci­
szy. skupienia, rozważań, for­
mowania własnych myśli, gdyż 
ciągle napływające nowe bodź­
ce i wrażenia uniemożliwiają 
uporządkowanie ich we włas­
nych umysłach. Powoduje to
bierność umysłową brak
własnego zdania, wyrabia na­
wyk powtarzania obiegowych 
opinii jako własnych.

Pragnąc oglądać jakąś audy­
cję dzieci często odrabiają lek­
cje w pospiechu, co ugrun­
towuje niesystematyczność i 
powierzchowność w spełnianiu 
obowiązków.

Niepożądanym zjawiskiem 
związanym z TV jest również 
skrócenie rozmów pomiędzy 
rodzicami i dziećmi. Niekiedy 
rodzice kupując telewizor trak 
tują go jako niańkę czy wy­
chowawcę. który zastapi ich w 
obowiązkach rodzicielskich, co 
jednak na dłuższą metę daje 
efekty negatywne, bo rodzice 
tracą wpływ na dziecko.

Niekorzystnym efektem o- 
glądania programów wieczor­
nych jest skrócenie czasu na 
sen. Oddziałuje to negatywnie 
na system nerwowy dziecka, 
zwiększa pobudliwość ner­
wową. powoduje ospałość w na 
stępnym dniu i zmniejsza 
efektywność w pracy szkol­
nej.

Treść programu też nie po- 
zostaje bez wpływu na psychi 
kę dzieci i młodzieży. Filmy i 
inne programy pokazują czę­
sto przykłady życia dostatnie­
go, łatwego, pełnego rozry­
wek. Na ekranie ludzie częś­
ciej niż w rzeczywistości ba­
wią się i używają świata. Pre 
zentowany przez niektóre pro 
gramy styl życia często stwa­
rza u młodzieży postawy kon­
sumpcyjne. Młodzież pożąda 
różnych luksusowych przedmio 
tów, naśladuje styl, ubiór i 
sposób bycia gwiazd telewizyj
nych, wybiera 
przyjemności 
Przedstawiona 
rozrywkowych

w swoim życiu 
bez wysiłku, 
w programach 
wizja świata

chowania aspołeczne wywie- 
rają negatywny wpływ na p0 
stawy dzieci i młodzieży. p0. 
budzaja one agresję, zmniejsza 
ją wrażliwość moralną na cu­
dzą krzywdę, oswajają z bru­
talnością i okrucieństwem. 
TV może też wpływać na to' 
że dzieci będą chciały szukać 
przygód takich, jakie zaobser 
wowały na ekranie, naślado­
wać je. a czasami tworzyć na 
wzór telewizyjnych bohaterów 
bandy przestępcze.

TV może być instrumentem 
wychowawczym w rękach ro- 
dziców.Z jednej strony wspól­
ne oglądanie wybranych pro­
gramów wpływa na demokra­
tyzację stosunków w rodzinie, 
rodzi wspólnotę przeżyć. Szcze 
golnie cenne są dyskusje z 
dziećmi na temat obejrzanych 
pozycji. Demokratyzacja sto­
sunków w rodzinie wyma­
ga jednak poświęcania więcej 
czasu dzieciom, bo sama tele­
wizja nie załatwi wychowania. 
TV może też stać się jedną z 
metod kar i nagród — cieka­
wy program za dobre zacho­
wanie lub pozbawienie ogląda 
ma TV za złe.

Nawet najlepszy program 
TV nie zastąpi jednak koniecz 
ności kształtowania charakte­
ru dziecka, stawiania mu kon 
sekwentnych wymagań i egzek 
wowania wykonania powie­
rzonych prac. TV może być 
pomocnikiem w rozwijaniu 
wiedzy o świecie, lecz nie po­
winna rozkładać życia rodzin­
nego, zastępować wychowania. 
Jeśli wszyscy w rodzinie będą 
nastawieni biernie i konsump­
cyjnie. tylko na odbiór wra­
żeń przez cale popołudnie i 
wieczór serwowane przez TV 
dzieci będą chowane zbyt mięk 
ko, co daje w rezultacie cha­
raktery słabe, niewyrobione, 
niezdolne do wytężonego wysil 
ku, załamujące się w obliczu 
trudności. Rodzice powinni po 
święcać czas także i na zaję­
cia wychowawcze — jak roz­
mowy z dziećmi, aktywizowa­
nie ich pod względem moral­
nym, kształtowanie w nich ak­
tywności w zdobywaniu wie­
dzy.

Mężczyzna, który rankiem, 
28 lipca 1971 roku zjawił 
się w Komendzie Miejskiej 

MO w Pile był najwyraźniej roz 
łrzęsiony i przerażony. Wpadł 
do gabinetu oficera dyżurnego i

Z akt MO

już od progu, z trudem 
oddech, począł wyrzucać 
bie przerywanym głosem:

— Panie sierżancie! To

łapiąc

okrop
ne. Ja... Cały czas biegłem... Na 
zywam się Milewski*). Byłem w 
lesie nad Jeziorem Rudnickim. 
Na grzybach. I... I właśnie tam, w

Siad nr

nie pokazuje jak wiele trudu 
i zabiegów trzeba włożyć w 
osiągnięcie wysokiego standar­
du życiowego. Negatywnym 
efektem wychowawczym jest 
wytworzenie u młodzieży prag 
nień przewyższających realne 
możliwości ich zaspokojenia, 
postawy bierności i wygodni­
ctwa.

Programy zawierające za-

KRYSTYNA 
KARLlNSKA

P. S. Czytelników, szukającycn
pomocy rozwiązywaniu ró**
nych skomplikowanych problemów 
prosimy o nadsyłanie listów z do 
piskiem „PSYCHOLOG RADZI”. 
Ze względu na rodzaj spraw, nie 
kiedy bardzo osobistych, redakcja 
dopuszcza w tym wypadku nad­
syłanie listów nie podpisanych.

— Tatusiu, to cudowne od-1 
krycie! Zdaje się, że Ania J 
naprawdę mnie kocha! Dzi- i 
siaj podarowała mi loczek ze 

, swojej peruczkil

krzakach niedaleko Starego 
waru i Żwirowni leży... trup.

Bro
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Zagajnik gęsio porośnięty jest

liściastymi drzewami i krzewami.
Już od godziny grupa 
cyjno-dochodzeniowa KI 
specjalna ekipa KW MO

opera-
MO i

-* pro-
wadzą oględziny miejsca zbrod­
ni. Splątana, bujna roślinność u- 
łrudnia dostęp do zwłok. Są one 
na dodatek przykryte połamany 
mi gałęziami.

— Panie Milewski, i w tym 
właśnie miejscu, przedzierając 
się przez krzaki, szukał pan grzy 
bów?

— Tak. To znaczy — nie. Sze­
dłem brzegiem zagajnika. Coś 
wydało mi się podejrzane, no i...

Ciało kobiety znajduje się już 
w zaawansowanym słanie rozkła 
du, dolna jego część, do wysoko

ści pasa — rozebrana. Na pier­
siach leżą reformy i spodnie. 
Głowa, poniżej oczu, owinięta 
wełnianym szalem. Na nogach 
brak obuwia. Tło tragedii wyda- 
je się być jasne...

Wynik przeprowadzonej sek­
cji brzmiał: krwiak nad lewą oko­
licą czołową, złamanie kości 
gnykowej i uszkodzenie tchawicy 
— śmierć poprzez uduszenie.

Zamordowaną okazała się 46- 
letnia mieszkanka Piły, Irena 
Dobosz. Od 12 dni trwały właś­
nie jej poszukiwania. Wiadomo 
było, że 16 lipca po południu, 
wraz z córką i synową suszyła 
siano na łące w pobliżu zagaj­
nika. Około 16.30 przyjechał na 
rowerze, aby im pomóc — zięć. 
Wtedy Dobosz wzięła od niego 
czerwoną „damkę" i — spiesząc 
się do pracy — odjechała w 
kierunku domu. Potem słuch o 
niej zaginął. Dlaczego jednak 
przy zwłokach nie znaleziono ro­
weru ani obuwia?

30 lipca do prowadzącego śle­
dztwo ponownie zgłasza się Mi­
lewski.

— Panie poruczniku, niech pan 
popatrzy co znalazłem przy zwło 
kach — mówi, pokazując okrą­
głą, gumową uszczelkę.

— I dopiero łeraz pan sobie 
o tym przypomniał? Dlaczego 
nie wcześniej?

— No, tak jakoś zapomniało 
mi się. Pan wie, człowiek taki 
załatany... Pomyślałem jednak, 
że może się na coś przydać.

„Gest" ten zaiste równie dziw 
ny był jak sam przedmiot. Mimo 
to, wobec braku jakichkolwiek 
innych śladów, uszczelka zosta­
ła dokładnie obfotografowana. 
Jej zdjęcia rozesłano do szere­
gu placówek badawczych, zain­
teresowanych — jak się wydawać 
mogło — instytucji. Na próżno.

stwierdzić, do czego służy ów 
zwykły krążek z gumy/ ani skąd 
pochodzi.

Tymczasem Milewski, którego 
zachowanie budziło coraz więk­
sze podejrzenia, raz po raz kon 
taktował się z ekipą prowadząca 
śledztwo, informuiac o nowych, 
zapomnianych jakoby szczegó-

łach. Okazało się jednak, że za 
równo tajemnicza uszczelka, jak 
i inne jego „rewelacje" — to po 
prostu efekt... wybujałej wyobra­
źni oraz psychopatycznych skłon 
ności.

Rzecz jasna, przez cały czas 
interesowano się nie tylko Mi­
lewskim. Sprawdzono alibi setek 
osób, które mogły mieć jakiś 
związek z makabrycznym odkiy 
ciem dokonanym w pobliżu Sta­
rego Browaru i Żwirowni. Nie­
stety. Najmniejszego choćby 
punktu zaczepienia. Znaleziono 
wprawdzie, rower zamordowanej, 
około 350 metrów od miejsca 
położenia zwłok, w Jeziorze Rud 
nickim — było to jednak tak ma 
ło, że prawie nic.

I oto 3 października opinią 
publiczną Piły wstrząsnęła wieść 
o nowej zbrodni.

O godz. 5.45 jeden z mieszkań 
cow zaalarmował telefonicznie 
milicję, że na terenie należącym 
do Poznańskiej Centrali Materia­
łów Budowlanych Baza nr 3 w 
Pile przy ul. Kossaka znajduie 
się pobiła i zakrwawiona kobie-

ta. Na miejsce udała się natych­
miast ekipa MO, ta sama, która 
prowadziła śledztwo w sprawie 
Ireny Dobosz. W tym czasie cięż 
ko poranioną strażniczkę obiektu 
zabrało Pogotowie Ratunkowe.

Driwi do portierni oraz pomie 
szczeń biurowych były zamknię­
te — okna — poza pokojem kie 
równika — również. Wewnątrz 
panował ogólny nieład. Widać 
było ślady walki. Na podłodze, 
biurku kierownika, w damskiej 
WC — w wielu miejscach czer­
wieniła się krew. W wyniku oglę 
dżin zabezpieczono szereg śla­
dów linii papilarnych. Po wyeli­
minowaniu łych, które należały 
do pracowników bazy (sprawca 
nie wywodził się z kręgu osób 
znanych strażniczce) — pozosła 
jeszcze ślad oznaczony numerem 
kolejnym 22...

Tymczasem trwała walka o ży­
cie 44-letniej Elżbiety Kwiat­
kowskiej. Mimo bardzo poważne 
go stanu, za zgodą lekarzy, z'°' 
żyła jednak obszerne zeznania.

— Około 2.30, sprawdzając z® 
bezpieczenie magazynów, ujrza­
łam stojącego przy furtce od 
frontu młodego mężczyznę. SpY 
fałam go, co tu robi? Twierdzi , 
że przyjechał PKS-em z Pozna­
nia po towar do Centrali OqrO° 
niczei. a tu, na terenie bazy, 
mówił się ze znajoma kobietą' 
podał iei rysopis. Wynikało 1
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SPRAVMV łyżka MŁODYCH
Mówi się, że trasę E-8 

budują młodzi. Jadąc 
wzdłuż tej drogi spoty­

ka się faktycznie samych mło­
dych ludzi. To uczestnicy zgru 
powań OHP, praktyk robotni­
czych, są również obcokrajow­
cy — uczestnicy obozów mię­
dzynarodowych.

Ale nie te grupy interesowa­
ły mnie najbardziej. Jechałam 
na trasę z góry wytyczonym 
sobie zadaniem: porozmawiać 
z grupą młodych inżynierów i 
techników, kierujących bez­
pośrednio sprawami technicz­
nymi i technologicznymi bu­
dowy. Niektórzy z nich bez­
pośrednio po studiach przyszli 
na budowę, by po kilkumie­
sięcznym zaledwie stażu objąć 
odpowiedzialne stanowisko kie 
równika odcinka robót.

— Nie bał się pan ryzyka, 
ci młodzi nie mieli przecież 
jeszcze doświadczenia? — py­
tam towarzyszącego mi dyrek­
tora Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Lokalnych — Andrzeja 
Zielaskowskiego.

— Musiałem podjąć takie 
ryzyko, musiałem postawić.na 
młodych, na ich zapał i zaan­
gażowanie. Z początku było 
trudno i im i mnie, ale ja je­
stem uparty, oni ambitni i 
sprawę wygraliśmy. Zresztą 
sama pani zobaczy, jak dosko­
nale dają sobie teraz radę. Po­
rozmawia pani z nimi i dowie 
się. jak im się pracuje.

Dyrektor przywołuje radio­
telefonem, zamontowanym w 
samochodzie („jedyna gwaran­
cja dobrej operatywności”) po-

Na zdjęciu; w laboratorium wodnym Zakładu Ochrony Śro­
dowiska Instytutu Metalurgii Żelaza w Gliwicach.

Fot. — CAF

niego, że jest to strażniczka, któ 
ra poprzedniego dnia skończyła 
pracę o 18. Poprosił, abym po­
zwoliła mu przenocować. Mimo 
iż wzbudzał nawet zaufanie — 
kategorycznie odmówiłam. Wte­
dy oddalił się, a ja weszłam do 
portierni. Po chwili jednak usły 
szałam jakieś dziwne szmery, coś 
jakby uderzenia kamieniami o 
dach. Wyjrzałam na dwór, ale 
nie zauważyłam niczego podej­
rzanego. Miałam już wejść do 
wnętrza, kiedy nagle wyrósł przy 
mnie tamten człowiek. Zdążyłam 
jeszcze krzyknąć: „Co pan tu ro­
bi?” i w tym momencie otrzy­
małam silny cios pięścią w gło­
wę. Napastnik wepchnął mn:e 
do korytarza. Bijąc i kopiąc za- 
wlókl dalej do ookoju kierowni 
ka i zamknął drzwi na klucz. 
Tutaj, nie przestając bić, doko­
nał gwałtu.

Kwiatkowska straciła przytom­
ność. Mężczyzna zabrał jeszcze 
fei portmonetkę i zbiegł...

Zeznania strażniczki okazały 
się niezwykle doniosłe dla dalsze 
qo biegu śledztwa. Z podziwu 
godną precyzja opisała szcze­
góły zajścia, odtworzyła rysopis 
napastnika.

Sprawę tę skojarzono z zabój 
stwem Ireny Dobosz: to samo 
podłoże, podobne metody dzia­
łania sprawcy. Jeszcze raz po­
wrócono do snorzadzonej uprzed 
nio listy osób, które mogły

Na budowie trasy E-8

Młodzi nie zawodzą
szczególnych ludzi, aby byli w 
pobliżu drogi.

Kilka kilometrów za Kostrzy­
nem spotykamy inż. Aleksan­
drę Kolasińską, zastępcę kie­
rownika Odcinka II. Funkcję 
zastępcy kierownika, najpierw 
odcinka III a obecnie po reor­
ganizacji — odcinka II pełni 
od stycznia br.; tzn. od począt­
ku budowy odcinka Kostrzyn 
— Września. Nawet my, dzien­
nikarze nie jesteśmy jeszcze 
przyzwyczajeni do widoku na 
budowach inżynierów w spód­
nicy, a do tego tak młodych 
i — nie ma co ukrywać — ład­
nych. Czy zdołały wypraco­
wać sobie wśród podległych im 
ludzi autorytet?

— Powierzono mi nadzór 
techniczny — mówi inż. Alek­
sandra Kolasińska. zajmuję się 
tyczeniem drogi zgodnie z do­
kumentacją, wykonywaniem ni­
welacji itp. jednym słowem or­
ganizuję robotę. Sprawami, 
jak to się mówi ludzkimi, zaj­
muje się mój kierownik — Ma­
rek Nowakowski.

— W WZDL pracuję już 7 
lat, ale na takiej budowie je­
stem po raz pierwszy. Przed­
tem pracowałam w administra­

mieć jakiś związek z morder­
stwem dokonanym nad Jeziorem 
Rudnickim, a przeciw którym nie 
znaleziono wówczas dostatecz­
nych dowodów.

5 października, o godz. 23.50, 
zatrzymany został 20-letni Józef 
Górzecki, mieszkaniec Piły. Ry­
sopis wiernie odpowiadał poda­
nemu przez Kwiaikowską — nota 
bene przestępca został później 
przez nią rozpoznany — podob­
nie jak ubiór, którego nie zdą­
żył zmienić. I wreszcie: zabezpie 
czony ślad linii papilarnych nr 
22 wykazywał aż 17 cech współ 
n«ch (wystarczy już 12 — Z. K.) 
z pobranym od Górzeckiego Tu 
już nie mogło być żadnych wąt 
pliwości. Sprawca został tymcza 
sowo aresztowany.

W trakcie przesłuchań przy­
znał się do gwałtu i usiłowania 
zabójstwa Elżbiety Kwiatkow­
skiej, a także gwałtu i zabójstwa 
Ireny Dobosz.

Kolejnym, niepodważalnym ar­
gumentem oskarżenia stała się 
wizja lokalna. Górzecki dokład­
nie opisał miejsce ukrycia zwłok 
i wyjaśnił gdzie wrzucił do wo­
dy rower ofiary. Idąc śladem je­
go wskazówek ekipy ołetwo- 
nurków odnalazły w rzece port­
monetkę Kwiatkowskiej, a w ie 
zio^ze — obuwie Dobosz, którego 
bezskutecznie poszukiwano. Tyl 
ko przestępca mógł tak dokład­
nie znać szczegóły zbrodni...

Józef Górzecki miał 20 lat. 

cji przedsiębiorstwa. W tym 
roku skończyłam studia zaocz­
ne. Kiedy zaproponowano mi 
podjęcie się budowy trasy E-8 
bardzo się ucieszyłam. Naresz­
cie w wykonawstwie! Pełnionej 
obecnie funkcji podjęłam się 
bez żadnych wątpliwości i bar­
dzo jestem zadowolona z tej 
pracy. Ciężka jest, ale odnosi­
my sukcesy, a to duża satys­
fakcja. No, i nieźle zarabiam, 
to też ważne.

Marek Nowakowski jest z 
zawodu technikiem drogowym. 
Przez 8 lat pracował w Powia­
towym Zarządzie Dróg Lokal­
nych we Wrześni i jako dobry 
fachowiec i organizator, w 
grudniu ubr. wydelegowany 
został na budowę trasy. Tu 
powierzono mu kierowanie 
najpierw odcinkiem III, obec­
nie odcinkiem II i, jak stwier­
dziła już koleżanka, on. jako 
mężczyzna (zawsze większy 
autorytet) zajmuje się m. in. 
sprawcami kadrowymi. Jak so­
bie z tym radzi?

— Nie narzekam — mówi 
M. Nowakowski. — Uważam, 
że każdego można wychować, 
trzeba tylko znaleźć odpowied­
nie podejście. Początkowo by­
ły nawet duże kłopoty, ale 
obecnie uporaliśmy się z wszy­
stkimi „wesołkami” i robota 
idzie.

A pracy jest naprawdę dużo. 
Nie wiemy już prawie, kiedy 
niedziela, a kiedy dzień po­
wszedni.

— A co rodzina na to? Ma 
pan przecież młodą żonę i ma­
łego synka?

— Muszą to znosić, trudno. 
Syn ostatnio prawie wcale 
mnie nie widuje, choć miesz­
kam w zasadzie niedaleko stąd 
— we Wrześni. Wracam do do­
mu późnym wieczorem, kiedy 
już śpi, wyjeżdżam wczesnym 
rankiem, kiedy jeszcze śpi. Ale 
co robić, taka praca.

Dyrektor Zielaskowski nie 
szczędzi pochwał tej dwójce. 
Twierdzi, że jest to jego naj­
lepszy duet kierowniczy. W ich 
odcinku najmniej jest błędów 
w wykonawstwie, najmniej 
przestojów. robią wszystko, 
jak to się mówi „z głową”.

Mgr inż. Ryszard Piątkowski 
jest jednym z „najświeższych” 
kierowników budowy trasy. 
Kieruje obecnym odcinkiem I. 
Absolwent Politechniki Gdań­
skiej, stypendysta WZDL — od 
grudnia ubr. pracuje na E-8. 
Pytam o refleksje z tej pierw­
szej pracy.

— Jedno, co się najszybciej 
i niemal wszędzie zauważa, to 
całkowite niepokrywanie się 
teorii, wpajanej nam na uczel­
ni, z praktyką. Spotykam się 
tu z problemami, z których nie 
zdawali sobie chyba nawet

MKaaBHBEOTBmBmaaHanKSCKBBBaBHHRa obiektywny:

Ten krótki okres jego życia naj 
trafniej przyrównać by można chy 
ba do klasycznej równi pochyłej. 
Gwałt na 7-letniej dziewczynce, 
umiłowanie gwałtu na 8-letniej 
gwałt na jej rówieśniczce. Zakład 
Poprawczy. Tam, będąc w gru­
pie półwolnościowej (!?) doko­
nuje napadu rabunkowego na 
13-lełniego chłopca. Potem — 
kolejny gwałt na 58-letniej kobie 
cie...

To, niestety, nie wyczerpuje re 
jesfru jego przestępstw. Nieod­
parcie tedy rodzi się pytanie; 
dlaczego w porę nie dostrzeżo­
no zbliżającego się nieuchron­
nie niebezpieczeństwa, którego 
widomych oznak było aż nadto 
wiele? Kto wie, może wtedy da­
łoby sie jeszcze uratować młode­
go przecież człowieka, a przy­
najmniej nie doszłoby do pil­
skiej tragedii.

Biegli — psychiatrzy orzekli, 
źe sprawca w chwili dokonania 
czynu rozumiał jego znaczenie i 
mógł pokierować swym postępo 
waniem. Stwierdzono jedynie 
psychopatię, wyrażającą się w 
zaburzeniach osobowości pod 
postacią nieprawidłowego roz­
woju psycho-seksualnego. Sąd 
skazał Józefa Górzeckiego na 
karę śmierci. Wyrok wykonano

ZBYSZEK KRUSZONA

*) Nazwiska osób występujących 
w tej relacji zastąpiono fikcyjny­
mi.

sprawy moi wykładowcy. — 
Najtrudniejsza jest strona or­
ganizacyjna. Tego uczy się tyl­
ko na własnych błędach, ale 
każdy błąd kosztuje... Jedna 
rzecz mnie tu porywa: zaan­
gażowanie wszystkich pracow­
ników.

V
Jedziemy teraz na bazę do 

Starczanowa. Tu spotykamy 
mgr. inż. Aleksandrę Paszkow­
ską, kierownika robót odcin­
ka I. Przyjechała „przełatwić” 
dostawę potrzebnego materiału. 
W przelocie — bo bardzo się 
spieszy — zadaję jej kilka py­
tań, tych samych, jakie zada­
łam jej kolegom.

— Długo zastanawiałam się 
czy podjąć się tej odpowie­
dzialnej funkcji. Nie miałam 
przecież żadnego doświadcze­
nia. Do "WZDL przyszłam za­
raz po studiach, które ukoń­
czyłam w ubiegłym roku. Na 
tym, że zdecydowałam się na 
prowadzenie robót, zaważyła 
trochę ambicja. Jakoś sobie 
radzę, z ludźmi nie ma kłopo­
tów. Trochę daje o sobie znać 
brak doświadczenia, szczególnie 
przy cięższych robotach Ale 
zwierzchnicy są bardzo kole­
żeńscy, dużo pomagają.

Nieco dłuższe, niż poprzedni 
moi rozmówcy, doświadczenie 
zawodowe posiada inż. Jerzy 
Kempa. Od 10 lat pracuje na 
budowach komunalnych. Ostat­
nio w „Hydrobudowie 7”. Prze­
szedł do WZDL, bo typowo dro­
gowe prace bardziej go pocią­
gają. Odpowiedzialny jest za 
dostawy materiałowe, konkret­
nie za produkcję asfaltobetonu 
Od jego więc pracy zależy w 
dużej mierze dobre tempo bu­
dowy. We znaki daje się brak 
sprzętu, który pozwoliłby szyb­
ko rozładowywać wagony. To. 
że mimo wszystko jest dobrze 
zawdzięcza ofiarności ludzi, 
którzy oracuja przy rozładun­
ku nieraz do północy.

AA
Kierownikiem budowy całego 

odcinka Kostrzyn — Września 
jest Jan Ratajczak — technik 
drogowy z ponad 10-letnim 
stażem pracy. Jako najbardziej 
doświadczonemu, powierzono 
mu pieczę nad młodymi kie­
rownikami. Koordynował pra­
cę 5 pododcinków, na jakie 
podzielono początkowo ten od­
cinek trasy. Jest więc osoba 
najbardziej kompetentną, aby 
wydać opinię o moich mło­
dych rozmówcach. Spotyka się 
z nimi na co dzień, zna więc 
jch doskonale. Co sądzi o nich 
samych, o ich pracy? Słowa 
kierownika są bardzo wywa­
żone. Widać, że stara się być

— Wszyscy wystartowaliśmy 
ze stosunkowo małym doświad 
czeniem. jeśli chodzi o taki, 
nie spotykany dotąd na budo­
wach, rozmach organizacyjny 
Pierwszy okres minął trochę 
„na hura”, teraz trwa etap ro­
bót —- bardziej specjalistycz­
nych.

Wydaje mi się. źe tworzymv 
zgrany zespół, który powinien 
dać sobie i z tym radę. Jak 
na razie idzie dobrze.

*

Idzie faktycznie dobrze. Nie 
przesadzają ci. którzy oodzi- 
wiaja rekordowe tempo naj­
większej obecnie w naszym 
województwie budowv drogo­
wej. Przypomnijmy tylko: 46- 
kilometrowv odcinek od Po­
znania do Wrześni wybudowa­
ny będzie zaledwie w ciągu 
półtora roku. Budowę rozpo- 
zzeto w ubiegłym roku. Goto­
wa ma być w lipcu przyszłe­
go roku, na 30-lecie PRL Czy 
uda się dotrzymać tego termi­
nu9 Musi się udać.

Znamiennym jest fakt, źe 
współtwórcami tego inwestv- 
-wjnego sukcesu sa przede 
wszystkim ludzie młodzi, z któ­
rych większość nie ukończyła 
ieszczę 30 lat.

WANDA NAROŻNA

OLEMIKI

OWSEDZI

„Usługi z pięściami?
Z listów, które napłynęły do redakcji po opublikowaniu na 

łamach „Głosu" w ubiegłą sobotę felietonu pt. „Usługi i P’?*' 
ciamii" wybraliśmy celniejsze fragmenty. Za wszystkie nadesłane 
listy — dziękujemy.

Artykuł „Usługi z — pię­
ściami?” jako piętnowa­
nie faktów, które dzieją 

się w tej dziedzinie potrzeb 
konsumenta musi spotkać się 
nie tylko z pełnym uznaniem 
usługobiorców, lecz również 
musi być pewnym ostrzeże­
niem dla usługodawców.

Wyrazić jedynie należy ubo­
lewanie, że nie wymieniono 
placówki spółdzielni „Usługa”, 
która wirówkę naprawiła.

Mając na uwadze, że Wielo­
branżowa Spółdzielnia „Usłu­
ga” ' ma liczne placówki, po­
zwalam sobie uzupełnić dane z 
artykułu, opisaną placówką jest 
punkt „Usługi” w Poznaniu 
przy ul. Długiej 9.

Dla podkreślenia korzyści 
usługobiorcy wyciągniętych z 
artykułu podoję, że 31. 8 br. 
byłem w „Eldomie” z zepsutą 
sokowirówką „Malinka”. Oś­
wiadczono mi, że nie warto jej 
naprawiać, gdyż cena napra­
wy wyniesie 500 zł, a nowa 
kosztuje 700 zł- Po przeczytaniu 
artykułu — w centrali „Us­
ługi” uzyskałem adres placów­
ki przy ul. Długiej 9. gdzie 
grzecznie mnie poinformowa­
no, że najpóźniej do 3. 9 br 
podadzą mi telefonicznie koszt 
naprawy i termin Już l. 9 br. 
w godzinach popołudniowych 
otrzymałem wiadomość, że 
koszt naprawy zamknie się w 
granicach 100—200 zł i napra­
wa będzie wykonana w termi­
nie 2—3 dni.

Oby tego rodzaju placówek 
usługowych z prawdziwego 
zdarzenia było jak najwięcej.

Mgr JAN PANTOFLIŃSK) 
Poznań

Spotkał nas podobny los 
jak bohaterów felieto­
nu tylko z tą różnicą, 

że sami wyszliśmy bo kto wie 
czy właścicielka warsztatu nie 
zrobiłaby z nami to samo co 
z państwem K.

Wysłaliśmy zażalenie do Ce­
chu — pozostała nam jedna ko­
pia — więc wysyłamy do re­
dakcji w celu zapoznania się 
z nim.

Z grubsza rzecz biorąc cho­
dzi o to, że dwukrotnie po par­
tacku „naprawiano” nam że­
lazko w Zakładzie Elektro­
technicznym w Poznaniu przy 
Rynku Jeżyckim (właściciel M. 
Tomkowiak) W końcu próbo­
wano nam oddać nie nasze że­
lazko. Nie przyjęliśmy go i 
zażądaliśmy zwrotu naszego że­
lazka lub równowartości w 
złotówkach. Potraktowano nas 
bardzo niegrzecznie i nie uczy­
niono zadość naszemu żądaniu. 
Wyszliśmy więc z żoną z war­
sztatu bez żadnego żelazka.

B. K. 
Poznań

Często bardzo krytycznie 
mówimy i piszemy o 
niegrzecznych „usługow. 

cach”. Nikt jakoś nie pamię­
ta, iż ludzie parający się us­
ługami są bardzo zapracowa­
ni i mają prawo być czasem 
zmęczeni i może mniej uprzej 
mi. A czy wszyscy klienci są 
zawsze w porządku'? Czy i oni 
nie zachowują się często nie­
grzecznie i po „pańsku”. Co o 
tym sądzicie?

j. z. 
Poznań

Brakoróbstwo i niechluj­
stwo można zaobserwo 
wać także w państwo­

wych punktach usługowych, a 
ściśle mówiąc w poznańskich 
zakładach naprawczych ZURT 
-IX przy ul Wojska dolskie­
go 68. Chociaż w tym zakła­
dzie wszelkie zlecenia sa przyj 
mowane bez użycia pięści, to 

jednak kpiące i lekceważące 
zachowanie się kierownika pla 
cówki wobec klientów zmusi­
ło mnie do napisania niniejsze 
go listu. W punkcie tym odda 
łem do naprawy radioodbior­
nik marki Juwell-2.

Przy naprawie kilkakrotnie 
przekraczano zapowiedziany 
termin. W końcu niektóre us­
terki usunięto, ale za to zepsu 
to mi inny ważny element ra­
dia tak, że było ono nadal nie 
sprawne. W punkcie napraw 
jednak nie przyznano się do 
tego. Zacząłem długą wędrów 
kę po dyrekcji ZURT Odwie 
dziłem: dyrektora techniczne­
go (kilkakrotnie!, dział kontro 
li technicznej, sekretariat itp. 
Jak dotąd żadnej odpowiedzi 
nie otrzymałem, mimo iż przy 
rzeczono mi pisemną odpo­
wiedź do l września br.

ROMAN TYCZYŃSKI 
Poznań

Felieton pt. „Usługi z pię 
ściami” porusza narasta 
jący problem nieuprzej 

mości, a nawet chamstwa wo 
bec klienta. Gdzie tkwi źródło 
konfliktu? Przede wszystkim w 
przekonaniu ludzi świadczą­
cych usługi o swej niezbędno 
ści. Codzienne wykazy praco­
wników poszukiwanych zdają 
się upewniać niektórych ludzi, 
że mogą robić co im się podo­
ba, ba nawet bić klienta — są 
bowiem niezastąpieni

I dopóki każdy personalny 
nie pytając o przeszłość przyj 
mie kierowcę, ekspedientkę, 
sprzątaczkę czy też murarza, 
byle tylko pracował choć kil­
ka godzin, póty dyskusie będą 
miały charakter akademicki. 
Codzienne nasze doświadcze­
nia uczą, że chamstwo karane 
jest najwyżej ostrzeżeniem. 
Jestem ciekawy jakie stano­
wisko zajmie cech wobec krew 
kiego pana na warsztacie elek 
trotechnicznym przy ul. Wod­
nej 13.

ZDZISŁAW REMI.KIN 
Poznań

TT, ydaje mi się, że jedną 
H z głównych przyczyn 

braku uprzejmości 
wśród wszelkiego rodzaju „u- 
sługowców” wobec „konsumen 
tów usług” jest z jednej stro­
ny postępująca choroba w sto 
sunkach międzyludzkich czy­
niąca ogromne spustoszenie 
t~w. „znieczulica”, polegająca 
na widzeniu tylko siebie, a nie 
dostrzeganiu drugiego Z dru­
giej strony istnieje biedne prze 
świadczenie, że uprzejmość nie 
zawsze jest należycie docenia 
na i brana pod uwagę lut nie 
popłaca, że liczą sie tylko ko­
rzyści materialne, zarobek, pie 
niądz. a uznanie i zadowolenie 
ze strony konsumenta est war 
tością względną, na którą nie 
zawsze można liczyć.

Dla uzdrowienia niepokoją­
cej sytuacji proponowałbym 
wprowadzenie co roku tzw.: 
„tygodnia uprzejmości w służ 
bie konsumenta-klienta* i 
przyznawanie tzw. „gwiazdki 
uprzejmości”, specjalnego wy 
różnienia na dany rok bieżący 
z podaniem do publicznej wia 
domości

WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Poznań

Im krótszy Ust do redakcji 
tym większe ma szanse druku 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ro- 
respondencji Nasz adres: „Glos 
Wielkopolski” — skrytka pora- 
towa 1074 - 00-959 Poznań
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Wzdłuż 
i wszerz 

kraju

Problem jest gardłowy. Do­
słownie bo — dusi się 
Świnoujście. 40-tysięczne 

miasto (w sezonie ponad 100- 
tysięczne), położone na wyspie 
Uznam, odgrodzone jest od 
swej przemysłowej części 
(port, żegluga barkowa', kom­
binat rybołówstwa, stocznia 
morska, chłodnia, kolej, PKS, 
przystań promowa) torem wod 
nym, który w tym miejscu 
stanowi rzeka Świna; po tam­
tej stronie leży ośrodek miej­
ski. wypoczynkowy i uzdrowis 
kowy, po tej — cała gospodar 
ka, tam mieszkańcy, tu zakła­
dy pracy, tam budownictwo — 
tu materiały budowlane, tam 
centrum administracji wydzie 
loncgo miasta na prawach po 
wiatu — tu większa o ponad 
300 kilometrowej powierzchni 
część wchodząca w jego skład.

Ruch na Świnie jest więc 
dwustronny: wzdłuż toru wod 
nego i w poprzek jego. Pięć 
tys. statków rocznie zawija 
przez Świnę do szczecińskiego 
portu i z niego wypływa, ty­
siące barek holowników, piło 
tów, statków spacerowych, wo 
dolotów i ,.wszystkiego co pły 
wa” w awanportowym mieś­
cie, dodając setki żaglówek 
biorących kurs na Bałtyk. A w 
poprzek tego ruchu — dzień i 
noc — kursują przez rzekę 4 
towarowe promy i cztery tram 
waje osobowe.

Na przejazd samochodu pro 
mem czeka się nieraz dwie i 
więcej godzin. Roczny koszt 
samej tylko eksploatacji tego 
ruchomego mostu kosztuje 24 
min złotych. Nie ma możliwoś 
ci wprowadzenia większej licz 
by promów, gdyż kolizja z ru­
chem wzdłuż Świny stoi temu 
na przeszkodzie. ■

* .. . ■■

Rozwija się miasto po obu 
brzegach rzeki, zwiększa się 
ruch na torze wodnym a stag­
nacja cechuje — w braku in­
nych rozwiązań — tzw. prze­
prawę promową. W roku 1975 
ma być wybudowana nowa 
przeprawa w Karsiborzu, po­
może ona niewiele, chociaż 
kosztować będzie ponad 120 
min zł. Będzie bowiem rów­
nież ruchomym mostem przez 
tor wodny.

Koncepcja stałego połącze­
nia Świnoujścia z lądem po­
wstała 25 lat temu. Miało to 
być spięcie wyspy Uznam 
wielokilometrowym mostem 
przez Zalew Szczeciński z No 
wym Warpnem lub budowanie 
mostu przez Świnę. Połącze­
nie przez Zalew nie rozwią-

BIAŁOSTOCKIE

W polskim Lipsku
Leży na północno-wschod­

nim krańcu Białostoc­
czyzny, nad rzeką Bieb- 

rzą. Jest jedną z najstarszych 
w Polsce miejscowości (daw­
niej miasto) siedzibą gminy w 
powiecie Dąbrowa Białostocka. 
W 1000-letniej (tak, tak) his­
torii Lipska najtragiczniej za­
pisał się okres okupacji hitle­
rowskiej; co czwarty mieszka­
niec tej osady stracił życie. 
Lipsk był też pierwszą na 
Białostocczyźnie miejscowością 
odznaczoną Krzyżem Grun­
waldu III Klasy.

W budynku miejscowej szko 
ły mieści się izba pamięci na-' 
rodowej w Lipsku. Jest to jed 
na z najlepiej urządzonych te­
go typu placówek w woj. bia­
łostockim. A oto najciekawsze 
fragmenty z najdawniejszych 
i najnowszych dziejów tej 
miejscowości.

„...Osada Lipsk powstała

Sfr. 6 — GŁOS — 8 IX 1973

SZCZECIŃSKIE

Perturbacje wokół stałej 
przeprawy przez Świnę

zuje dziś problemów Świno­
ujścia; pokonanie Świny w sa 
mym mieście pozwoli scalić 
dwa rozłączone organizmy: 
mieszkalno-administracyjny z 
przemysłowym.

Doskonale zdawali sobie z 
tego sprawę autorzy opraco­
wań zawartych w uchwale Ra 
dy Ministrów z 17 marca 1972 
w sprawie zapewnienia warun 
ków kompleksowego rozwoju 
województwa szczecińskiego w 
latach 1971—1975. 60 miliar­
dów złotych przeznaczonych 
na poczynania inwestycyjne 
gwarantowały realizację naj­
istotniejszych problemów gos­
podarki regionu. W tym doku 
mencie znalazły się też jedno­
znaczne stwierdzenia dotyczą­
ce mariażu Świnoujścia z lą­
dem.

„...zobowiązuje sie ministra 
komunikacji do opracowania do 
końca 1974 studium stałych 
przejść przez Odrę w rejonie 
Polic i przez Swine w Świno­
ujściu...”.

W ubiegłym roku zdawało 
się, że wszystko jest na właś­
ciwej drodze. Byliśmy o krok 
od ogłoszenia zamkniętego 
konkursu na projekt stałego 
połączenia. Brane było pod 
uwagę angażowanie 7—8 ze­
społów projektantów, które 
miały dać odpowiedź na py­
tania: „czy połączymy Świno­
ujście górą (mostem), czy do­
łem (tunelem)’'.

I tu ciekawostka. Według 
opinii specjalistów najkorzyst­
niej byłoby budować tunel 
pod Świną. Jednak w tej ma­
terii nie mamy doświadczeń 
ani projektowych, ani wyko­
nawczych — jak twierdzili fa­
chowcy. Trzeba by było się­
gać do zagranicznych wzorów 
i zagranicznych autorów, a to 
znacznie podniosłoby (i tak nie 
bagatelne) koszty sięgające mi 
liarda złotych. Na ten temat 
szczeciński korespondent PAP 
napisał obszerny materiał, któ 

■ry obiegł • łamy prawie całej 
•kirajoMżej prasy. Po niespełna 
•tygodniu na adres PAP w Szcze 
'ciriie wpłynął list inż. Alfre­
da Kosiorowskiego z biura 
projektów „Biprowod” w Czę­
stochowie, który stwierdził, że 
właśnie jego biuro projektów 
jest w stanie opracować nie 
tylko dokumentacje budowy 
tunelu pod Świną lecz rów­
nież wskazać polskiego wyko­
nawcę. To biuro właśnie oprą 
cowywało większość projektów 
związanych z budową kopalń 
miedzi w Lubinie. Polkowi­
cach i Rudej (metodą drążenia 
w zamrażanej warstwie grun­
tu). Nic więc nie stoi na prze 
szkodzie by doświadczenia z 
budowy kopalń miedzi prze­
nieść na wąski odcinek budo­
wy tunelu pod Świną.

W związku z projektem ogło 
szenia konkursu nazwisko inż. 
Alfreda Kosiorowskiego i jego 

wśród nadbiebrzańskich ba­
gien. Pierwsze wzmianki o 
niej pochodzą z 1564 r., ale os­
tatnio pojawiły się hipotezy, że 
Lipsk założono w 1006 roku“.

Byłaby to więc jedna z naj­
starszych miejscowości w Pol­
sce. Ma o tym świadczyć na­
pis „1006” wyraźnie widoczny 
na miejskiej pieczęci Lipska, 
nadanej wraz z prawami mag 
deburskimi przez króla Stefa­
na Batorego w roku 1580. Roz 
strzygnięcie tej zagadki musi- 
my pozostawić historykom.

W zamysłach Batorego, 
Lipsk miał być portem rzecz­
nym, o czym może świadczyć 
■wizerunek łodzi żaglowej na 
pieczęci miejskiej; istniał na­
wet projekt zbudowania 3- 
milowego kanału biegnącego 
do pobliskiego Grodna n/Niem 
nem. I chociaż projekt ten nie 
został nigdy zrealizowany — 
rozwój miasta odbywał się w 
powiązaniu gospodarczym z 

zespołu znalazło się na pierw­
szym miejscu listy uczestników 
w wojewódzkim zarządzie dróg 
publicznych w Szczecinie, któ 
ry jako ramię terenowe Mini 
sterstwa Komunikacji miał te 
sprawy w swojej gestii.

♦

Ostatecznie konkurs nie zo­
stał ogłoszony, jedynie Mini­
sterstwo Komunikacji we włas 
nym zakresie rozpoczęło prace 
studialne, dotyczące stałych 
przejść i przez Odrę w okoli­
cach Polic i przez Świnę w 
Świnoujściu. Można przypusz­
czać, że po roku zaawansowa 
nie tych prac jest minimalne 
o czym będzie mowa za chwi­
lę.

1 stycznia nastąpił nowy po 
dział administracyjny kraju. 
Obok nowych urzędów gmin­
nych powstało kilka miast wy 
dzielonych, w tym również 
Świnoujście, które znacznie 
poszerzyło swe posiadłości 
-wchłaniając Międzyzdroje. 
Granice miasta stanęły na 30 
kilometrze od jego centrum. 
Automatycznie przeprawa 
przez Świnę, która przedtem 
była w gestii Ministerstwa Ko 
munikacji, jako przedłużenie 
drogi „E_14” stała się włas­
nością władz miejskich wraz... 
ze wszystkimi kłopotami z nią 
związanymi. Na głowę ojców 
miasta spadły więc problemy, 
których przez wiele lat resor­
ty działające wspólnie nie mo 
gły nawet nadgryźć.

Znamienne jest pismo w tej 
sprawie Ministerstwa Komu­
nikacji do Ministerstwa Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska. Stwierdza się w 
nim, że (powołując się na pa 
ragrafy kompetencji) sprawy 
nowej przeprawy w Karsibo­
rzu i stałego połączenia Świno 
ujścia z lądem podlegają od 
nowego roku nowemu resorto­
wi. „Stary” (Ministerstwo Ko 
munikacji) — podejmuje się 
doprowadzić do końca projek­
towanie tylko „przeprawy w 
Karsiborzu, natomiast prace 
studialne nad połączeniem Świ 
noujścia przekaże nowemu me 
cenasowi (Ministerstwo Gospo 
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska).

Władze miejskie w Świno­
ujściu stały się więc bogatsze 
nie tylko o nowe tereny, no­
we problemy związane z ich 
administracją, ale o takie gor 
dyjskie węzły, których roz­
supłania nie podjęłaby się 
znacznie większa i posiadają 
ca odpowiednie kadry i zaple­
cze oraz niezbędne doświad­
czenie jednostka administra­
cyjna.

♦

Pomińmy już kompetencyj­
ne perturbacje. Śmiertelniko- 

dzisiejszym Pojezierzem Au­
gustowskim pomyślnie. Aż do 
„potopu” szwedzkiego.

Jak podają źródła — w 
1679 r. przy lipskim rynku 
stała wtedy już tylko jedna 
chałupa, a przy 16 ulicach mie 
szkało zaledwie 166 rodzin. W 
początkach XIX w. Lipsk li­
czył już wprawdzie 1400 mie­
szkańców, ale upadał główny 
element miastotwórczy jakim 
był handel, a ludność zajmo­
wała się przeważnie rolnic­
twem. O mieszkańcach tego 
patriotycznego zawsze miasta 
głośno było jeszcze raz w 
1863 r., gdy w tych okolicach 
powstańcy stoczyli bitwę z 
wojskami carskimi. Niedługo 
potem (w 1870 r.) Lipsk stracił 
prawa miejskie, nie odzyskując 
ich do dziś.

wi jest w końcu obojętne czy 
stałe połączenie będzie budo­
wała komunikacja, czy gospo 
darka terenowa. Jeden fakt 
jest godny odnotowania: pa­
ragraf 13 pkt. 3 uchwały Ra 
dy Ministrów nr 78/72 w spra 
wie zapewnienia warunków 
kompleksowego rozwoju woj. 
szczecińskiego w latach 1971— 
1975, dotyczący opracowania 
do 1974 r. studium stałego 
przejścia przez Świnę a mia 
nowicie to, że nie zostanie on 
zrealizowany.

Ministerstwo Komunikacji 
oszczędziło milion złotych nie 
organizując konkursu na pro 
jekt tego przejścia, oszczędzi­
ło też sobie kłopotów z dal­
szym prowadzeniem tej spra­
wy. Czy rzeczywiście jest to 
oszczędność?

Stała przeprawa przez Świ­
nę to nie tylko wieloletnie 
kłopoty Świnoujścia. To przy­
szłość rozbudowującego się ca 
łego zespołu portowego Szcze­
cin — Świnoujście, przystani 
promowej, bezpieczeństwa że­
glugi torem wodnym, i dal­
szego zagospodarowania wys­
py Uznam.

ANDRZEJ BORKOWSKI

RZESZOWSKIE

Sensacja nie tylko krajowa
W pierwszych dniach sierp­

nia 1973 roku nieocze­
kiwanie, podczas prac 

budowlanych odkryto w Rze­
szowie tajemnicze podziemne 
korytarze. Wiodą nie wiadomo 
dokąd, przechodzą w różne od­
gałęzienia. Obmurowane cio­
sanym kamieniem wyglądają 
jakby dopiero co zostały pod 
miastem wydrążone. Czas nie 
wywarł na nich żadnego pięt­
na. Od kiedy stanowią ukryte 
„drogi” miasta; kto je wybu­
dował i po co; komu i czemu 
służyły?.,.

Niemal każde ze starych 
miast ma swoje tajemnice. 
Podawane są w legendach, cza­
sem bywają zapisane w doku­
mentach historycznych, księ­
gach miejskich i innych; o ist­
nieniu pod Rzeszowem pod­
ziemnych korytarzy nie wspo­
minały jednak żadne pisane 
wzmianki.

Nawet legend na dobrą spra­
wę nie było.

Tylko kiedy przed paroma 
laty zapadła się nieoczekiwa­
nie część Starego Rynku, przy­
pomniano sobie, że w tym miej­
scu znajdowały się od dziesiąt-

Jak informuje naczelnik 
gminy Zenon Kułak — tutej­
si rolnicy, stanowią wciąż 
większość z około 1300 miesz­
kańców osady i osiągają wyni 
ki lepsze od średnich w powie 
cie. Przede wszystkim rozwija 
na jest hodowla. Miano gminy 
wzorcowej, za jaką uznano 
Lipsk, to zasłużone wyróżnie­
nie i jednocześnie — zobowią­
zanie. Z realizacją społecznych 
inicjatyw i czynów wiążą się 
dziś perspektywy rozwojowe 
Lipska. Duże ożywienie wnio­
sło utworzone w ub. roku To­
warzystwo Przyjaciół Lipska, 
które ma wielu członków i 
sympatyków w całym kraju. 
Miejscowi działacze społeczni 
są bardzo pomocni w zarzą­
dzaniu gminą i kierowaniu 
jej rozwojem.

— Już w przyszłym roku — 
mówi gospodarz gminy — roz 
poczniemy budowę zbiorczej 
szkoły gminnej, z krytym base 
nem, kosztem 29 min zł. Nad 
Biebrzą powstanie kąpielisko, 
ulice otrzymają asfalt, no) i 
może za rok. lub dwa —/znów 
staniemy się miastem.

A -więc jednak — trochę ich 
to boli. I trochę podsyca am­
bicje. To dobrze.

WINCENTY ZGIET

Barki z Płocka

Stocznia Rzeczna w Płocku już we wrześniu przekaże pierw­
sze wybudowane przez siebie jednostki na użytek budowni­
czych Portu Północnego. Będę to cztery wielkie barki do 
przewożenia piasku. Na zdjęciu: montaż śrub nowych jedno, 

stek.
Fot. — CAF

ków lat nie używane dawne 
kupieckie piwnice, schodzące 
pod rynkowe kamieniczki w 
dół kilkoma kondygnacjami. 
Dla ratowania okolicznych do­
mów część z tych piwnic za­
sypano gruzem, wtłoczono do 
nich beton. Z piwnic tych nie 
znaleziono żadnych odchodzą­
cych dalej tuneli. Po prostu 
piwnice, jakich nie brakowało 
w starych, leżących przy han­
dlowych szlakach kupieckich 
miastach.

Moda na „resoviana“
O przypadkowym odkryciu 

w centralnej części miasta 
Rzeszowa tajemniczych kory­
tarzy poinformowano wybit­
nego znawcę budownictwa daw 
nych epok prof. dr Wojciecha 
Kalinowskiego z Instytutu Hi­
storii Kultury Materialnej Pol­
skiej Akademii Nauk. Po 
wstępnych analizach orzekł on, 
że są to niewątpliwie przejścia 
strategiczno-obronne, pocho­
dzące z XVII wieku.

I tak za sprawą tajemni­
czych korytarzy ożyło zainte­
resowanie historia rzeszowskie­
go grodu. Nie tylko naukow­
ców. Błyskawicznie poznikały 
z księgarskich półek przewod­
niki i foldery turystyczne, za­
wierające bogatsze zarysy daw 
nej historii Rzeszowa, zaczęto 
szukać w bibliotekach wszel­
kich starych „resovianów”.

Staropolskie dzieje Rzeszo­
wa na dobre zaczynają się 19 
stycznia 1354 roku, kiedy to 
Kazimierz Wielki dokumentem 
datowanym w Krakowie daro­
wał miasto z całym okręgiem 
zasłużonemu swojemu dyplo­
macie, rycerzowi Janowi Pa- 
kosławicowi ze Stróżysk. Od­
tąd miasto stanowiło do końca 
XVIII weku prywatną, dzie­
dziczna własność rodów — ko­
lejno: Rzeszowskich, Ligęzów, 
Lubomirskich.

Prarodzic —
Jan Pakosławic

Ród Rzeszowskich utworzył 
się z potomków rycerza Jana 
Pakosławica. Kiedy ostatni je­
go potomek Adam zmarł bez­
dzietnie, wdowa po nim Halsz­
ka z domu Komarnicka wyszła 
za mąż za sławnego później 
kasztelana sandomierskiego Mi­
kołaja Spytkę Ligęzę. A do­
biegał wtedy końca wiek XVI 
Rzeszów tamtych czasów nie 
był ufortyfikowany — nie po­
siadał ani wałów ani murów. 
Dopiero w XVII wieku śoytko 
Ligęzą zapewnił mu obronę, 

doprowadzając miasto do buj­
nego rozwoju.

Ale nade wszystko miłował 
fortyfikacje. Kiedy w 1624 ro­
ku na Rzeszów napadli Ta- 
tarzy, zorganizował skuteczną 
obronę miasta, a potem w sierp 
niu 1627 roku wydał głośny 
mandat o pogotowiu wojen­
nym mieszczan rzeszowskich, 
nakazując otoczyć miasto wa­
łami i parkanami, zbudować 
bramy i baszty obronne. Dla 
siebie też zbudował kasztelan 
nowy zamek obronny, który 
nazwał Ligęzowem, na którym 
utrzymywał stałą załogę. Właś­
nie w tych latach wielkiej for­
tyfikacji Rzeszowa należy do­
szukiwać się powstania odkry­
tych dopiero po około 350 la­
tach podziemnych przejść wy­
chodzących spod ligęzowskiego 
zamku do dawnych budynków, 
klasztoru Pijarów, do Starego 
Rynku z Ratuszem i dalej do 
starego cmentarza, a więc już 
za stare miejskie mury.

Kiedy forteca upadała pod 
naciskiem nieprzyjaciela, naj­
bardziej narażona na „zemsty” 
dowodząca cześć załogi chroniła 
się ucieczką, sobie tylko zna­
ną tajemniczą droga. To też 
właśnie tłumaczy, dlaczego w 
żadnych — a dość licznie za­
chowanych dokumentach, pla­
nach i innych zaniskach — nig­
dzie nie było ani śladu wspom 
nień o istnieniu podziemnych 
przejść.

W jaki sposób utrzymano 
tajemnicę budowy tych kory­
tarzy nie sposób dziś dociec — 
a przecież była to wcale nie 
mała „inwestycja’’, skoro ciąg­
ną się one najprawdopodobniej 
na wielu kilometrach (licząc 
wszystkie odgałęzienia).

Resztę dopowiedzą 
speleologowie

Dokąd rzeczywiście biegną 
nowo odkryte korytarze, czy nie 
mają jeszcze jakichś dalszych 
odgałęzień, czy gdzieś stawiane 
od 350 lat nad nimi coraz wjsk 
sze domy nie zasypały przejść, 
dowiemy się dooiero po przej­
ściu przez nie ekipv speleolo­
gów. Taka niecodzienna wy­
prawa już się szykuje. Mozę 
dojdzie do nowych, niespo­
dziewanych sensacji, a może 
wszystko skończy sie po kilku­
set metrach i nie dających się 
potwierdzić domniemaniach. _

Jedno jest pewne. Odkrycie 
rzeszowskich podziemnych ko­
rytarzy jest sensacją (w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu) 
archeologiczną na skale ..P°" 
nad” krąinwa.

LESŁAW KOLIJEWICZ



Początek batalii
o II ligę

po wakacyjnej przerwie, w naj­
bliższą sobotę i niedzielę (8 i 9 
bm.) odbędzie się inauguracyjna 
kolejka spotkań ligi międzywoje­
wódzkiej w piłce ręcznej męż­
czyzn. W jej rozgrywkach w se­
zonie jesienno-wiosennym uczest­
niczyć będzie w sumie 48 drużyn, 
podzielonych na 4 grupy, których 
mistrzowie znajdą się w szere­
gach Il-ligowców. Okręg poznań­
ski reprezentowany będzie przez 
aż 6 zespołów — Nielbę Wągro­
wiec, Ostrowię, Patrię Buk, dwie 
polonie — Chodzież i Leszno oraz 
Spartę Oborniki. Wszystkie one 
występują w jednej grupie wraz 
ze szczypiornistami Gopianii Ino­
wrocław i Ruchu Grudziądz (woj. 
bydgoskie), Gwardii Koszalin i 
WSO Wojsk Obrony PL (woj. ko­
szalińskie) oraz AZS Zielona Gó­
ra i Warty Gorzów (woj. zielono­
górskie). (bop)

Kolejna ofiara 
wyścigów

W środę podczas dorocznych 
wyścigów motocyklowych na an­
gielskiej wyspie Man doszło do 
kolejnego tragicznego wypadku. 
W wyścigu o „Grand Prix” w 
klasie 250 ccm zginął angielski 
kierowca, 22-letni Erie Pinter.

Jest to kolejna ofiara tego cie­
szącego się zdecydowanie złą sła­
wą toru. Wyścigi rozgrywane są 
na sześćdziesięciokilometrowej pęt 
li wokół wyspy. Dotychczas naj­
częściej zwyciężali tam kierowcy 
miejscowi, którzy dobrze znali tę 
wyjątkowo niebezpieczną, o róż­
nej nawierzchni i trudnych za­
krętach trasę. Wśród motocykli­
stów utarło się przekonanie, że 
na sukces na wyspie Man trzeba 
zapracować co najmniej dwuty­
godniowym treningiem, prowa­
dzonym na dodatek tego bez ogra­
niczeń w ruchu kołowym. Wypa­
dek kierowcy angielskiego dowo­
dzi, że i to nie wystarczy. Jedy­
nym rozwiązaniem wydaje się 
więc być zrezygnowanie z orga­
nizowania wyścigów na wyspie.

(zb)

Sukces motorowców
z Ujścia

Gminna Rada Zrzeszenia LZS 
w Ujściu była gospodarzem fina­
łu zawodów o „Złoty Kask” wiej­
skich motorowców p< w. chodzie- 
skiego. Startowali w niej zdo- 
bywcy 5 pierwszych miejsc w eli­
minacjach, przeprowadzonych we 
wszystkich sześciu tamtejszych 
gminach. Walka o zwycięstwo w 
końcowej punktacji była bardzo 
wyrównana i emocjonująca, a jej 
losy rozstrzygnęły się na spraw­
nościowym torze przeszkód. Mia­
no indywidualnego mistrza po­
wiatu przypadło w udziale nie­
spodziewanie reprezentantowi gmi 
ny Kaczory — Jarosławowi Pie- 
chelowi, Zespołowo triumfowało 
Ujście przed Chodzieżą i Kaczo­
rami. (bop)

Piłka nożna

Górnik Zabrze — Lech
na Stadionie im. 22 Lipca

Sympatycy futbolu nie mogą narzekać na brak emocji, a piłkarze 
— okazji do gry. Kadrowicze występowali we wtorek w Duisburgu, 
reprezentacja młodzieżowa grała z NRF, odbyły się spotkania dru­
żyn I i II ligi w ramach Pucharu Polski.

Koniec bieżącego tygodnia przy 
nosi kolejną porcję wrażeń. Roz­
grywana jest bowiem III kolejka 
spotkań o mistrzostwo I ligi, w ra 
mach której, poznański Lech po-

Przed startem 
regat dookoła świata

W najbliższą sobotę 19 jachtów 
uczestniczących w regatach dooko­
ła świata wyruszy w swą podróż, 
która trwać będzie ponad pół ro­
ku. Trasa zawodów wynosi 51 tys. 
km. Pierwszy etap o długości <090 
mil wiedzie do Kapsztadu. Drugi 
6550 mil do Sydney, trzeci 8370 mil 
— do Rio de Janeiro, a ostatni do 
Plymouth — 5560 mil. W regatach 
wezmą udział polskie jachty. „Ota 
go”, dowodzony przez Zdzisława 
Pienkawę i „Copernicus” przez ka 
pitana Zygfryda Perlickiego.

(o-bran)

Wągrowiec

Pierwsza runda
Pucharu Michałowicza
Na boiska piłkarskie do kolej­

nych rozgrywek reprezentacji wo­
jewództw o Puchar Michałowicza, 
wybiegną w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę juniorzy (urodzeni po 31 
lipca 1956 r.). W tych dniach od­
będą się mianowicie w kraju 
pierwsze turnieje eliminacyjne 
edycji 1973—74. Gospodarzem jed­
nego z nich będzie Wągrowiec, na 
boiskach którego zmierzą się 4 
zaliczane do „średniaków" druży­
ny — Koszalina, Szczecina, Zielo­
nej Góry i Poznania. Reprezenta­
cji naszego okręgu wiodło się w 
dotychczasowych zmaganiach pu­
charowych słabo i nic dziwnego, 
że w br. wiele uwagi poświęcono 
jej odpowiedniemu przygotowa­
niu. POZPN zorganizował więc w 
Wągrowcu udany obóz szkolenio­
wy, którego efekty powinny za­
procentować podczas rozgrywek. 
Zespół wyraźnie się skonsolido­
wał, poprawił taktykę i kondycję, 
a także „ograł” się dzięki stocze­
niu 8 pojedynków sparingowych. 
Mamy nadzieję, iż zła passa poz­
nańskich juniorów zostanie wresz­
cie przełamana. W sobotę walczy 
Zielona Góra ze Szczecinem i Poz 
nań z Koszalinem, zaś w niedzielę 
— Zielona Góra z Koszalinem i 
Poznań ze Szczecinem. (bop) 

dejmować będzie na Stadionie im. 
22 Lipca, zabrzańskich Górników. 
I chociaż piłkarze z Zabrza w o- 
statnim czasie nie reprezentują tak 
wysokiego poziomu, jak kilka lat 
ternu, kiedy byli jedną z najlep­
szych drużyn europejskich, to jed 
nak nadal jest to zespół demon­
strujący nowoczesną piłkę nożną.

Piłkarze Górnika kolejny sezon 
mistrzowski, rozpoczęli dość nie­
fortunnie, przegrywając z benia- 
minkiem ligi — Szombierkami 0:2, 
natomiast w drugiej kolejce spot­
kań górnicy pokonali wrocławski 
Śląsk 1:0 i zajmują wraz z Zagłę­
biem Wałbrzych 9 miejsce w tabe 
li. Obecny trener Górnika Teodor 
Wieczorek, który do niedawna 
opiekował się rybnickim ROW, roz 
począł — jak to określił w wywia­
dzie prasowym — montowanie no­
wego zespołu, w oparciu o grupkę 
doświadczonych piłkarzy. Narazie 
trener Wieczorek ma sporo kłopo­
tów, gdyż trójka zawodników lu- 
bański, Anczok i Gorgoń leczy 
kontuzje. W meczu z Lechem na 
pewno nie wystąpią Lubański i 
Anczok, natomiast start Gorgonia 
stoi pod znakiem zapytania.

Gdyby filar defensywy Górnika, 
nie wybiegł dzisiaj na murawę Sta 
dionu im. 22 Lipca, napastnicy po­
znańscy mieliby ułatwione zada­
nie, chociaż Wraży i Wieczorek to 
również obrońcy wysokiej klasy. 
Zespół Lecha jako jedyny z dru­
żyn występujących w I lidze, ma 
zerowe konto bramkowe i to za­
równo po stronie strzelonych jak 
i straconych goli. Jest to napewno 
interesująca sytuacja, ale czas aby 
lechici zademonstrowali swoje 
umiejętności strzeleckie, naturalnie 
pod warunkiem, że będą mieli nie­
co lepiej nastawione „celowniki”

Wyścig kolarski 
w Wieluniu

W Wieluniu (województwo łódz­
kie) odbyły się ostatnio indyWi-i 
dualne zawody kolarskie. Na star­
cie stanęło 270 zawodników z 
okręgu poznańskiego, wrocław­
skiego i łódzkiego, W ekipie ko­
larzy poznańskich startował mię­
dzy innymi młody zespół LZS 
Zieloni z Ostrowa. Zawodnicy ci 
wypadli w kolarskim kryterium 
ulicznym, wśród doborowych ko­
larzy z innych okręgów, nadzwy­
czaj dobrze. Najlepszą lokatę 
wśród ostrowiaków w kategorii 
seniorów na dystansie 64 km zajął 
— Ryszard Szymkowiak, a w ka­
tegorii juniorów na odcinku 40 
km — Adam Kijak. Natomiast 
wśród młodzików triumfował — 
Lech Machnik, (tl) 

niż w Gdańsku, gdzie w pierwszej 
połowie meczu z Lechią, napastni­
cy kolejarzy zaprzepaścili trzy wy­
dawałoby się murowane okazje do 
zdobycia bramki.

Mecz Lecha z Górnikiem rozpocz 
nie się dzisiaj o godz. 16 i pozna­
niacy wystąpią najprawdopodob­
niej w tym samym zestawieniu co 
w Łodzi a więc: Turek — Lesie­
wicz, Plotka, Stępczak, Bilewicz, 
Napierała, Domino, Szpakowski, 
Adamski względnie Milewski, Woj­
ciechowski, Jakóbczak.

Dla lepszego zorientowania na­
szych czytelników w aktualnej sy­
tuacji, publikujemy poniżej tabelę
I ligi po dwóch kolejkach 
kań:

spot-

1. Ruch 2 4 8—1
2. Wisła 2 4 3—0
3. Szombierki 2 3 4—2
4. Stal Mielec 2 3 2—0
5. ROW 2 3 2—0
6. Odra 2 2 2—2
7. Śląsk 2 2 1—1
8. Lech 2 2 0 —0
9. Górnik 2 2 1—2

10. Zagłębie Wałb. 2 2 1—2
11. Polonia 2 1 2—3
12. Legia 2 1 1—2
13. ŁKS 2 1 6-1
14. Gwardia 2 1 2—4
15. Pogoń 2 1 0—2
16. Zagłębie Sosn. 2 0 0—1

Tenisowe mistrzostwa Polski

Ciekawe gry 
na kortach Olimpii

Kolejny dzień tenisowych mistrzostw Polski seniorów, rozgrywa­
nych na kortach poznańskiej Olimpii, upłynął pod znakiem debli. 
W grze podwójnej mężczyzn wyło niono już półfinalistów.

Spory sukces odnieśli wczoraj 
tenisiści poznańskiego AZSu 
Ogarzyński i Mielcarek, którzy w 
jednej z gier eliminacyjnych po­
konali Jamroza i Meresa. Walka 
prowadzona w godzinach popo­
łudniowych podczas prawie 30-stnp 
niówego upału, trwała 4 gódziny. 
Pierwsze dwa sety wygrali Jam. 
roz i Meres 8:6 i 6:3. Jednak trzy 
następne zakończyły się zwycię­
stwami pary poznańskiej 6:4, 6:2 i 
6:3. W walce o wejście do półfi­
nału Ogarzyński i Mielcarek spot­
kali się z faworytami tej konku­
rencji T. Nowickim — Niedźwiec- 
kim i czując „W kościach” trudy 
przedpołudniowego pojedynku, 
przegrali gładko 0:6, 1:6, 0:6.

Trudną przeprawę ze swymi 
przeciwnikami miała para Fibak 
— Drzymalski. Spotkali się oni w 
ćwierćfinale z Andrzejewskim 1 Z. 
Wiśniewskim. Po wygraniu pierw­
szego seta 6:2, w drugim Fibak i 
Drzymalski z największym trudem

Żużlowe emocje
w Gnieźnie

W niedzielę o godz. 16 na stadio­
nie przy ul. Wrzesińskiej w Gnieź­
nie, odbędzie się towarzyski mecz 
żużlowy pomiędzy zespołami Stali 
Toruń i Startu Gniezno.

Spotkanie zapowiada się niezwy­
kle emocjonująco. Młodzi żużlow­
cy Startu, po zwycięstwie 4«:3«, od 
niesionym w ubiegłą niedzielę w 
Pile nad zespołem Wybrzeża 
Gdańsk, zechcą z pewnością i tym 
razem udowodnić swą wyższość 
nad drużyną Stali. Trudno jednak 
typować zwycięzców tego pojedyn­
ku, jako że i torunianie zapowie­
dzieli swój najsilniejszy skład, (zb)

Rugby
Polonia prowadzi 

w ekstraklasie
Dobrze wystartowali w mistrzo­

stwach I ligi, rugbiści poznań­
skiej Polonii. Po trzech meczach 
(ostatnio pokonali Posnanię 23:6) 
na czele tabeli ekstraklasy utrzy­
mują się Polonia z 9 pkt. przed 
AZS Warszawa 7 pkt.

Oba te zespoły zmierzą się w 
najbliższą niedzielę w Poznaniu. 
Akademicy w swoim pierwszym 
meczu w tegorocznych mistrzo­
stwach ulegli Posnanii. Jest to 
jedyne jak narazie zwycięstwo 
Posnanii, która 9 bm. spotka się 
z Czarnymi Bytom, którzy ub. 
niedzieli pokonali gdańską Lechię
9:4. (x)

zdołali zwyciężyć 7:5. Trzeci set 
zakończył się zwycięstwem pary 
Fibak — Drzymalski, którzy w pół 
finale spotkają się z parą Rybar- 
czyk — Sonsalła. Ci ostatni poko­
nali Z. Wiśniewskiego i Sobie- 
szyńskiego 6:0, 7:5, 6:2. W drugim 
półfinale debla T. Nowicki i Nie- 
dźwiedzki grać będą z W. Nowic­
kim i Dobrowolskim, którzy wy­
grali z reprezentantami Olimpii 
Adamczakiem 1 Płotkowiakiem 
6:2, 6:1, 6:4. Wydaje się, że pozna­
niacy nieco zbyt ulgowo potrak­
towali to spotkanie.

W deblu pań do półfinału za­
kwalifikowały się już pary Krail 
— Włochowicz i Wieczorek — 
Ostrowska.

Dzisiaj o godz. 14.30 rozegrane 
zostaną gry ćwierćfinałowe męż­
czyzn. Grają: T. Nowicki — Drzy- 
malski, Niedźwiedzki — Sonsalła. 
Dobrowolski — Fibak, W. Nowic­
ki — Rybarczyk. (s)

NA EKRANACH

„HUBAL* to najnowszy film 
polski — brawny, szerokoekra 
nowy dramat wojenny. Przy­
pomina on legendarną postać 
majora Henryka Dobrzańskie­
go, który nie złożył broni po 
klęsce wrześniowej, a utwo­
rzywszy samorzutnie oddział 
kawalerii, walczył na Ziemi 
Kieleckiej aż do czerwca roku 
1940.

Film ten, wyreżyserowany 
przez Bohdana Porębę, jest epic 
kim obrazem bohaterskiej wal 
ki hubakzyków — tego ostat­
niego oddziału polskiej armii 
a zarazem pierwszego w na­
szym kraju oddziału partyzan 
tki. Jest to także próba zwery 
fikowania legendy o Hubalu i 
jednocześnie polemika z tzw. 
antybohaterszczyzną. Lecz 
przede wszystkim — jest to 
film o polskim żołnierzu, który 
do śmierci pozostał z bronią w 
ręku i w polskim mundurze z 
orłem na czapce.

Major Dobrzański, podejmu­
jąc walkę w beznadziejnej z 
wojskowego punktu widzenia 
sytuacji — jak przy kawaleryj 
skim skoku — „rzucił serce za 
przeszkodę” i trwał do ostatka, 
przekonany że w owej najtra 
giczniejszej dla Polaków chwi 
ii potrzeba nie tylko przykła­
du szczególnego męstwa, lecz 
po prostu — demonstracji. Ry­
szard FilipskI, odtwarzający 
postać głównego bohatera, prze 
kazał wiele odcieni psychiki 
Hubala, a także sporo prawdy 
o jego żołnierskiej i osobistej 
tragedii.

Zbrodnicze represje hitlerow 
ców skierowane przeciw lud­
ności cywilnej Kielecczyzny 
oraz nie spełnione nadziejjg na 
to, że w pierwszej połowie ro­
ku 1940 Francja i Anglia roz- 
poczną działania ofensywne, 
sprawiły, iż bohaterstwo hubal 
czyków miało szczególnie tra­
giczna wymowę.

„Hubal” jest obrazem, któ­
rego się nie zapomina. Powstał 
w efekcie twórczego wysiłku 
historyków, filmowców, akto­
rów. Scenariusz filmu oparto 
na sprawdzonych faktach. Wie 
le scen rozgrywa się w auten­
tycznej niemal scenerii, na szła 
ku walk hubalczyków. niekie 
dy dokładnie w miejscu daw­
nych wydarzeń. Występuje tu 
około 200 aktorów (w czołów­
ce: Małgorzata Potocka, Tade 
usz Janczar, Emil Karewicz, 
Stanisław Niwiński, Kazimierz 
Wichniarz, Zygmunt Malano- 
wicz) i około pół tysiąca sta ty 
stów.

Ten film warto i trzeba zo­
baczyć. (kos)

NIEDZIELA 9 IX

4 7.45 — TV Kurs Rolniczy (ko- 
1 . lor); 8.20 — Przypominamy, ra­

dzimy; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — Dla mło­
dych widzów — „Niezwykłe przy 
Sody Inokieńtija zwanego Kiesz- 
ką”, cz. I filmu prod. radzieckiej 
(kolor); 10.05 — „Antena” — in­
formacja o programach radiowych 
i telewizyjnych; 10.20 — Z cyklu 
„180 ooo kilometrów przygód”, ode. 
II _ pt. „Przez Meksyk” (kolor); 
10.55 — Niedzielny Koncert Prome 
nadowy z Pragi (kolor): 12.10 — 
„ Przemiany”; 12.40 — Dla dzieci 
— „Co to jest konkurs” — zabawa; 
13.25 — „Interstudio” — magazyn 
informacji o krajach socjalistycz­
nych; 14 — Losowanie Toto-Lotka; 
14.20 — Uroczysta promocja ofice­
rów z okazji 30-lecia LWP; 15 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy, w tym: sprawozdanie z fi­
nału zawodów lekkoatletycznych 
o Puchar Europy mężczyzn (Edyn 
burg); 17.15 — Z cyklu „Poezja 
Polska” — Julian Tuwim (Kwia­
ty polskie): 17.35 — Przekroje wiel 
kich miast — program rozrywko­
wy prod. NRD (kolor); 18.30 — 
Kazimierzowski korowód — felie­
ton filmowy (kolor): 19 — Film 
muz. TVP — „Gościniec”; 20.15 — 
..Kopernik” — film TVP pt. 
„Ziemia”, cz. II (kolor): 21.15 —• 
PKF; 21.25 — „25 lat z «Trybu- 
na Ludu»” — program estradowy; 
22.25 — Magazyn sportowy.

O 17 — Filmy studyjne — „Na 
los szczęścia Baltazarze” — 

film (ab. nmd. francuskiej; 18.40 
— „Galeria 33 milionów” — rzeź­

ba Adama Myjaka (kolor): 20.15 — 
„Koncert w porcie” — program 
rozrywkowy TV NRD; 21.20 — Sce 
na Monodram — Maria Kuncewi­
czowa: „Plączą się czasy, miejsca, 
narody, klęski” — wg fragmen­
tów „Natury”.

PONIEDZIAŁEK 10 IX

4 16.40 — Dla dzieci: „Prymus” 
I — fab. film radź.; 17.30 — 
„Echo stadionu”; 17.55 — Program 
pt. „Muzykują i pracują”; 18.20 
— „Teleskop”; 18.45 — „Eureka” 
(kolor); 20.15 — Letni Przegląd 
Teatru TV: „Makbet” Wiliama 
Szekspira w reż. A. Wajdy; 22.15 
— Z cyklu „Spotkanie z pisarzem” 
z Leopoldem Buczkowskim rozma 
wia A. Małachowski.

2 Dzień bułgarski w TV pol­
skiej. 18.25 — Bułgarskie fil­

my animowane: „Progh’’ i „Ku­
rzy świat”; 20.15 — „Impresje buł 
garskie” — dokument, film bułg. 
(kolor); 20.40 — Gra Milena Molło 
wa — fortepian: 21 — „Wszystko 
dobre co się dobrze kończy” — 
film fab. bułg.; 22.10 — „Piosenka 
dla nieznajomej” — recital piosen 
karski Bissera Kirowa: 22.50 — 
Zakończenie dnia bułgarskiego.

WTOREK 11 IX

< 10.25 — „Kopernik” — film
1 TVP, cz. II „Ziemia” (kolor);

16.40 — Telewizja Młodych: „Ty­
godnik informacyjny”, „Młodzież 
na ekranie”. „Klinika kolosów”, 
„Spotkanie z Ernestem Bryllem”;
18.10 — Pieśni kompozytorów poi 
skich śpiewa Bożena Betley (ko­
lor); 18.50 — Program Public.; 20.15 
— „Wspaniałość Ambersonów” — 
fab. film USA; 21.40 — „Kontak 
ty”; 22.10 — „Coś podobnego” — 
rewia-show, interview-kabaret- 
nonstop. Scenariusz i prowadzenie 
— Jan Pietrzak.
n 16.50 — „Magazyn studencki” 
4 — program public.; 17.20 — 
„Spotkanie z jazzem”, ode. XXXI 
— prowadzi Andrzej Trzaskowski;
17.50 — „Hasła nie trzeba” — fab. 
film radź.: 19 — „Lampy” z cy­
klu „Mój dom. Twój, Wasz. Nasz” 
(kolor); 20.15 — „Glob” — program 
public.: 20.45 — ..Wtajemniczenie” 
— program public.: 21.05 — Rol­
nictwo na świecie” — program 

public.; 21.35 — „Polowanie na 
Guevarrę” z cyklu „Fakty mó­
wią”; 22.25 — „24 godziny” (ko­
lor); 22.35 — „Muzyczny ekran” — 
program ertradowy TV CSRS.

Środa 12 ix

19.35 — „Wspaniałość Amber­
sonów” — film USA: 16.40 — 

Dla młodych widzów: „Nepal” — 
film z serii „Dzieci Świata” (ko­
lor); 17.05 — Dla dzieci: „Raz, 
dwa, trzy — Baba Jaga patrzy” 
wg bajki K. Czukowskiego; 17.25 
— „Informacje — Towary — Pro­
pozycje”; 17.45 — Losowanie Ma­
łego Lotka; 18 — „Biało-czerwo­
na na Huscaran” — film dokumen 
talny polski (kolor); 18.26 — „Te­
leskop”; 18.40 — Magazyn Me­
dyczny: 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy”; 20.15 — „Wyzwanie” — 
film z serii „Bonanza”; 21.05 — 
„Świat i Polska” — publicystyka 
międzynar. (kolor); 21.45 — Albert 
Schweitzer — z cyklu „Wielcy lu 
dzie a muzyka”.

n 17 — „Z podróży po Iraku” — 
film dokument. TVP z serii 

„Świat w kamerze naszych re­
porterów” (kolor); 17.35 — II Mię 
dzynarodowe Spotkanie Chórów 
w Warszawie. Śpiewają: Chór 
Akademii Medycznej im. Tadeu­
sza Tylawskiego w Gdańsku pod 
dyr. Ireneusza Łukaszewskiego i 
Chór Morawskich Nauczycieli 
(CSRS) pod dyr. Oldricha Halmy; 
18 — „Spacer” — fab. film polski; 
18.25 — Prof. Hugon Kowarzyk 
(z cyklu „Ludzie nauki”); 18.55 — 
„Łucznictwo” z cyklu „Ze starej 
szuflady”: 20.15 — „Rozkosze ła­
mania głowy” — teleturniej; 20.45 
— „Doktorat z myślenia” — pro­
gram public.; 21.15 — „24 godzi­
ny” (kolor); 21.25 — Teatr Sensa­
cji: „Niebezpieczna gra” Mariana 
Reniaka, c. III.

CZWARTEK 13 IX

i 10 — „Wezwanie” — film z se 
1 rii „Bonanza”; 13.30 — TV

Kurs Informatyki — program 
rozwoju informatyki. Wystąpienie 
prof. dra Jana Kaczmarka — mi­
nistra Nauki, Szkolnictwa Wyższe 
go i Techniki; 16.40 — Dla mło­
dych widzów ■— „Ekran z brat­

kiem”: w programie m. In. film 
z serii „stawiam na Tolka Bana 
na”, ode. I „Klondike”; 17.45 — 
PKF; 17.55 — „Gramy o telewizor” 
— teleturniej; 18.20 — „Panorama 
Lubuska”; 18.40 — „Poligon”; 19.10 
— „Przypominamy, radzimy”; 
20.15 — „Świadek zaginał” — fab. 
film radź, (kolor); 21.40 — „Re­
fleksje”; 22.10 — „Ekspres nr 34”.
n 17.05 — „Człowiek przeciwko 

sobie” — program krajoznaw­
czy z cyklu „Krajobraz Polski” 
(kolor); 18 — „Polski Film Doku­
mentalny” — program filmowy z 
wędrówek po Syrii. Z reż. Zb. 
Szaniawskim rozmawia A. Zerom 
ski (kolor); 18.45 — „Dochód na­
rodowy” z serii „Kolorowe spot­
kania” — program oświatowy (ko 
lor); 20.15 — „Kopciuszek” — fil 
mowa wersja baletu S. Prokofie­
wa prod. NRD (kolor) 21.35 — „24 
godziny” (kolor); 21.45 — „Mi­
chał Waleczny” — fab. film ru­
muński (kolor).

PIĄTEK 14 IX

f 9.35 — „Świadek zaginął” — 
' fab. film radź, (kolor): 16 — 

Dla młodych widzów: „Dla har­
cerek I harcerzy”; 16.40 — „Pora 
na Telesfora” w programie: 
„Smok expedition” — film z se­
rii „Porwanie Baltazara Gąbki”, 
ode. I: „W pogoni za kwadratem” 
— film TVP; 17.25 — „Nie tvlko 
dla pań”; 17.50 — „Klejnoty” — 
nowela filmowa prod. franc.: 18.20 
— „Teleskop”; 18.40 — „Orbita” 
— magazyn nauki ’ techniki kra 
jów socjalistycznych; 20.15 —
Spotkanie z Mieczysławem Cze­
chowiczem; 20.40 — „Panorama” 
— tygodnik publicystyczny: 21.20 
— Teatr Tv: „Nikt tak szaleńczo 
nie śpiewa” James’a Jones'a. Wy­
konawcy: Marzena Tryboła, Sła­
womir Pietraszewski. Tadeusz Mo­
rawski. Edward Warzecha, Zbig. 
niew Roman. Rajmund Jakubo­
wicz. Henryk Abbe, Krystyna Bart 
kowiak, Urszula Lorenz. Reż. — 
Daniel Bargiełowski; 22.45 — wiad. 
snort. oraz sprawozdanie z meczu 
siatkówki mężczyzn Polska — Ja­
ponia.
n 17.35 — „Takmur” — poradnik 

działkowicza; 17.50 — TV Gieł­
da Wynalazków — progr. popularno­
naukowy; 18.25 — „Spotkamy się 

we Vlachowce” cykliczny progr. 
rozrywk, TV CSRS; 19 — „Mały 
Wielki Człowiek” — z cyklu „Po­
tyczki z filmem”. Przed kamerami 
K, Eberhardt i Z. Kałużyński; 20.15 
— „Judith Triumphans” oratorium 
Antonio Vivaldiego (odtworzenie 
koncertu z Festiwalu Oratoryjno- 
Kantatowego ,.Vratislavia Can- 
tans”); 21.25 — „24 godziny” — ko­
lor; 21.35 — „Miłość życia” film fab. 
CSRS.

SOBOTA 15 IX
4 15.15 — „Spadkobiercy Monteau- 
•* my” film dokument.: 15.35 — 
TV Informator Wydawniczy; 16 — 
dla młodych widzów — „Dla har­
cerek i harcerzy”; 16.40 — Tele­
wizja Młodych: „Stop! Kontrola 
Ruchu Drogowego” telekonkurs; 
17.55 — „Turystyka i wypoczynek”; 
18.20 — „Kolorowym szlakiem” — 
kolor; 18.35 — „Godzina Orfeusza” 
mag. muzyczny nr 39 — kolor: 20.15 
— Recital Heleny Vondrackovej w 
reż. J. Gruzy — kolor: 20.45 — ka­
baret Olgi Lipińskiej „Ga11ux 
show” (Wieczór VIII); 22.10 — 
„Dzięcioł” film fab. polski — ko­
lor (dozwolony od 1, 16).
9 16.45 — „Po drugiej stronie Bał­

tyku” progr. publicyst.; 17.15 — 
„Nigdy więcej” widowisko baleto­
we; 17.40 — „Remont 73” renortpż 
filmowy; 17.55 — „Nad morzem i 
na morzu” z cyklu „Polska ocza­
mi dokumentalisty”. W programie: 
„Ludzie i ryby”, „Dokerzy". 
..Stocznia”; 18.50 — „Aligatory t 
Eyerglades” film dokumentalny 
prod. USA z serii „Pozwólmy im 
żyć” — kolor; 20.15 — „Ulica Łą­
kowa” fab. film franc.; 21.45 — 
„Canconissima” włoski progr. -oz 
rywkowy; 22.30 — „24 godziny” — 
kolor.

NIEDZIELA 16 IX
| 7.45 — TV Kurs Rolniczy; 8.20 

— „Przypominamy, radzimy”;
8.30 — „Nowoczesność w domu I 
zagrodzie”; 9 — dla młodych wi­
dzów „Niezwykłe przygody Ino- 
kientija zwanego Kiszka” ode. II 
fab. film radź. — kolor: 10 — „Ką­
piel dozwolona” film dokument, z 
cyklu „Świat, który nie może zagi 

nąć” — kolor; 10.35 — „Muzy bez 
etatu” — kolor; 11.05 — „Szlakiem 
dawnych kultur” ode. III z cyklu 
„180 ooo kilometrów przygód” — 
kolor; 11.35 — „W starym kinie” — 
wczesne komedie Chaplina — cz. 
IV; 12.30 — „Niedzielny Koncert 
Promenadówy” (z Drezna); 13.25 — 
„Na chłopski roeum” progr. wiej­
ski; 13.55 — dla dzieci — „Błękitny 
jeż” A. Popescu. Wykonawcy ak­
torzy Teatru „Marcinek”: 14.50 — 
losowanie Toto-Lotka; 15.05 — 
„Wielka gra” teleturniej: 16 — 
Koncert Laureatów VI Międzyna­
rodowego Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem — kolor; 
17.10 — Sportowy Magazyn Spra­
wozdawczy; 19.05 — „Kryteria” fe­
lieton Wł. Lorenca — kolor; 20.15 
— „Kopernik” film TVP cz. III 
„Księga szósta” — kolor; 21.10 — 
PKF; 21.20 — „Na każde życzenie” 
progr. estradowy; 22.20 — maga­
zyn sportowy.

O 16.20 — „Twórczość Alfonsa
Muchy” — dokumentalny film 

CSRS (kolor): 16.50 — Duet Henr! 
Honegger, wiolocz.ela — Claire Pal 
lard fortepian (Szwajcaria) gra 
utwory Manuela de Falli. Bohusla 
va Martinu i Bell! Bartoka: 17.20 
— „Zamach” — fab. film polski z 
cyklu „Filmy Jerzego Passendor­
fera”: 16 45 — Malarstwo Barbary 
Szubińskiej z cyklu „Galeria 33 
milionów”. Z autorka rozmawia 
Wojciech Siemion (kolor); 20.20 — 
XII Festiwal Piosenki Krajów 
Nadbałtyckich — program TV 
NRD: 21.35 — Scena Monodram: 
„Urodziła się jak wróbel” — 
„Edith Piaf”. Reż. i wykonanie — 
Lidia Zamków.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19 20 Dzien­
nik lub Monitor — 19.30.
Ponadto w programie I TV 
Technikum Rolnicze: w ponie­
działki. środy i piątki od godz. 
12.45, we wtorki i czwartki o 15.20 
i w sobotę od 13.30. Poza tym pro 
gramy dla szkół (w program:e 1): 
w środy i soboty cd godz. 9.00. w 
czwartki i Diatki od 11.05 oraz we 
wtorek od godz. 10. (ad)
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Pracownicv noczukiwani
Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa - 
Książka - Ruch” Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Prasy i Książki w Poznaniu, ul. Zwie­
rzyniecka 9, tel. 630-61, wewn. 84 — zatrudni 
z - r a z :

— mężczyzn na stanowiska: robotników za 
i wyładunku;

— kobiety na stanowiska pakowe — wyma­
gane wykształcenie podstawowe.

— magazynierów.
Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym 

układem zbiorowym pracy.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Spraw Osobo­

wych — Poznań, ul. Zwierzyniecka 9. 6510-K1
Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna 
w Poznaniu, ul. Garbary 64, telefon 567-54 — 
zatrudni natychmiast:

FRYZJERÓW MĘSKICH.
Wnioski kandydatów na pracowników z ży­

ciorysem i opinią z ostatniego miejsca pracy 
kierować pod adresem j. w. do dnia 15 wrześ-
ni 1973 r. 6502-K1
Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS” w 
Poznaniu Dworzec Główny — przyjmą do pracy 
następujących pracowników:

— kucharzy z praktyką,
— pomoce kuchenne.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 

Sekcja Kadr, Dworzec Główny, pok. 57.
6515-K1

Zakład Doświadczalny Uprawy, Nawożenia 
i Gleboznawstwa Baborówko, st. kol. Baborów-
ko, powiat, poczta Szamotuły, tel. 327 
trudni

za-

magazyniera w gosp. Baborówko.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w rolnictwie.
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne, należy skła­

dać pod wyż. podanym" adresem.
Zakład reflektuje na kandydata z terenu 

woj. poznańskiego z wyłączeniem miasta i pow.
poznańskiego. 2318-K2
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj- 
mie zaraz

mężczyzn powyżej lat 18 do pracy w pro-
dukcji i oddziałach pomocniczych 
kampanię.

na

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 
i stołówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 
zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Wlkp. Przeds. Przem 
Ziemn. Luboń k Poznania i Zakłady Produk-
cvjne w Pile i we Wronkach. 2179-K?
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Prze­
mysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanow­
skiego nr 7 — zatrudni do pracy zaraz nastę­
pujących pracowników:

— kierowników robót budowlanych — z wy­
kształceniem wyższym techn. bud z 5-let-
nią praktyką zawodową 
uprawnienia budowlane;
majstrów budowlanych -

wymagane

z wieloletnią

r

praktyką w zawodzie wraz z uprawnie­
niami budowlanymi:

do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa:
— inspektorów — ze znajomością zagadnień 

kalkulacji, technologii i projektowania — 
wymagane wykształcenie: wyższe techn 
bud. z 5-letnią praktyką zawodową, wzgl 
średnie - techniczne bud. z 8-letnią prak­
tyką zawodowa:

— technika - mechanika — do pracy w Ba­
zie Sprzętu Budowlanego na stanowisko 
referenta d/s zaopatrzenia.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego
pracy w budownictwie 
miejscu.

do omówienia na

Zgłoszenia osobiste lub podania pisemne wraz 
z odpisami świadectw szkolnych, dyplomów 
oraz opinii zawodowej — przyjmuje Dział Szko­
lenia i Ewidencji, pokój nr 208 — 209, II piętro.

5996-K1
r Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia- 
x stowej w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 — zatrudni 
r zamieszkałe w Poznaniu —
f

t

KOBIETY w wieku do lat 30 na stano­
wisku telefonistki.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy-
T miarze godzin.
r Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkole-

6360-K1rnh — III piętro, pokój 329.
j Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
c „AMINO” w Poznaniu, ul Bałtycka 85 — za- 

trudnią zaraz z terenu m. Poznania i pow. po-

ł 
r 
r

znańskiego
kobiety I mężczyzn do 
na stanowiska pakowaczy 
— przy ul. Starołęckiej

pracy sezonowej 
ręcznych.

Praca e Nauka i
Po kursie, przyjmę prak- ; 
tykę w Zakresie napraw i 
radio - TV, w godzinach ” 
popołudniowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4<t>ąg.
Opiekuuka do dziecka — 
potrzebna na 7 godz. Le- 
wandov/ski. Osiedle Przy­
jaźni la S m. 2H9. 4818g
Potrzebna sprzedawczyni 
względnie do przyuczenia 
do kiosku spożywczego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4854g.
Szewc, również rencista, 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4«6ug.
Małżeństwo, przyjmie do- 
z o i s t w o z m i e sz k a ni e m. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
-waldzka 19 dla 4866g.
Przyjmę instalatora - spa 
wacza. Poznań - Górczyn, 
ul. Częstochowska 7.
_____________
Przyjmę uczniów. Zakład 
instalacyjny wod. - kan.. 
gaz i c. o. Poznań, Kra­
szewskiego 1-4. 4902g
Pilnie poszukuję opiekun­
ki do dziecka. Marcellń- 
ska 75 m. 3. 5817g
Przyjmę ucznia, uczenni­
cę w zawodzie krawiec­
kim, z zakwaterowaniem. 
Luboń 3 k. Poznania, ul. 
Czerwonej Armii 61 a.
_____ 4620®
Krawiec potrzebny. Grott
gera 6 m. 13.
Przyjmę uczniów — 
sztat samochodowy, 
boń. Dzierżyńskiego

4705g
war-

13.
4634 g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie zegarmistrzowskim. 
Najchętniej z prowincji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4646g.

przy ul. Bałtyckiej.
I Zgłoszenia pisemne i ustne należy kierować 
1 do Działu Spraw Osobowych i Szkolenia ulica 
f Bałtycka 85. ,6200-K1

to przyjemna rozrywka,
PONAD 506.000,— ZŁOTYCH 
CO MIESIĄC SAMOCHÓD. 

6474-KI

KOZIOŁKI

Sprzedam kanarki, rybki, 
rośliny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4B22g
Wagon tramwajowy adap 
towany na camping, sporze 
dam. Telefon 411-676.

4933®
Strój płetwonurka — ta­
nio sprzedam. Telefon 
411-676. 4S32g
Jawę 175, sprzedam. Tele-
fon 520 30. 4931 g
Sprzedam kafelki plasti­
kowe, ryżowe do łazienki 
11 m8. Tel, $34-54, po go-
dżinie 15. 4955 g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax” — mechaniczny. — 
Środa Wlkp., tel. 35 97.

49«6g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy, głęboki, łóżecz­
ko wiklinowe, adapter. 
Janickiego 12 m. 2a, po 19. 

4982g
Sprzedam asparagus rocz­
ny 1000 sztuk. Plewiska- 
Osiedle, ul. Skórzewska 
22. 5000g
Pannonię sprzedam, lub 
zamienię na mniejszy. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 5006g.
Sprzedam nowy szwedz­
ki palnik na ropę do cen­
tralnego ogrzewania — 
18.000 zł. Wojtasik, Cho­
dzież, Mickiewicza 5, tel.
510. 4742g

Sprzedam motocykl mar­
ki Jawa 175 ccm. Poznań, 
ul. Zacisze la m. 2.

4817g

e Lokale
Studentka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju, kom 
fortowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4.96®.
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią i w. c. 
(piece) — na pokój z ku­
chnią w nowym budow­
nictwie (c. o.). Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4759g.
Kupię małe mieszkanie 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4761®.
Warszawa — trzy pokoje 
zamienię na cztery — Po­
znań. Oferty: „258284” Biu 
ro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska 38. 2224-K2
Przyjmę na pokój 2 pa­
nów. Foznań, Opalenlcka
ń. 4760g
Pracująca, po studiach — 
członek spółdzielni — po-
szukuje komfortowego 
chego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 47&lg.

ci

19

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, w nowym bu
downictwie 42 m* na
większe (M-4), może być 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla

Studentka poszukuje po­
koju najchętniej w
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4805g.

UWAGA ZBIERACZE ZIÓŁ!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL” 

skupują bez ograniczenia:

OWOC ROZY DZIKIEJ I JARZĘBINY
i płacą za 1 kg surowca (w I gat.) na terenie woj. poznańskiego
• owocu 
• owocu 
• owocu 
• owocu 
• owocu

róży w stanie suchym 
róży w stanie świeżym
jarzębiny 
jarzębiny 
Jarzębiny

bez baldachów w stanie 
bez baldachów w stanie 
w baldachach w stanie

suchym 
świeżym 
świeżym

PONADTO PZZ „HERBAPOL" KUPIĄ KAŻDE ILOŚCI:
• Ziela dziurawca — w cenie 12 zł za 1
• Ziela bratka polnego w cenie 20 zł za 1
• Kwiatu kocanki — w cenie 25 zł za 1

Dostawy surowców świeżych przed 
z niżej podanymi oddziałami.

— 20,—
— 7,—

16,

1,50

zł

zł

kg surowca suchego w I gat. 
kg surowca suchego w I gat. 
kg surowca suchego w I gat.

zbiorem należy uzgadniać

Bliższych informacji odnośnie suszenia 1 dostaw surowców świe­
żych i suszonych udzielają wszystkie punkty skupu ziół podległe 
oddziałom:

— w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 58 — tel. 453-52 lub 595-38
— w I.esznie, ul. Okrężna nr 4
— we Wrześni, ul. Lenina nr 27

Do nowego ogrodnictwa, 
potrzebny ogrodnik eme-
ryt, samotny wraz z u-
trzymaniem. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4669g.
Panią do prowadzenia je­
dnoosobowego gospodar­
stwa domowego, 4 godz. 
dziennie, przyjmę. Koś­
cielna 1 m. 4. 4C67g

Przyjmę czeladnika i ucz 
nia stolarskiego. Poznań,
Pamiątkowa 8. 4083g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4926g. ____________________  
Rencista na pół etatu 
potrzebny do warsztatu 
do lekkiej pracy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4935g.
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fen 672-532. 5570g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy ma­
szynowych, konstrukcyj­
nych, budowlanych, in­
stalacyjnych — przyjmu­
je, szczegółowych infor­
macji pisemnych udziela 
„WIET7\" 31-139 Kraków 
ulica Spasowskiego 8 (bo­
czna Łobzowskiej).

2319-K2

Kupno H Sprzedaż
Kupię działkZ budowlaną, 
blisko komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4780g

— tel. 28-17
— tel. 318

6275-K1

Norcze skóry garbowane: 
platyny, szafiry, bleki — 
sprzedam. Poznań - Wino 
grady, ul. Kmieca 29.

Sprzedam Jawę 175 ccm.
Dębiec, ul. Laskowa 14 
m. 5, od godz. 17. 48O4g
Sprzedam okazyjnie nową 
maszynę dziewiarską jed
non’ ‘ową 
fon 402-64.

Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 4824g
Garaż blaszany, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4715g,
Kupię Iskrownik do „Ju­
naka”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dJa 4652g

1 Miejska Pracownia Urbanistyczna przy Prezy- 
r dium Rady Narodowej m. Poznania — zatrudni: 

głównego księgowego (budżetowego).
Warunki pracy i płacy do omówienia w MPU j 

*.— Poznań, plac Kolegiacki 17, III ptr., pok 316.
6455-K1 i

Szafę z lustrem, łóżko me 
talowe, tapczan, stoły — 
sprzedam. Wożniak, Gło­
gowska 58. 4698g

Sh. 8 GŁOS 8 IX 1973

Sprzedam tokarnię i wal­
carkę do felg, spawarkę 
elektryczną. wiertarkę 
słupkowa, wytwornicę a- 
cetylcnowa. Oferty , Pr i- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4736g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią — na 1 pokój z ku­
chnią samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4792g.
Panna poszukuje niekrę- 
pującego pokoju, najchęt 
niej śródmieście, względ­
nie Jeżyce, Sołacz. Ofer-

,Moda”. Tele- ; 
485 Ig ’

. ty „Prasa", 
i 19 dla 4800g.

Grunwaldzka

Sprzedam motocykl SIIL 
175 oraz przyczepę jedno­
śladową, w bardzo dob­
rym stanie. Informacje: 
Głogowska 67 m. 17, od 
godz. 16. 4901 g

• Snmo<-hndv
Sprzedani Fiata 130 "o su­
per, wersji francuskiej, 
po 8.008 km. opony ra­
dialne „Cleber’. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4743g.
Syrenę 105, na gwarancji, 
sprzedam. Poznań - Wino 
grady, Kmieca 29. 4765g
Sprzedam Skodę 1101, na 
chodzie, z radiem, Fiata 
1500 125p. Poznań, ul. Ra­
cławicka 48 m. 1, po godz. 
14. 4852®
Sprzedam Wartburga 10f,0 
Lux. Inżynierska 8 m. 5,
od godz. 17. 4878 g
Fiat 1500, fabrycznie no­
wy, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4985®.
Sprzedani Fiata 6(0. Tar­
nowo Podgórne, 23 Paź-
dziernika 3. 4994 g
Sprzedam Syrenę 105, wy 
grana z PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwa’ ’zka 19 dla 
781 p._________
Kupię 125p, do remontu, 
lub po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5417®.

Pracownik naukowy, po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty: Poznań, 
tel. 67-48-65, codziennie 
18—20. 4801.®
Mam lokal 25 m8 do wy­
najęcia na cichą pracow­
nię, wiosną drugi podob­
ny. Ul. Byczyńska 3 obok 
ul. Bolkowickiej. 4812g

Mieszkanie czteropokojo- 
we — zamienię na dwa 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4814g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, na okres 2 lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4999g.
Zamienię pokój, kuchnię. 
III piętro, front. Garbary 
— na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4836g.

Nauczycielka z 8-letnim 
synem, poszukuje pustego 
pokoju, od stycznia, na 2 
lata, płatne miesięcznie, 
Najchętniej u osób star­
szych — Rataje lub Wi­
nogrady. Członek spół­
dzielni. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 4920g
Dwa mieszkania wspólne 
— zamienię na jedno trzy 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4813g. _________
Pokój dla studenta, c. o., 
telefon, zapłata z góry, 
bliski Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4916®.
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4911g.
Kupię M-4 własnościowe, 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
W-
Starsza pani, kupi pokój 
z kuchnią, względnie M-2 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4949®.
Leszno dwa pokoje z
kuchnią 76 m8 — zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Poznań, tel. 561-05, albo 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4966g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukują pokoju z kuch­
nią, lub pokoju z używal­
nością kuchni, na 2 lata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4965g.
Bielsko Biała — zamienię 
3-pokojowe, spółdzielcze, 
I ptr., telefon — na rów­
norzędne w Poznaniu. Po 
znań, Powstańców Wlkp. 
12 m. 5. 4964g
Zamienię mieszkanie spół 
dzlelcze typu M-2 w Jele­
niej Górze — na podobne 
w Poznaniu. Oferty pisem 
ne na adres: Bożena 
Kazubska, Jelenia Góra 
58-506, ul. Paderewskiego
12 m. 57. 4977g
Bezdzietne starsze małżeń 
stwo, poszukuje niekrę- 
pującego pokoju lub dwa 
z kuchnią — warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4987 g. ______
Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46 (pię-
tro). 4990g
Zamienię mieszkanie M-4 
3-pokojowe, II piętro, Wi 
nogrady — Os. Przyjaźni 
— na równorzędne Ła­
zarz, Grunwald, centrum. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4997®.
Kupię mieszkanie M-2, 
M-3, lub domek jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4998g
Zamienię pokój, kuchnią 
w Poznaniu — na miesz­
kanie Września lub Obor­
niki Wlkp. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5394g.
Zamienię mieszkanie M-4
na Ratajach na dwa
mniejsze. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5400g

0 Nieruchomości
Kupię 1 ha ziemi pod za­
budowę, blisko granicy Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4611g
Poznań - Osiedle Plewi- 
ska, dom jednorodzinny, 
komfortowy, telefon — 
ogród, sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie. O-
fcrty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 4615g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, komfortowy, 3 poko­
je, kuchnia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
465Eg.
Sprzedani pół domu z ogro 
dem, w dzielnicy Grun­
wald, mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4665g
Kupię domek pięcioizbo- 
wy, ogródkiem do 200.000 
zł, chętnie Junikowo. O-
f er t y „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 4666g.
Willę siedmioizbową, wol 
ną, z garażem i ogrodem 
— sprzedam. Frąckowiak, 
62-300 Września, ul. Bato-
rego 19. 4674g
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4C94g.
Sprzedam dom parterowy 
3 pokoje, kuchnia — we 
Wrześni, zabudowania go­
spodarcze, ogród, całość 
1.800 m8, po kupnie wolne. 
Wiadomość: Września, ul.

Wezmę w dzierżawę mie­
szkanie lub pokój, może 
być suterena. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4843g.
Kupię M-3 lub M-4, stare 
albo nowe budownictwo. 
Mam .do zamiany pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4869g.
zielona Góra — mieszka­
nie 21 m8, możliwość otrzy 
mania mieszkania spół­
dzielczego — zamienię na 
pokój w Poznaniu, lub 
Gdyni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5004g

MAGAZYNU
o powierzchni 60 do 100 m kwadr, 

na terenie m. Poznania 
poszukuje

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY”
Poznań, ul. Czerwonej Armii 80/82 

Informacji udziela Dział Administracji, Ul ptr., 
pokój 351, tel. 547-88 — codziennie od godz. 7—15.

6371-Kt

Słowian la. 786 p

Sprzedam tanio w Kozie­
głowach — ogród 5000 m', 
budynek gospodarczy, sad 
Zgłoszenia: tel. 719-24. ■ 

5419g
Sprzedam lub wydzierża­
wię działkę 3-morgową, z 
domkiem gospodarczym — 
pokój, kuchnia, dobrze za 
prowadzoną hodowlą Nu­
trii w Swarzędzu nad i je­
ziorem. Zgłoszenia: Swa­
rzędz, Kórnicka 32. J 

w50g
Sprzedam parcelę 2500 m!, 
pr-o granicy Poznania — 
zadrzewioną, opłotowaną. 
Adres: Marian Poznański, 
Poznań, Kossaka 22 m. 7.

56 &g
Sprzedam tanio działkę 
ogrodniczą 0.75 ha, przy 
szosie E-8. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
516«g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha wraz z budyń 
kami, blisko szosy E-7. Te 
ofil Muniak. Dobrut — 
26-506 poczta Orońsko, 
now. Szyclbiwiec, woj. 
Kielce. 4821g

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„OŚWIATA"

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu
ORGANIZUJE

• KURSY KWALIFIKACYJNE 
CZELADNICZE i MISTRZOWSKIE 

oraz
• KURSY SPAWANIA elektrycznego 

i gazowego — dla początkujących 
i zaawansowanych.

9 KURSY DLA ELEKTRYKÓW — ubie­
gających się o sprawdzenie kwalifika­
cji 'bhp).

• KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH 
dla absolwentów LO.

• KURSY KOSMETYKI — dla <ibs. LO
» KURSY PALACZY centralnego 

ogrzewania.
• KURS DYSPOZYTORÓW transportu 

samochodowego,
• KURS SPECJALISTÓW napraw 1 re­

gulacji układów wtryskowych silników 
wysokoprężnych,

• KURSY RADIO - TELEWIZYJNE,
• KURSY KROJU i SZYCIA,
• KURSY GOTOWANIA I PIECZENIA. 
Bliższych informacji udziela oraz zgloazeni* 
przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 

ut Klasztornej nr S — telefon M2-M, 
od godz. •—18, w soboty do 18.

_  ni f-ki

W CELU KSZTAŁCENIA KADRY 
SPECJALISTÓW W ZAKRESIE 
turystyki krajowej i zagranicznej 
MIĘDZY WYDZIAŁOWE STUDIUM

KULTURALNO - OŚWIATOWE
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu

ogłasza nabór kandydatów 
na dwuletnie Studium Podyplomowe 
z zakresu wybranych zagadnień kultu­
ralno - oświatowo - turystycznych (wy­
magana czynna znajomość języka obcego)
O przyjęcie na Studium mogą się ubiegać oso­

by skierowane przez zakład pracy i posiadające 
dyplom ukończenia wyższych studiów. Zajęcia 
odbywają się co dwa tygodnie: w sobotę i nie­
dzielę. Absolwenci otrzymują dyplom ukończe­
nia Studium oraz uprawnienia państwowe pilo­
ta wycieczek zagranicznych oraz organizatora 
turystyki.

Podanie o przyjęcie wraz z życiorysem, skie­
rowaniem zakładu pracy, ankietą personalną, 
3 zdjęciami oraz odpisem dyplomu ukończenia 
studiów wyższych, należy składać do dnia 1 paź­
dziernika br. w Międzywydziałowym Studium 
Kulturalno - Oświatowym, 60-823 Poznań, ulica 
Słowackiego 20, p. 10, tel. 442-16, w godz. 10—12.

6339a-Kl

Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu
OGŁASZA ZAPISY na

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
dla początkujących i zaawansowanych

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO
NIEMIECKIEGO i ROSYJSKIEGO.

Informacji udziela Sekretariat UR ZMS od go­
dziny 15 do 18 (oprócz sobót) — Poznań, ul. No­
wowiejskiego 29, tel. 519-97.

UR ZMS organizuje poza tym kursy przygoto­
wawcze na wyższe uczelnie, do szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, kwalifika­
cyjne I i II stopnia, radiowe i telewizyjne.

S40O-K1

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

PRZYZAKŁADOWEJ 
przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na ęok szkolny 1973/74 

w zawodzie

ślusarz — mechanik
Czas nauki 3 lata.

• Wynagrodzenie miesięczne:
— I klasa — 150,-r zł,
— II klasa — 320,— zł,
— III klasa — około 500,— zł (stawka godzi­

nowa plus premia).
• Dodatkowe świadczenia:

— bezpłatny posiłek regeneracyjny,
-— ubranie robocze,
— bezpłatne podręczniki szkolne, 
— bezpłatne wycieczki szkolne, 
— zaliczenie nauki do stażu pracy, 
— nagrody pieniężne z fund, zakładowego.

* Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

UWAGA: Istnieje możliwość ukończenia w cza­
sie nauki (bezpłatnie) kursów obsługi suwnic 
i wózków mechanicznych. Uczniom zam'ejSC^0 
wym nie mogącym codziennie dojeżdżać 
szkoły zakład pokrywa koszty zakwaterowania 
do 30?,— zł miesięcznie. Na terenie zakładu 
stołówka prowadzi obiady w cenie 10.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia P° 
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
Luboniu k. Poznania — codziennie w godzinac 
od 7—15, w soboty od godz. 7—13

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod a r 
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów 
wych w Luboniu k. Poznania — ,2 O30 — '
Kadr l Szkolenia, telefon nr 200-21, wewn 

KI



zapraszają na

IM. H. D. Artykułami Spożywczymi

KIERMASZ
w dniu 9 września 1973 r. ij. niedziela na RYNKU JEŻYCKIM w godzinach od 9 do 13

POLECAMY: KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ, OBUWIE ORAZ SŁODYCZE I NAPOJE CHŁODZĄCE.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! ZYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! 6520-K1

Praca * Nauka
Dozorca do 2 lub 1 nieru­
chomości koło kina Rial- 
to — potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5707g.
Anglista dyplomowany u- 
dziela lekcji języka an­
gielskiego. Tel. 446-45.

5065g
Tańców towarzyskich wy 
uczą — Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

474 9g

Kupno 0 Sprzedaż
Dafnie suszone, większą 
ilość — kupimy. „Suma­
tra”, Warszawa, Marymon
cka 65. 2221-K2
Czarnego pudla trzymie­
sięcznego, rasy średniej, 
sprzedam. Henryk Wali­
góra, Poznań, Dzierżyń­
skiego 100 m. 18 . 6047g

Przetargi

Sprzedam okazyjnie sza­
fę kombinowaną, kanapo- 
tapczan, fotele. Poznań, 
ul. Krańcowa 48 m. 17.

5538g

Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo 
Usługowo - Wytwórcze Przem. Terenowego 

w Gnieźnie, ul. Chrobrego 26

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
ca 40 TON OD PAD O W

tektury walizkowej lakierowanej 
o formatach do 15 X 130 cm 
w cenie 4,— złotych za kilogram.

Cena in minus do uzgodnienia w trakcie
zakupu. Telefon 38-14. 2214-K2

Pracownicy poszukiwani

& Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z zau 
faniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” ■— 
Poznań, Strusia 9. 4559g
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19.5202g 
Kawaler rzemieślnik, po­
zna pannę do lat 53, wy­
sokiego wzrostu. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcie po­
żądane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4756g

UWAGA! U W A G A 1

DYREKCJA 
SZKÓŁ PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 

Ministerstwa Górnictwa i Energetyki 
W P I L E, 

ul. Mireckiego 18 - telefon 31-14
ogłasza

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW

Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe „Cen­
trala Rybna” w Poznaniu, ul. Szyperska 20 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu osobowego marki „Warsza­
wa” M-20, nr podwozia 074100, rok produk­
cji 1961.

Przetarg odbędzie się w dniu 24. IX. 1973 r. 
o godz. 9 na terenie Centrali Rybnej — ulica 
Szyperska 20.

Cena wywoławcza — 33.210 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu, w kasie Centrali Rybnej.

Samochód można oglądać codziennie w go-

• Samochody
Sprzedam Syrenę, premia 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5769g.
Sprzedam Syrenę 104 — 
1971. Nowy Tomyśl, Sien­
kiewicza 6, tel. 480, po 16. 

5620g
Sprzedam Renault 10. Te­
lefon 674-178, godz. 9—12. 

3312g
Volkswagena - 1500 limu­
zynę okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Bosa 10 m. 2, te­
lefon 630-71, godz. 16—18.

5553g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Au­
tobusowy) — zatrudni zaraz:

— kierowców — kat. prawa jazdy D/I, oraz 
z kat. prawa jazdy c(II) od posiadających 
kat. c(II) wymagany jest 3-letni staż pra­
cy na wozach ciężarowych jako kierowca 
posiadający kat. c(II) prawa jazdy i ukoń­
czone 24 lata, lub spełnione warunki uzy­
skania kat. D(I). Na cały etat, lub w nie­
pełnym wymiarze godzin pracy jako pra­
ca dodatkowa (godz. pracy do uzgodnie­
nia), kierowcy posiadający prawo jazdy 
kat. C(II) zostaną skierowani w okresie 
zimy na bezpł. kurs kat. D(I);

— konduktorów i konduktorki — na cały 
etat i na pół etatu, z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego;

— palacza c. o. — praca 3-zmianowa;
— monterów samochodowych ;
— robotników magazynowych — do Stacji

Panna lat 27, wykształce­
nie średnie, poślubi ka­
walera lub wdowca do lat 
40, wykształcenie wyższe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4897g.
Wdowa, samotna, doma- 
torka, niebrzydka, mate­
rialnie niezależna, własna 
renta, mieszkanie — po­
zna solidnego, kultural­
nego pana do lat 66. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4446g.
Kawaler lat 44, średniej 
tuszy, wzrost 166, nie 
palący, pozna pannę lub 
wdowę, z mieszkaniem, 
bardzo mile widziane z 
prowincji, zdecydowaną 
na zamieszkanie w Pozna 
niu, do lat 40, szczupłą i 
nie palącą. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4407g

dżinach od 8—14. 6493-K1
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Piaskach, pow. Gostyń — ogłasza

PRZETARG na budowę OSADY LEŚNEJ 
a) budynek mieszkalny, 
b) budynek gospodarczy, 
c) dół gnilny, 
d) instalacja sanitarna, 
e) instalacja elektryczna.

Dokumentacja wraz z kosztorysami na przed­
miotowe roboty, znajduje się do wglądu w se­
kretariacie Zarządu GS.

Termin wykonania robót — 30. V. 1974 r.
Oferty w zalakowanych kopertach należy 

składać lub przesyłać pocztą pod w/w adresem 
w terminie 7 dni od dnia ukazania się oferty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia w biurze 
Zarządu GS.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta, lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

2293-K2

Sprzedam Wartburga 353 
Standard — 1971 r. Prze­
bieg 20 tys. km — stan 
idealny. Telefon 518-27, 
godz. 18—20. 5818g

e Lokale
Pani pokój wynajmę. Os. 
Rzeczypospolitej 95 m. 8,
godz. 18—20. 5821 g

$ Nieruchomości
Kunię działkę budowlaną 
w miejscowości Puszczy­
kowo, Puszczykówko. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4770g.
Parcelę 1100 m8 przy Le- 
chickiej — sprzedam. Po­
znań - Winogrady, Kmie-
ca 29. 4766 g
Kupię działkę na ogród 
campingowy, przy lesie, 
do 1 km od Poznania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4791g.

do klasy pierwszej Zasadniczej 
Szkoły Przemysłu Gazowniczego 

w specjalności:
mechanik maszyn i urządzeń gazowniczych.

Do szkoły przyjmowani są tylko chłopcy po 
ukończeniu szkoły podstawowej. W czasie 
trwania nauki uczniowie otrzymują oprócz in­
nych świadczeń mundury gazownicze l ubrania 
robocze, oraz stypendium.

Nauka w Zasadniczej Szkole Przem. Gazow­
niczego trwa 3 lata.

Do podania o przyjęcie do szkoły należy do­
łączyć:

2.
3.
4.
S.

6.

życiorys,
dokument urodzenia, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
opinię ze szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia o przydatności do wy­
konywanego zawodu, 
podanie o ewentualne miejsce w Internacie.

Paliw;
— sprzątaczki samochodowe;
— kasjerki biletowe — wykształcenie 

nie, lub 3-letnia Zasadnicza Szkoła 
dlowa, z terenu m. Poznania;

— dyżurnych ruchu — wykształcenie 
nie, z terenu m. Poznania.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50

śred- 
Han-

śred-

proc.
zniżki na autobus PKS.

2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla 
pracowników i ich rodzin, oraz inne świad­
czenia zgodnie z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej 
Sekcji Spraw Osobowych, pokój 118, WP PKS 
Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 
(Dworzec Autobusowy). 6486-K1

Zguby 0 Różne

Kawaler lat 34, przedsię­
biorczy, z samochodem — 
pozna panią interesu, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4T22g.
Kawaler, mistrz zduński 
— pozna pannę do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4730g.
Dwie panny, ładne, zgrab 
ne, wykształcenie, z bra­
ku znajomości poznają pa 
nów z wykształceniem wy 
ższym lub średnim tech­
nicznym, od 28—37 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa’^ Grunwaldzka 19 
dla 4626g.

Po ukończeniu nauki w Szkole Zasadniczej, 
możliwość kontynuowania nauki w Technikum 
dziennym lub na Wydziale Zaocznym Najlepsi 
absolwenci Technikum kierowani są bez egza­
minów wstępnych na studia wyższe.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod w/w 
adresem szkoły.

Wszelkich informacji udziela sekretariat szko­
ły, również telefonicznie w godzinach od 9—15, 
oraz Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazow­
nictwa — Poznań, ul. Grobla nr 15, pokój 213, 
telefon 742-21, wewn. 171, w godzinach od 7—15.

6343-Kl

Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy, 
ul. Szkolna 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie PRAC STOLARSKICH adaptacji 
pomieszczenia z przeznaczeniem na świetli­
cę oraz wykonanie segmentu bibliotecznego, 
stolików i innych prac.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Termin składania ofert — 15 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3 dnia po 
upływie składania ofert.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy-
ny. 2322-K2

Z głębokim żalem żegnamy naszą ser­
deczną koleżankę, wiernego przyjaciela 
młodzieży, człowieka o wielkim sercu, po­
święceniu i bezgranicznej życzliwości

EMILIĘ WILKOSZFWSKĄ 
emerytowaną bibliotekarkę 
Szkoły Podstawowej nr 1.

Mężowi i Rodzinie serdeczne wyrazy 
głębokiego współczucia składają

Grono Pedagogiczne i młodzież
Szkoły Podstawowej nr 1

60262

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' w dniu 7 września 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa siostra i ciocia, śp.

ZOFIA STROIŃSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Prądzyńskiego 55 m. 12.
60512

Odstąpię działkę pracow­
niczą PKP. Poznań - Ed­
wardowo, tel. 478-81.

4795g

Dnia 2 września godz. 13.30 
—16.30 zgubiono pamiąt­
kową srebrną bransoletę 
na trasie tramwajowej 3, 
13 od Bolkowickiej do 
stoisk z kwiatami przed 
cmentarzem na Juniko­
wie. Znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Poznań-Grun 
W8’d, ul. Olszynka 8 m. 3 
(~rzy Palacza), lub Sena-
torska 3 m. 1. 6068g

Poszukuję garażu (okoli­
ca Hetmańskiej). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5805g.

Cyklinuję parkiety. Dę­
biec, Dębowa 45 m. 13.

4664g

Wykonuję domofony, prze 
kaźniki zmierzchowe, cza 
sowę itp. Zakład Telera-
diomechaniczny 64-500
Szamotuły, ul. Braci Cze­
skich 10. 3039 g

Okazja — sprzedam parce 
lę 2800 m’, zadrzewioną z 
altaną, w Starołęce, cena 
70.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4837g
Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową domu bliź­
niaczego przy Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4864g.
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym i ga­
rażem, w Słupcy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4692.g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, w dobrym 
położeniu. Mosina, Jesio-
nowa la. 4717g

Zgubiono prawo jazdy a- 
matorskie 1975/60, wydane 
Wydział Komunikacji — 
Kwilcz, Michał Dwojak, 
Konin, Młodzieżowa 8.

788p
Parasol męski znaleziono 
18 sierpnia na cmentarzu 
Bluszczowej. Odebrać: To
karska 15 m. 12. 5827g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 3090g
Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów. Telefon
609-80. 5758g

Dnia 5 września 1973 r. zmarł

JAKUB SMARZYŃSKI
były pracownik n. Zakładów.

Rodzinie Zmarłego składamy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 
1973 r. o godz. 9.05 na cmentarzu 
ko wie.

wyrazy

września 
na Juni-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu 
6531-K1

j. Dnia 7 września 1973 r. zmarł po dłu- 
• giej chorobie nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

JAN PŁÓCIENIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

9 bm. po mszy św., o godz. 15.

W smutku pogrążeni
żona z córkami, zięciowie 

i wnuki
Mosina, ul. Niezłomnych 6.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

6(1970

Oddam garaż, kanał (o- 
grzewanie, woda). Wiado­
mość: Poznań - Jeżyce, 
ul. Dobra 31, no 17. 4348g

Garaż przy Grunwaldzkiej
55 sprzedam lub wy-
najmę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4891g

Panna lat 32, wykształce­
nie wyższe, skromna, po­
siadająca większą gotów­
kę — pozna kawalera lub 
wdowca bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 463Ag.
Kawaler z mieszkaniem, 
wykształcenie średnie — 
pozna miłą pannę do lat 
38. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4710g.
Panna lat 25, wzrost 165 
cm, z braku znajomości 
pozna w celu matrymo­
nialnym kawalera spokoj 
nego, bez nałogów, do lat 
30, z wykształceniem rol­
niczym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4700ą
Dwie panie po 30, pozna­
ją panów z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4758g.

W dniu 6 września 1973 r. po wielu cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa matka i babunia

MARIA OKONIEWSKA
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 
8.30 na Junikowie.

W smutku pogrążone 
córka 1 wnuczka

6003g

tDnia 7 września 1973 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasz ukochany mąż, 

ojciec i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

EDMUND WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 10 bm. o godz. 11 na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, syn, synowa 

zięć i wnuczki
6059g

•j* Dnia 7 września 1973 r. zmarła po dłu- 
• gich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa mat­
ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93, 
śp.

JULIANNA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 l i. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
rodzina

^oznań, ul .Łukaszewicza 25 m. 3. 6028g
jaśni

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
„ELEKTROMONTAŻ”

Poznań, ul. Wieruszewska nr 16
ZAKUPI Z UPŁYNNIENIA

ZBIORNIK CIŚNIENIOWY V = 2,5 m*
o ciśnieniu = 10 atm.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Inwestycji —
tel. 675-251, wewn. 242. 6316-K1

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 49, tel. 522-89

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
na kursy dla kandydatów 
na biegłych księgowych 

cz. I ogólna.
Informacji udziela Dział Szkolenia, pokój 4.

4898-K1

Dnia 6 września 1973 r. zmarł ojciec, 
teść, przeżywszy lat 72, śp.

JAN MAJCHRZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
59552

Dnia 6 września 1973 r. zmarła, prze­
żywszy lat 70, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia

MARIA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go- 

d”inie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki
Luboń, Dworcowa 2. 5929g

+ Dnia 6 września 1973 r. zmarł w wie- 
’ ku 77 lat, po długiej, ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św.

ANTONI MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

dzieci, wnukowie, prawnukowie 
i rodzina

Poznań, ul. Mylna 3 m. 19. 5999g



WRZESIEŃ Marii
Radosława

Sobota Słońce: 5.02—18.42

TEATRY J
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klik-klak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pa­

ni Dulskiej”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Solo na kuranty”.

81 KIMA J

CHODZIEŻ Noteć: „Godzilla 
contra Hedora”.

CZARNKÓW: „Prywatna wojna 
Murphy’ego”.

GNIEZNO Lech: „Gappa”; Po­
lonia: „Gracz”.

GOSTYŃ: „Zabijcie czarna ow­
cę”.

JAROCIN: „Rewizja osobista”.
KALISZ Kosmos: „Simon Boli- 

var”; Oaza: „Hubal”; Stylowe: 
„Świadek koronny”.

KĘPNO: „Z tamtej strony tęczy” 
i „I znów skaczę przez kałużę”.

KŁODAWA: „Ktoś za drzwiami”.
KOŁO: „Trzeba zabić tę miłość”.
KONIN Górnik: „Jedynym wyjś­

ciem jest śmierć”.
KOŚCIAN: „Morze w ogniu”.
KÓRNIK: „Król, dama, walet”.
KROTOSZYN: „Dziewczyna in­

na niż wszystkie”.
KRZYŻ: „Jezioro osobliwości”.
LESZNO: „Wynajęty człowiek”.
MIĘDZYCHÓD: „Odstrzał”.
NOWY TOMYŚL: „Błąd szeryfa”.
OBORNIKI: „Bolesław Śmiały”.
OSTRÓW Roma: „Zbereźnik”;

Słońce: „Śledztwo w sprawie oby 
watela poza wszelkim podejrze­
niem”.

OSTRZESZÓW: „O wpół do jede­
nastej wieczór latem”.

PIŁA Iskra: „Ja wam pokażę”; 
Koral: „Układ”; Sokół: „Orle 
piórko”.

PLESZEW Hel: „Roztargniony”.
RAWICZ: „Gangsterski walc”.
ROGOŹNO: „Ten okrutny nik­

czemny chłopak”.
RYCHTAL: „Przez pustynię”, 
SŁUPCA: „Na krawędzi”.
Śrem Klubowe: „Homolkowie na 

urlopie”; Słonko: „Opętanie”.
ŚRODA: „Ostatni wojownik”.
SZAMOTUŁY: „Kłopoty z cno­

tą” i „Trzej świadkowie”.
TRZCIANKA: „Ocalenie”.
TUREK: „Pozwólcie startować”.
WĄGROWIEC: „Znikający

punkt” i „Grubasek”.
WOLSZTYN: „Z tamtej strony 

tęczy”.
WRZEŚNIA: „Droga do Saliny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

£ RADIO J

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Studio Nowości; 8.05 Studio Mło­
dych: U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 W kręgu mu­
zyki instrument.; 9.05 Non stop 
przebojów; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 Bułgarskie rytmy; 
10.08 Muzyczne propozycje na wy­
cieczkę; 10.30 „Przepłyniesz rze­
kę” — ode. 6; 10.40 Co słychać w 
święcie; 10.45 Kwadrans dla trę­
baczy; 11 Z lubuskiej fonoteki 
muzycznej: 11.25 Refleksy; 11.30 Na 
si ulubieńcy; 12.20 Mel. z Lubelsz­
czyzny; 12.30 Koncert życzeń: 12.50 
Musical po polsku; 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika; 13.35 Trochę jaz­
zu, trochę beatu; 14 Praca i od­
poczynek; 14.05 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Volare i inne prze­
boje lat 50-tych; 15.05 Transmisja 
finału lekkoatletycznego Pucharu 
Europy w Edynburgu; 15.20 „Mi- 
chelle” i inne przeboje lat 60-tych; 
15.30 Listy z Polski; 15.40 Transm. 
finału Lekkoatletycznego Pucharu 
Europy w Edynburgu; 16.10 Muzy 
ka; 16.20 Transm. z finału Lekko­
atletycznego Pucharu Europy w 
Edynburgu; 16.45 Muzyka; 17 Stu­
dio Młodych: ftadio-kurier; 17.15 
Fonoteka; 17.50 Rytm, rynek, re­
klama; 18.05 Rytmostopem po kra­
ju i świecie; 18.20 Dyskusja na te­
maty międzynar.; 18.35 Konc. na 
instrumenty; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.15 Gwiazdy bułgarskiej pio 
senki; 21 Bułgarskie rozrywki; 22.05 
Rewia taneczna; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.15 Sobotnia re 
wia taneczna, cz. II; 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 8.35 W kręgu spraw nie tyl 
ko rodzinnych; 8.55 Muzyka spod 
strzechy; 9 Melodie i piosenki z 
kraju róż; 9.20 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kaj 
dasza; 9.40 Studio Młodych: „Nasz 
Czerniaków” — rep.; 10 Teatr PR: 
„Spotkamy się na moście”; 10.50 
Muz. rozrywkowa; 11 F. Raczkow­
ski — gra na słynnych organach 
©liwskich; 11.35 Rodzice a dziec­
ko; 11.40 Od Tatr do Bałtyku — 
mel. z Wielkopolski; 12.05 — „Dwie 
Bolonie” — opow. P. Bystrzyckie­
go; 12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Z twórczości Griega i Sibeliusa; 
13.35 „Pamiętnik małżeński” — 
fragm. pow. G. Walczaka: 13.55 
Mini Przegląd Folklorystyczny — 
dziś Korea; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Rep. literacki: „Listy 
stamtąd”; 14.35 Z teki dawnych 
mistrzów; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Śpiewają 
Bułgarskie Zespoły Pieśni i Tańca; 
15.50 Przegląd czasopism regional­
nych: 16 Studio Młodych: „Czata”; 
17.25 Muz. rozrywkowa; 17.35 „Ko­
mu ma doradzać?”; 17.50 Radio- 
express: 18.05 Grająca szafa: 18.40 
Widnokrąg — „Czy zabraknie wo­
dy”; 19 Studio Młodych przedsta­
wia...; 19.15 Jak patrzeć na dzie-

Bqdź przezorny 
także w szkole

Mamo daj 35 złotych na ubezpieczenie — z taką prośbą 
zgłaszają się do nas pociechy po powrocie ze szkoły. Nie 
wszyscy rodzice spełniają tę prośbę; niektórzy ją lekcewa­
żą, inni zwlekają z wpłatą. Ulegając wreszcie molestowa­
niem dzieci, niechętnie i z ociąganiem wysupłują pieniądze.
Tyczasem sprawa ta nie po­

winna budzić żadnych zastrze 
żeń. To oczywiste, że dziecko 
w szkole musi być ubezpie-czo 
ne byłoby w przyszłości zdane 
nie maleje, lecz wzrasta liczba 
nieszczęśliwych wypadków. Mi 
mo największej troski nauczy 
cieli i wychowawców może zda 
rzyć się taki wypadek jak np. 
w szkole, do której uczęszcza 
cała trójka maluchów — z jed 
nej rodziny. Podczas biegania 
po korytarzu szkolnym je­
den z chłopców upadł na 
kaloryfer, doznając wstrząsu 
mózgu, co z kolei spowo­
dowało długotrwałe leczenie 
szpitalne. Szczęśliwie obyło się 
ibez trwałego inwalidztwa. Gdy 
by dziecko nie było ubezpieczo 
ne byłoby w przyszłości zdane 
jedynie na opiekę rodziców, 
którzy nie mogliby liczyć na 
żadną pomoc ze strony PZU.

Różnego rodzaju upadki: 
przy wykonywaniu ćwiczeń 
gimnastycznych w sali lub na

Z Turkowskiego

Piorunów przekroczył 
plan skupu zboża

Skup zbóż w powiecie tur- 
kowskim przebiega w roku 
bieżącym bardzo sprawnie. Re 
alizując hasło. „Skup bez ko­
lejek” gminne spółdzielnie „Sa 
mopomoc Chłopska” wprowa­
dziły w obsłudze rolników wie 
le usprawnień. M. in. zakupio 
no i zainstalowano kilka prze­
nośników taśmowych. Pozwala 
to na przyspieszenie przyjmo­
wania zbóż bezpośrednio z 
wozów chłopskich oraz uspraw 
nia pracę w magazynach.

W gminnych spółdzielniach: 
Dobra, Malanów, Proboszczo- 
wice wprowadzono m. in. dmu 
chawy, a w gminnej spółdziel­
ni Tuliszków — elektryczny 
przenośnik worków. Przedłu­
żona została także praca ma­
gazynierów i obsługi w punk 
tach kasowych. Do 29 sierpnia, 
skupiono w powiecie 5.800 ton 
zbóż, podczas gdy w tym sa­
mym okresie ubiegłego roku — 
tylko 3.500 ton.

Plan wykupu zbóż wykona­
no w 40 proc. Gminna Spół­
dzielnia Władysławów plan wy 
kupu zbóż wykonała już w 73 
proc. W rejonie tym wieś Pio 
runów zameldowała o wykona 
niu planu skupu w 121 proc., 
dostarczając 54 tony zboża. Do 
całkowitego wykonania planu 
zbliża się także wieś Leonia w 
tym samym rejonie powiatu. 
Jak informuje nas kierownik 
skupu PZGS — Wł. Pazderski 
dotychczas nie było skarg na 
sprawność obsługi. Potwierdji 
ły to również przeprowadzone 
ostatnio kontrole, (zaw)

ło sztuki?; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Sprawozd. dźw. z meczu o mi­
strzostwo I ligi „Górnik” Zabrze 
— „Lech” Poznań; 21 Wesoły kra- 
mik; 21.15 J. Haydn: Divertimento 
D-dur; 21.55 Radiowy przewodnik 
operowy; 22.30 Zespół Dziewiątka 
— Coś się dzieje na działkach; 23 
Kartki z muzycznego albumu; 
23.40 Spotkanie z musicalem; 0.05 
Aud. „Polonia” z pr. IX.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.36, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.
Program własny: 16.15 

Program stereofoniczny; 19 War­
szawski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Kanaryjski 
karnawał — gawęda; 7.40 Muz. ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Katalog piosenki włoskiej: 
9 „Nie ma jutra w Saint Nazaire” 
— ode. 9; 9.10 Z nagrań Samsona 
Francois; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 
Łódzka mieszanka firmowa; 10.05 
Z kompozytorskiej teki Johna 
McLaughlina; 10.35 Dzień, jak co 
dzień; 11.45 „Jaszczur” — ode. 17; 
12.20 „Mateusz IV” — graja i śpię 
wają Skaldowie; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Na bydgoskiej antenie; 
15.10 Z prywatnej płytoteki: 15.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad — 
przed mikrofonem W. Kopaliński; 
15.45 Mistrzowie bossa novy — A. 
C. Jobim; 16 Oklaski dla zespołu 
Blue Mink; 16.30 Mistrzowie bossa 
novy — Baden Powell: 16.45 Nasz 
rok 73: 17.05 „Nie ma jutra w 
Saint Nazaire” — ode. 10; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Pół żartem, 
pół serio; 17.50 Polonia śniewa; 
18.05 Powracająca melodyjka — 
Alexanders Ragtime Band; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 An­
tonio Vivaldi — Koncert B-dur na 

boisku, obrażenia przy wyko­
nywaniu prac w warsztatach 
szkolnych — to najczęstsze 
przyczyny urazów. Niektóre z 
nich pozostawiają skutki na ca 
łe życie. W roku szkolnym 
1972/73 w szkołach Poznania i 
województwa poznańskiego za 
notowano 9 342 wypadki. Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń 
wypłacił rodzicom ponad 15 
min zł.

W tym roku podejmuje się 
wraz z władzami szkolnymi, sze 
roko zakrojoną popularyzację 
ubezpieczania młodzieży szkol 
nej od następstw nieszczę­
śliwych wypadków. Ubez­
pieczenia te obejmują ży­
cie uczniów poza szkołą, ich 
drogę do szkoły i z powro­
tem. Składka roczna wynosi 35 
zł. Niektórzy uczniowie mogą 
być zwolnieni z opłaty, jeśli ich 
rodzice znajdują się w trudnej 
sytuacji materialnej lub mają 
więcej dzieci w szkołach.

W razie trwałego kalectwa 
poszkodowany otrzymuje po 
250 zł za każdy procent stwier 
dzonego inwalidztwa. Jeśli 
trwałe inwalidztwo dotyczy 40 
procent utraty zdolności do pra 
cy lub więcej, wtedy wypłaca 
się dożywotnią rentę kwartal­
ną (20 zł za każdy procent). 
Przykładowo przy utracie 50 
procent zdrowia renta kwar­
talna wynosi 1000 zł. Zwraca

Ostrów zaprasza
Najlepsi z młodych 

na dożynkach
W najbliższą sobotę i nie­

dzielę w Ostrowie spotkają się 
najlepsi młodzi żniwiarze.

W pierwszym dniu tej impre 
zy przewidziano wystawę 
wieńców dożynkowych, przejś 
cie korowodu ulicami miasta 
oraz występy licznych zespo­
łów młodzieżowych i folklorys 
tycznych.

W niedzielę odbędzie się na 
tomiast widowisko dożynkowe, 
które rozpocznie się na nowym 
stadionie o godz. 11. Program 
tej imprezy wypełnia występy 
kapel ludowych i orkiestr dę­
tych, pokazy gimnastyczne, re 
wie mody oraz popisy gimnas 
tyczne uczniów.

Miejscem dożynkowego świę 
ta będą również inne punkty 
miasta. W Parku X-lecia odbę 
dzie się przegląd strażackich 
orkiestr dętych, na ustawionej 
w rynku estradzie wystąpi „We 
soły autobus”, później zaś za 
prezentują się tam artyści ze­
społów poznańskich pod egidą 
Polskiego Radia.

Święto plonów zakończą za­
bawy ludowe, seanse filmowe, 
a późnym wieczorem — poka 
zy ogni sztucznych, (wch)

skrzypce, wiolonczele i orkiestrę; 
19.05 Jazz z Paryża: 19.20 Książka 
tygodnia; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Korowód taneczny: 21.50 
Claudio Montevercłi — „Vespro del 
la Beata Vergine”; 22.08 Śpiewa 
Cliff Richard; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Przeminęło z wiatrem”; 
22.45 Ballady Tadeusza Chyły; 23 
„Noc pierwszego śniegu” — wier­
sze G. Ajgiego; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Gal Costa; 23.50 Gra 
Miles Davis.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 9.05 Fa 
la 73; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Teatr dla Dzieci Młodszych: 
„Gdyby tygrysy jadły irysy”; 10.25 
Radiowa piosenka miesiąca; 11 
Niedzielny Konc. Życzeń Miłośni 
ków Muz. Poważnej: 12.10 Public, 
międzynar.; 12.15 Przeboje zawsze 
młode; 12.45 Kwadrans dla bossa 
novy; 13 Wizerunki ludzi myślą­
cych; 13.30 Graj gracyku—; 14 Na 
estradach Sofii; 14.30 „W Jeziora 
nach”; 15 Koncert życzeń: /16.05 
Transm. z finału Lekkoatletyczne 
go Pucharu Europy w Edynbur­
gu; 16.45 3 X R — Radiowa Rewia 
Rozrywk.; 18.08 Film, musical, 
operetka; 19 Przy muzyce o spor 
cie; 19.53 Dobranocka: 20.25 Pano 
rama rytmów; 21.30 Radiovariete; 
22.30 Rewia piosenek; 23.10 Ogól­
nopolskie wiadomości sportowe; 
23.25 Niedzielna rewia tan.: 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 10.05, 
12.05, 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Public, między­
narodowa; 10 Wielkopolska Nie­

się również koszty leczenia do 
wysokości 3 000 zł, koszty pro 
tez i innych środków ochron­
nych do 10 000 zł. W razie 
śmierci ubezpieczonego zasiłek 
pogrzebowy wynosi 7 000 zł.

W br., podobnie jak w latach 
poprzednich, kontynuowany bę 
dzie konkurs pod hasłem „Szko 
ła — bezpiecznym miejscem 
dla dzieci”, organizowany przy 
współudziale Kuratorium Ok­
ręgu Szkolnego Poznańskiego. 
Ponadto PZU przeznacza po­
nad milion zł na cele prewen­
cyjne, czyli na zapobieganie 
wypadkom wśród dzieci i mło 
dzieży. Z tych pieniędzy budo 
wane są m. in. lodowiska og­
ródki do nauki zasad ruchu 
oraz place gier i zabaw; prowa 
dzi się dzięki tym funduszom 
akcję uświadamiającą. Chodzi 
tu o wdrożenie zasad ostroż­
ności i stosowanie ich zarów­
no w szkole, jak i poza nią. 
Zdrowie i życie dzieci to skarb 
bezcenny i musi być chronione 
wszystkimi dostępnymi sposo­
bami. (emp)

Z Wolsztyńskiego

Plony obfitsze
niż w ubiegłym roku

Do tegorocznych prac źniw- 
no-omłotowych w powiecie 
wolsztyńskim przygotowano 
się staranniej niż w latach u- 
biegłych. Liczne kontrole re­
montu sprzętu rozpoczęto już 
wiosną. Według oceny fachów 
ców tegoroczne żniwa przepro 
wadzono sprawnie i wcześniej 
niż w roku ubiegłym.

Zanotowano natomiast pew­
ne opóźnienia w wykonywaniu 
podorywek przez rolników in­
dywidualnych.

Plony 4 zbóż podstawowych 
są rekordowe; wstępnie szacu 
je się, że w.gospodarce całko­
witej powinny wynieść od 
28—29 kwintali z ha. Dlatego 
też tegoroczny skup zboża prze 
biega sprawniej niż w latach 
ubiegłych.

Jak wynika ze sprawozdań 
PGR i RSP materiał siewny 
zbóż ozimych został przygoto-

Przyzakładowa ZSZ
Z 

nym
nowym rokiem szkol- 
powstaje Przyzakładowa

Zasadnicza Szkoła Budowlana 
przy Kaliskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym. W jednej na razie 
klasie uczniowie zdobywać będą 
zawód: montera konstrukcji żel­
betowych, posadzkarza, beto­
niarza i zbrojarza, (łk)

NA NIEDOSTATECZNIE 
OŚWIETLONYCH 

ULICACH UŻYWAJ 
SWTATEł MIJANIA

dziela; 12.05 Felieton muz. J. Wal 
dorffa; 12.35 Czy znasz te książ­
kę?; 13 Poranek symf.; 14 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 15.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci: „Opo­
wieść o pierwszej miłości”: 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań P. 
Palecznego; 17.01 Przed między­
narodowym spotkaniem pisarzy — 
felieton; 17.30 Melodie i piosenki 
dla wszystkich; 18.35 Felieton 
aktualny; 19 Teatr PR — Pół wie 
ku Teatru PR: „Kapitan Szeli­
ga”; 20.20 Mistrzowskie wykona­
nia — mistrzowskie nagrania, cz. 
I Rachmaninow: Poemat: 21 Bał 
tycka wachta; 21.15 Cz. II — Ka­
mil Saint-Saens: Poemat symfo­
niczny op. 50 „Młodość Herkule­
sa”; 21.50 Cz. III — Słynne chóry 
śpiewają — Chór Radia i TV Buł­
garskiej; 22.10 Cz. IV — Słynne 
śpiewaczki; 22.30 Zespół Dziewiąt 
ka — Przelotne ptaki; 23 Cz. V — 
Koncerty Brandenburskie; 23.40 
Cz. VI — Paul Hindemith: Sinfo 
nietta in E.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

Program własny: 18.30 
W’arszawski program stereofonicz­
ny.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
T. Woźniakiem; 8.10 Prezenta­
cje; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Nie 
ma jutra w Saint Nazaire” — ode. 
10; 9.10 Grające listy; 9.30 Gdy 
się mówi A... — aud. public.; 10 
Pogrzeb w taśmotece!; 11.23 Za­
pomniane koncerty fortep. — G. 
Muszel: II Konc. a-moll: 12.05 
„Kryptonim Pommernstellung 
DL” — ode. 2; 12.30 Między „Bo

Gnieźnieńska prapremiera

Teatr im. Al. Fredry w Gnieźnie po przerwie urlopowej wzna. 
wia działalność 8 września polską prapremierą sztuki „Solo na 
kuranty" Osvalda Zahradnika, współczesnego autora iłować, 
kiego. Sztukę wyreżyserował Henryk Olszewski, scenografia 
według projektu Ryszarda Grajewskiego, opracowanie mu­
zyczne Ryszard Gardo. W przedstawieniu udział biorą: Maria 
Deskur, Józef Chrobak, Edmund Derengowski, Józef Strumin- 
ski, Waldemar Walisiak oraz Henryka Bielawska, Danuta Snar- 
ska, Jan Karów i inni. Spektakl prapremierowy odbędzie się 
w odnowionej w okresie urlopowym sali. Scena została zmo­
dernizowana i powiększona. Na zdjęciu — scena zbiorowa 
sztuki. Od lewej: Franciszek Abel — Józef Chrobak, Reiner_  
Edmund Derengowski, Inspektor MICz — Waldemar Walisiac, 
Chmelik — Józef Strumiński, Pani Contiova — Maria Deskur.

Fot. — A. Jeśmontowiez

wany i próby wysłano do Po­
znania. Ważną sprawą jest 
uprawa poplonów ozimych. Na
leży też rzetelnie przygotować 
park maszynowy. Planuje się
przeprowadzenie dokładnej 
kontroli sprzętu — szczególnie
kopaczek traktorowych.

Problemy te omawiano na 
odbytym ostatnio wspólnym 
posiedzeniu Egzekutywy 
PZPR, Prezydium PKZ 
oraz Prezydium PRN. (mż)

KP
SL

Ze Słupcy

Nadzorowi pocztowemu
ciasno

Mieszczące się w obecnym 
Urzędzie Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnym w Słupcy biuro 
nadzoru nie ma należytych 
warunków pracy. Zajmowane 
przezeń pomieszczenie wynosi 
zaledwie 40 m kw powierzchni, 
a pracuje tu 19 osób. Brak też 
warsztatu oraz szatni dla prą 
cowników.

W biurze od pięciu lat znaj 
duje się ponad 60 podań o zain 
stalowanie nowych aparatów 
telefonicznych, czego jednak 
nie można wykonać z powodu 
braku warunków rozbudowy 
centrali telekomunikacyjnej.

Czas pomyśleć o budowie no 
wego pawilonu telekomunika­
cyjnego. (tor)

bino” i „Olympia”; 18 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 „Peryskop” — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Mi 
niatury klawesynowe Jacduesa 
Champione de Chambonnieres; 
14.45 Za kierownica; 15.10 Roczni­
ki polskiej piosenki; 15.30 Kolo­
rowe skrzydła — rep.; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Słoneczni 
ki van Gogha; 16.45 Piosenki z 
„włoskiego buta”: 17.05 „Nie ma 
jutra w Saint Nazaire” — ode. 11; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 
„Dzień babci” — słuch.; 18.05 Wy 
twórnia „Bałkanton” poleca...; 
18.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 19.05 Z 
nagrań Paszy Christowej: 19.20 
Coś w tvm ięst — rozmowa o fil­
mie; 19.35 Mńzyczna poczta UKF; 
20 Z książką przez życie — ga­
węda; 20.10 Wielkie recitale — Van 
Cliburn op raz drugi w Moskwie: 
21.07 „Wyprawy Krzysztofa Ko- 
lumbaĄ -i aud. poetvcka; 21.27 
Płyty iiasie i naszych sąsiadów; 
21.50 Clkudijo Monteverdi: „Vesnre 
della Beatą Vergine”: 22.08 Śpie­
wa Cliff Richard: 22.20 Magazyn 
turystyczny z mottem: 22.35 J. F. 
Telemann — Konc. F^dur; 23 ..Noc 
pierwszego śniegh” — wiersze 
Gennadiją Ajgiego; 23.05 O Sopo­
cie — po Sonocie; 23.35 „Tvgiel” 
gra zespół Boecker T and the 
M. G.’s; 23.50 Śpiewa A. Gilberto.

WIAROMOSCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

K TELEWIZJA J

PROGRAM I: 10 — Dla szkół — 
Geografia kl. VII; „Wzdłuż wy­
brzeży Europy”; 10.30 — Filmy Re- 
nć Claira: „Urok szatana” — film 
fab. prod. franc.: 12.15 — TTR — 
Język polski, 1. 17; 12.50 — TTR —

ZBRMSZad

o wszystkim

ZJAZD BYŁYCH 
WYCHOWANKÓW

KROTOSZYN. Nauczyciele i 
młodzież Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Hugona Kołłątaia za­
praszają wszystkich, którzy byli 
wychowankami tej placówki do 
1946 roku na uroczyste Święto 
Szkoły, które odbędzie się w 
dniach 12 i 13 października br. 
Ten zjazd najstarszych zorganizo- 
wany zostanie z okazji 200 rocz­
nicy powołania Komisji Edukacji 
Narodowej. Dyrekcja Liceum pro­
si o wzajemne powiadamianie się 
o tej imprezie. Po otrzymaniu 
zgłoszenia prześle zainteresowa­
nym program zjazdu, (w)

UCZYMY SIĘ 
JĘZYKÓW OBCYCH

RAWICZ. Dyrekcja Powiatowe­
go Domu Kultury organizuje w 
roku kulturalno oświatowym 1973/ 
74 kursy języków obcych- nie­
mieckiego, francuskiego i angiel­
skiego, w grupach dla początku­
jących i zaawansowanych. Orga­
nizatorzy zapewniają pomoce nau 
kowe w postaci płyt z odpo­
wiednimi nagraniami itp- Kurs 
trwa 80 godzin, a opłata zań wy­
nosi 300 zł. Zgłoszenia i opłaty 
za całoroczna naukę przyjmuje 
do 10 bm. PDK ul. Targowa 1, 
teł. 20-90 w godz. od 8 do 15, 
w soboty od 8—14. Kursy roz- 
poczną się 1 października, (w)

WYCIECZKA „SENIORÓW"

GNIEZNO. Zarząd Powiatowy 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej zorganizował dla 35 
członków Klubu Seniora w Czer­
niejewie — wycieczkę autokarem 
do Kórnika i Rogalina. (gl)

Wskazówki metodyczne. 1. C
— Z koszar i poligonów? l4-3® Z 
Redakcja Szkolna zapowiada: i«» 
— Sprawozdanie z finału Pucb 
Europy w lekkiej atletyce męż­
czyzn (Edynburg, kolor); 17.1« 
Telereklama; 17.35 — TV Młod'cn- 
„Nasz wiek — Muzyka”: .
„Pegaz” — magazyn aktualność 
kulturalnych (kolor): 19.05 •p.
powiedź ambasadora Koreans 
Republiki Ludowo-Demokratye. 
nej: 19.20 — Dobranoc (kolor):
— Monitor (kolor): 20.15 ••
pot 73” — Władimir Bagła.lenKo 
recital piosenkarski tegoroczne? 
uczestnika Festiwalu w Sop« 
(kolor': 20.30 — Film'- Rene c'a”d' 
„Urok szatana” — film fab. p • 
francuskiei: 22.10 — Dziennik: 2 • 
Wiadomości snortowe i Krom>‘ 
z zawodów lekkoatletyczny? 
Puchar Furopy mężczyzn (t- 
kolor): 22.55 — „Gwiazdy r™ 
naju i Wełtawy” — program p 
zyczno-estradowy Wykonaw _ ■ .
Vondrackova. E. Mazikova. ■ ]Ci 
ferova, Zespół Stryjce oraz
B. Hroneca.

, Buf®
PROGRAM II: 17.05 ~ ” W| 

Legnica” - program z cyklt d0 
zyty”: 17-35 - „Jąć ^^e i m»<” 
Ciebie” — mesni biesiadne । K 
ne XVII wieku: 18.15 - 
w Bratysławie” — film do • una 
czechosł. (kolor); l8-5(! "TVjny 
Wysp Galapagos” — f'1™ se pt< 
ameryk.-kanad. — °“c• ..
„Pozwólmy im żyć” ’Moni-
— Dobranoc (kolor): 19.39 —
tor (kolor): 20.15 „Chcialem. by 

wielka...” 
_ program dok 
_ .szukamy P«£ 
nagrań”

22.10 — Program U Ptonontiie. - 
— „Co wieczór o 24 g0
film fab. nrod. radź.; 23.3»

Warszawa bvła 
fan Starzyński 
mentalny: 20.55 — • 
bojów polskich nagran

dżiny (kolor).Słr. 10 — GŁOS — 8 IX 1973


